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GAZETA LWOWSKA
i  w .^yehodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

yj^tkiem dni poświąteeznyeh.

Poczt ^Umer P°ie(iyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
Wic ^al. — Biura Eedakeyi i Administracyi 
^  .a Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
IISllf en'-.G dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 

'kanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztowy wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K ,  
.. , _  w  miejs«\x: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K.,

W N ie m c z  e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie 

,Przewodnik naukowy i literack i44,

lub od 1. lipea 6 , « .  mlo
,Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K

iki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało 
że ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca

o«iiin unuikoiT j  i  miuiu wii j uuudbcn. uu ,, cl
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ewiorćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

f̂Yttosi za drugie półrocze (od 1 lipea 
grudnia) w miejscu 12 K., p o -  

16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipea 
0 końca września) w miejscu 6 K., 

*)0e* tą  8 K ; miesięcznie (od 1 do koń- 
^ każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
P °ez tą  2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub półro- 
(którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 sty- 

^ i a  do końca grudnia lub od 1 lipea do 
°ftca grudnia), otrzymają »Przewodnik 

°w° literacki*, dodatek miesięczny 
* Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  

J ^ r o c z n i  zaś i miesięczni za do- 
pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 

^ Przewodnik* prenumerowany oso- 
Ą kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 

*v-’ ów ieyćrocznie 2 K.
0 ^  celu ustalenia nakładu prosimy

C zesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

b 6^° ^ es' 1 król- Apostolska Mość ra- 
■*,^szein postanowieniem z dnia 16 

Hggo a r - zamianować najmiłościwioj taj-
ra<̂ c§, pozasłużbowego Namiestnika i 

r°Weg° profesora Uniwersytetu lwow- 
głó^ ’ Leona hr. P i n i ń  s k i ego,  oraz

ego nauczyciela męskiego seminaryum

nauczycielskiego we Lwowie, Aleksandra B a r- 
w i r i s k i e g o ,  członkami galicyjskiej Rady 
szkolnej krajowej na najbliższy trzech letni 
okres urzędowania.

P. Prezydent Ministrów, jako kiero­
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
sekretarzy sądowych: Ignacego II o n t h a z 
Przemyśla do Birczy, Michała F e l  s z ty  ń- 
s k i e g o  z Potoka Złotego do Kołomyi, Leo­
na N a w r o c k i e g o  z Mikołajowa do Lwo­
wa, Juliana C u r k o w s k i e g o z Zastawnej 
do Ozerniowiec, Szymona W i d i n i w s k i e ­
go  z Dornej do Suczawy, Józefa W i l ­
l a  u m e z Zabłotowa do Brzeżan, Zygmunta 
B i k a l e s a  z Wyżnicy do Zastawnej, Kle­
mensa Z a h r a d n i k a  z Kałusza do Sambo­
ra, Michała J a c e n i a  ze Stanisławowa do 
Przemyśla, Jana M a ń k o w s k i e g o  z Bu- 
dzanowa do Sanoka, dr. Dawida B n g 1 a z 
Monasterzysk do Tarnopola, Adama Ha r -  
l e n d e r a  z Buska do Przemyśla, S tanisła­
wa P r z y b y s ł a w s k i e g o  z Kulikowa do 
Niemirowa, Aleksandra M o g l i n i c k i e g o  
z Niemirowa do Stanisławowa, Józefa G a y a  
ze Skałatu doAftłoc-zowa, Karola W i ś n i e w ­
s k i e g o  z Kosowa do Dobromiia, dr. B er­
mana P la b  n e r  a z Ozortkowa do Stanisła­
wowa, Maryana M i s i ń s k i e g o z Tarnopo­
la do .Lwowa, Antoniego G a w l i k a  z B ir­
czy do Jarosławia, dr. Kornela G e o r g i a -  
n a z Góra-IIumory do Ozerniowiec i Stefa­
na D r o li o m i r e ck  i e go z Tłumacza do 
Stanisławowa.

Dalej zamianował sekretarzami sądo­
wymi, adjunktów sądowych: Aleksandra Gr y -  
g l e w s k i e g o  w W innikach dla Mikołajo­
wa, Felicyana M a r c i n k i e w i c z a  w Tłu­
maczu dla Buska i Kornela B o j k i e w i c z a  
w Wojniłowa dla Ozortkowa.

Pan Namiestnik zamianował ukończo­
nych słuchaczy c. k. Szkoły politechnicznej 
we Lwowie : Dymitra K a s z u b i  ń s k i e g  o, 
Adama M a c h  n i  e w iez a , Edwarda W a­
ż n e g o  i Ottona Feliksa N a d o l s k i e g o ,  
praktykantami budownictwa w galicyjskiej 
państwowej służbie budowniczej.

Pan Namiestnik zamianował asystenta 
weterynaryjnego, Włodzimierza B i e l s k i e ­
go, weterynarzem powiatowym.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Iavów, 22 czerwćW"

Ze strony rządu pruskiego i oddanej 
mu większości Izby deputowanych sejmu 
pruskiego czynione są gorączkowe zabiegi, 
aby przedyskutowany już w komisyi anti- 
polski projekt ustawy o osadownictwie mógł 
być załatwiony w ciele prawodawczem je ­
szcze przed jego odroczeniem do jesieni, te­
dy clo końca bieżącego miesiąca. Z takiem 
życzeniem zgłosił się do prezydenta Izby 
minister spraw wewnętrznych baru a Ham- 
merstein, podnosząc- z naciskiem, iż rządowi 
bardzo na tem zależy, aby ów projekt, do 
którego wielką przywiązuje wagę, uważając 
go za jeden z głównych środków dla zape­
wnienia niemczyźnie w dzielnicach wscho­
dnich monarchii dominującego stanowiska, 
mógł wejść na porządek dzienny obrad przed 
rozejściem się posłów na ferye letnie. Osta­
teczna w tej mierze decyzya jeszcze nieza- 
padła, lecz sądząc z licznych objawów na­
leży się na to przygotować, iż postulat rządu 
zostanie spełniony. I tak na sobotniem po­
siedzeniu Izby deputowanych, konserwatysta 
von Bockelberg, przewodniczący komisyi an- 
tipolskiego projektu zawiadamiając, iż spra­
wozdanie komisyi będzie mogło być już roz­
dane jutro, we czwartek, radził, uwzględnić 
życzenie rządu, tembardziej, że załatwienie 
projektu w 2 —3 dniach nie jest wcale nie- 
możliwem pod względem technicznym.

Sprzeciwiał się wprawdzie temu czło­
nek centrum dr. Porsch, argumentując, iż 
ponieważ ów projekt robi wyłom w konsty- 
tucyi, moźnaby tedy żądać, aby na jego o- 
brady zużyto tyle czasu, ile go potrzeba 
przy wszystkich zmianach konstytucyi — 
głos ten jednak nie znalazł należytego po­
parcia. Członkowie polskiej komisyi dr. Skar­
żyński i ks. prałał Jażdżewski dokładali 
wszelkich starań, aby przeprowadzić w pro­
jekcie, skoro o jego obaleniu nie mogło być 
mowy, przynajmniej pewne zmiany. Przeko­
nawszy się jednak, iż wszystkie ich w tym 
kierunku zabiegi rozbijają się o złą wolę 
większości i że los projektu jest z góry 
przesądzony, ustąpili — jak już wiadomo — 
z komisyi, wystosowawszy do jej przewodni­
czącego następujące pismo:

„Ze względu na to, że reprezentanci 
wybitnych frakcyj Izby przyznali, iż projekt 
niniejszy zawiera dokuczliwe i ostre przepi­
sy wielkiej doniosłości, zwracające się wyłą­
cznie przeciw obywatelom polskiej narodo­
wości, Koło polskie starało się w drodze ró­
żnych poprawek i zmian nadać im taką 
formę, aby one wszystkim prowineyom pań­
stwa, dla których są przeznaczone i wszyst­
kim mieszkańcom tych prowincyj stały się 
użytecznemi.

Ale pozostały bez skutku wszystkie na­
sze usiłowania, zdążające do tego, żeby z 
projektu usunąć te przepisy, które mają cha­
rakter ustawy wyjątkowej i które ula repre-4 
zentowanej przez nas ludności szczególnie 
są dokuczliwe i bolesne. Dowodu na to, 
że takie wyjątkowe prawo jest uzasadnio­
ne, bynajmniej nie dostarczono. Przeciwnie 
pokazało się, że prawo to jest w swych ce­
lach niesprawiedliwe i wprost przeciwne 
konstytucyi.

Wobec stanowiska większości komisyi, 
która wbrew artykułowi 88 konstytucyi u- 
ważała za właściwe bronić interesów tylko 
jednej części ludności, a zupełnie pominęła 
interesa drugiej części, która te same wy­
pełniać musi i wypełnia obowiązki wzglę­
dem państwa, — członkowie frakcyi polskiej 
nieobiecując sobie z dalszych obrad nad 
projektem w komisyi najmniejszego pożytku, 
oświadczają, że w obradach nie będą już 
brali udziału".

Gabryela Zapolska.

t  tay wnikniemy,..
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

X.
(Ciąg dalszy).

hie poruszał się na swem krześle, 
w nią całą czarną głębią swych

^  hT Gdybym ja  mógł, miał taką siłę, 
— wyrzekł po chwili, a głos jego 

A()gł„, a izko, przejmująco, — gdybym ja 
v 6Hia ?acząłbym reformę artyzmu od bu- 

Usz całej ludzkości. Syntezę ducha 
, Wiłbym człowiekowi i powiedział­

a b y *  róe ten, który się odziewa 
U t z°a ą ze grzbietu zwierząt sierć, któ-
V  1 rośl’n, który tłuszczem
V  zmywa brud swego ciała... nie

ę- ^ k a  w linie ujęta forma, i patrz,
V , .rak, ażebyś osiągnął szczęście wiel­
ko łń a l^ rile’ spokój, który ci dozwoli od- 

-We Pigbńo, jego delikatność, je- 
szR I  * wprowadzi cię w stan dosko- 

t*a ‘mętności. Oto, co zrobiłbym, 
ł  —  kobieto!..

ma-

Wpatrzona w bezdeń czarnych oczu 
mówiącego, chyliła się ku niemu Anka, jak 
kwiat pochyla się ku wodzie w upalny dzień, 
ku wodzie, od której płyną chłodne, ożyw­
cze prądy.

Zdawało się jej, że do tej chwili błą­
dziła po ścieżkach, przepojonych mgłą, wio­
dąc za sobą ciężar Prawdy, którą zdobyła.

Nagle ktoś rozświetlił jej drogę, i o- 
tworzywszy na ścieżaj zamknięte, misterne 
wrota, odsłonił przed nią wspaniałe wnętrze 
parku, wśród którego droga jej życia wycię­
ta była równą linią i oblana jasnymi, srebr­
nymi blaskami światła.

Patrzeć w głąb duszy... wnikać w 
głąb duszy,., a potem... budzić j ą !..

— A gdy powstanie cała teorya ta­
kich zbudzonych dusz, — dźwięczał dalej 
jego nizki, dziwny głos, — a gdy powstanie 
cała teorya zbudzonych dusz, powstanie za­
razem i potrzeba duchowego artyzmu. Sta- 
lewscy znikną z powierzchni, nie będzie dla 
nich ani widzów, ani słuchaczy. Artyzm 
trocin rozpadnie się w nicość... Lecz na to 
trzeba korowodu zbudzonych dusz... zbudzo­
nych dusz...

— Jest nas chyba więcej, niż nas 
dwoje, —- podjęła Anka.

— Jest nas więcej, tak. Lecz to są ci, 
którzy rozumieją, czują tak, jak ja. Tacy 
zaś, którzy tak, jak ty, są zdolni powiedzieć: 
„ja mogę", tych jest zaledwie garstka. A 
Stablewskich w literaturze, w poezyi, w ma­
larstwie, w rzeźbie, w artyzmie, jest cały 
legion, zorganizowany, silny, potężny, o 
wielkich, szerokich barach, wypasionych do­
brze zjadaczy chleba.

— Ale w nas jest siła, jest moc, jest 
młodość, jest duch!.. — zawołała Anka, — 
trzeba tylko stanąć do walki. Każde z nas 
tem, na co go stać, walczyć musi. Pan ujmij 
swą myśl w słowo, zwiąż je, pisz, mów... 
Inni niech walczą pędzlem, dłutem, ryl­
cem — a wszyscy duchem!.. I  wzajemnie 
torujmy sobie ścieżki, wzajemnie rozjaśniaj­
my drogi...

Umilkła na chwilę wyczerpana, i szyb­
ko, silnie, wysunęła teczkę ze skryptami z 
pod ręki młodego mężczyzny.

— To nie pójdzie do druku ! — zawo­
łała, rwąc na strzępki notatkę Stalewskiej.

Postanowiła w tej chwili nie czynić 
żadnych ustępstw i stanąć do walki w pier­
wszym szeregu.

— Tyle panu winna jestem.... — za­
częła nagle, czując, że wdzięczność przepeł­
nia ją w tej chwili niemal gorączkowem pod­
nieceniem. Błąkałam się, nie wiedziałam, 
gdzie moja droga. Stałam przed zamknięte- 
mi wrotami. Ta jedna chwila nadała mi kie­
runek.

— Tak.... często taka jedna chwila
zmienia wszystko. Ja  oddałem pani tylko to, 
co wziąłem od ciebie.

— Pan?... odemnie ?...
— Tak, od pani. Tam, daleko, na Wę­

grzech, w Nagy-Banyja, gdy pani byłaś ze 
szkołą, na studyach....

Głos jego był miękki, pełen niewy-
słowionego wdzięku i uczucia.

— Tam się pani przedstawiłem prze­
lotnie, na łące, gdy nasza szkoła spotkała 
się z waszą.... I potem śledziłem panią, bo 
za każdym razem, gdy się do ciebie zbliży­

łem, choćby m y ślą , szlachetniałem.... zda­
wało mi się, że nie stąpam po ziemi. To jest 
ten ńuid siły twej duchowej, który cię ota­
cza.... Pani mnie zapewne nie pamiętałaś....

— Nie, — odparła z prostotą Anka, — 
pamiętałam pana, lecz cię żle sądziłam.

— Jakże mnie sądziłaś?
— Porównywałam cię z Narcyzem, za­

patrzonym w swój obraz.
— Porównałaś mnie dobrze. Jestem  

takim Narcyzem, lecz patrzę w obraz mego 
ducha.

Poza oknami życie miasta całkiem za­
marło. Cisza była zupełna. Lekki wiatr po­
ruszał tylko delikatnie gałęziami akacyi, ro­
snących na placyku przed redakcyą. Drżące 
ich cienie zaczęły wypełniać przyległy po­
kój, w którym panowało niepewne, ukośne 
światło latarni. Anka całą piersią wdychała 
w siebie to inne, widmowe życie, w* które 
nagle uniosła się sama, jak widmo ! Uczuła 
się w ekstazie, w rodzaju snu, z którego 
wyrwać się byłoby dla niej nąjżywszem cier­
pieniem. Była to wielka błogość i szczęśli­
wość bezmierna. Przeświadczenie, iż jest je ­
szcze ponad nią silniejsza myśl i wola, nad 
nią, która sądziła się być silną i pełną woli, 
napełniło ją  jakiemś radośnem rozrzewnie­
niem. Zbudziła się w niej kobieta, wieczysta 
niewolnica, która przywykła wznosić oczy 
w górę, szukając oparcia i wyższości. Męski 
głos rzucił jej kilku słowami program du­
chowy, wskazał ścieżkę....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Miliony Kartuzów.
(Telegramy).

Paryż, 22 czerwca. W komisyi śledczej 
dla sprawy Kartuzów zeznał Lagrave, że w 
grudniu 1902 roku Edgar Oombes (syn pre­
zydenta ministrów) kazał go zawołać i po­
wiedział mu: „Mógłbyś mi pan wyświadczyć 
wielką, przysługę; atakują mnie silnie i po­
sądzają o chęć przyjęcia milionów od Kar­
tuzów i mimo, że jest to fałsz wierutny, 
trudno mi się bronić. Opisałem panu, w jaki 
sposób na zarzut usiłowanego przekupstwa 
reagowałem, chciałbym, abyś pan przed sę­
dzią śledczym wszystko zeznał". Lagrave po­
wiada, że odmówił wymienienia nazwiska 
Ohaberta. Wieczorem miał wówczas konfe- 
rencyę z prezesem gabinetu Combesem, który 
go również prosił, ażeby przed sędzią śled­
czym wszystko zeznał. Następnego dnia La- 
grave i Edgar Combes byli razem u sędziego 
śledczego, u którego zredagowano za wspól- 
nem porozumieniem protokół. Na żądanie 
Edgara Oombesa zmieniono słowa „że suma 
miała być użyta na cele dobroczynne" — 
na wyrazy „suma miała być oddana rzą­
dowi".

W obec sprzeczności zeznań Edgara 
Combesa i Lagravea, uchwaliła komisya 
śledcza obu skonfrontować. Przytem przyszło 
do bardzo żywych scen. E. Combes oświad­
czył, że nie otrzymał żadnego listu od La- 
gravea, ten zaś trwa przytem stanowczo, że 
z Ameryki pisał do Combesa. — Lagrave 
twierdzi, że Edgar Combes kilka razy mó­
wił z nim o sprawie Kartuzów.

Combes zaprzecza stanowczo. Na to 
woła L agrave: „Pan kłamiesz".

Edgar Combes: „Stanowczo przeczę i 
oświadczam, że to pan kłamiesz".

Komisya uchwaliła przesłuchać prezy­
denta ministrów Combesa. Ten nic nowego 
nie zeznał, dodał tylko, że miał wrażenie, 
iż Lagrave osobiście w tej sprawie nie był 
interesowany.

Paryż, 22 czerwca. Prasa omawia sze­
roko wczorajsze sceny na posiedzeniu śled­
czej komisyi parlam entarnej. Dzienniki opo­
zycyjne sądzą, że stanowisko prezydenta ga­
binetu Oombesa jest poważnie zachwiane; 
radvkalne,.1i..minjsteryalne sądzą natomiast, 
Ż6 ostateczny rezultat badań komisyi wyka­
zał niesłuszność wszystkich podejrzeń skie­
rowanych przeciw prezydentowi gabinetu i 
jego synowi.

W kołach deputowanych słychać, że 
komisya śledcza przesłucha deputowanego 
nacyonalistycznego, byłego architekta Kar­
tuzów, Yicharda, i naczelnego redaktora pi­
sma Petit Dauphinois, Bessona, który pierw­
szy rzucił podejrzenie na Edgara Combesa, 
syna prezydenta gabinetu. Oprócz tego za­
mierza komisya śledcza przesłuchać general­
nego przeora Kartuzów ks. Reya, oraz kie­
rownika fabryki likierów. W tym celu za­
żąda komisya od ministerstwa sprawiedliwo­
ści wydania listu żelaznego dla nich obu.

Paryż, 22 czerwca. Podczas rewizyi 
u Ohaberta nie znaleziono nic ważnego. — 
Komisya śledcza uchwaliła nie żądać przy­
znania jej władzy sądowej.

P a ry ż ,  22 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi śledczej wywiązała się 
gwałtowna sprzeczka. Antiministeryalna wię­
kszość objawiła zamiar podniesienia na po­
siedzeniu Izby sprzeczności zeznań Lagravea 
i Combesa. Ostatecznie mniejszość opuściła 
sale obrad.

Paryż, 22 czerwca. Izba dep. prze­
rwała obrady nad ustawą wojskową z po­
wodu wniesienia przez dep. Faure interpe- 
lacyi w sprawie zajść w komisyi śledczej. 
Prezydent gabinetu Combes zażądał odrocze­
nia obrad nad tą interpelacyą. Mimo sprze­
ciwienia się opozycyi uchwalono 364 gło­
sami przeciw 220 odroczyć obrady nad inter­
pelacyą aż do przedłożenia sprawozdania 
przez komisyę.

WOJNA
rossyjsko -japońska.

Z Petersburga donoszą do dzienników 
berlińskich i londyńskich, że w tamtejszych 
kołach wojskowych z wielkiem zaniepoko­
jeniem oczekują zdarzeń najbliższych dni. — 
Przypuszczają, że dzisiaj albo jutro nastąpi 
wielka bitwa pomiędzy generałem Kuropatki- 
nem a armią Kurokiego. Kuropatkin ma ar­
mię stanowczo słabszą i w ostatnich 'czasach 
bardziej jeszcze osłabioną. Obawiają się po­
wszechnie niepomyślnego wyniku tej walnej 
może bitwy. — Armia Staekelberga straciła 
w ostatnich potyczkach między innemi także 
150 oficerów, a wśród nich 3 komenderu­
jących.

Kossyjskie straty pod Wafankou obli­
czają obecnie na 519 zabitych żołnierzy i 17 
oficerów, rannych 1.988 żołnierzy i 97 ofi­
cerów, brakuje zaś 793 żołnierzy i 17 ofi­
cerów. Japońskie doniesienia obliczają te 
straty o wiele wyżej.

Do tych dzienników donoszą dalej, że 
Stackelbergowi miało się udać zebrać w po­
bliżu K aj i- :u resztki swoich dywizyj, prze- 
trzeliionyc Ii ogromnie w skutek ostatnich 
stras—pod Wafankou. Według uzupełniają­
cych sprawozdań specyalnych koresponden­
tów, bitwa pod Wafankou była najbardziej 
krwawą z dotychczasowych. Na samem polu 
bitwy kazał generał Oku pochować 1.516 
rossyjskich żołnierzy. Oprócz tego wywieźli 
Rossyanie bardzo wielu swoich zabitych ko­
leją ku północy. Od soboty do poniedziałku 
wieziono drogą do Oharbina, według relacyi 
Daily Mail, 3.500 rannych Rossyan. Ros- 
syjskie urządzenia sanitarne są niewystar­
czające, to też ranni wystawieni są na wiele 
udręczeń.

Nowomianowani dowódcy korpusów, 
X. i XVII., wysłanych świeżo na plac boju, 
generał-porucznik Służewski i generał ka-

waleryi baron Bilderling odjechali już, a 
przynajmniej urzędowo pożegnali się z carem. 
Generał Służewski liczący 61 lat, pełnił wy­
łącznie służbę inżynierską i w tym zawo­
dzie uchodzi za wybitnego znawcę. Dotych­
czas nie odznaczył się niczem szczególnem. 
Świetną przeszłość natomiast ma za sobą 
komendant XVII. korpusu, baron Bilderling, 
liczący obecnie 58 lat. Już w roku 1865 
został oficerem przy gwardyjskim pułku ka- 
waleryi, a w roku 1871, mając dwadzieścia 
pięć lat był już pułkownikiem w sztabie ge­
neralnym i to w najrozmaitszych oddziałach. 
W wojnie tureckiej trzydziestoletni pułko­
wnik odznaczył się, jako dowódca pułku dra­
gonów; przez dwanaście lat następnie kie­
rował oficerską szkołą jazdy konnej i wiel­
kie w tym kierunku miał położyć zasługi. 
Następnie z powodzeniem kierował nauką w 
Akademii wojennej i przez siedm lat był 
pomocnikiem szefa sztabu generalnego. Przed 
pięcioma laty został komendantem XVII. 
korpusu w Moskwie, na tern stanowisku od­
znaczył się jako dowódca podczas manewrów 
cesarskich w Kursku w r. 1902. Br. Bilder­
ling należy do bałtyckiej szlachty, jest je ­
dnym z licznych zrussyfikowanych Niem­
ców, zajmujących wybitne stanowiska w 
Rossyi.

Dziś w nocy otrzymaliśmy następujące 
depesze:

Petersburg. Sacharow raportuje pod 
dniem 19 b. m. do sztabu generalnego: 
Dnia 16 b. m. rozpoczęli Japończycy trzema 
szlakami marsz z Siujan do Haiczen, wzglę­
dnie do stacyi Kaiczou i Taszicao. Przednie 
straże obsadziły wąwóz Szipanling. Główna 
kolumna armii japońskiej, złożona z pięciu 
pułków piechoty, oraz z konnicy i artyleryi 
ustawiła się między Kaiczou a Khansu. W 
ostatnich dniach oddziały rossyjskie wstrzy­
mały na tych liniach marsz nieprzyjacielski. 
Około 10 żołnierzy zostało zabitych lub ran­
nych. Ranny oficer Nazarów i trzech rannych 
kozaków dostało się do niewoli. Miejscowość 
Saimatsi została 10 czerwca znów opróżnio­
na. Część załogi wróciła do Penwanczengu. 
Dnia 18 b. m. wieczorem zaczął padać deszcz 
i padał przez cały dzień dzisiejszy. Dnia 17 
czerwca stwierdzono, że Seludżan zajęły 
tylko patrole japońskie, które pod ogniem 
naszych żołnierzy cofnęły się do Fenwan- 
czengu. Straciliśmy 2 żołnierzy.

Tokio. (Telegram Biura Reutera). 
Według sprawozdania japońskich patroli 
pieszych i konnych zaszły koło Hipanting 
36 mil na zachód od Siujan i w innych po­
bliskich miejscowościach starcia z żołnie­
rzami rossyjskimi, przyczem 50 Rossyan po­
legło, 2 zabrano do niewoli. Japończycy zdo­
byli wielką ilość broni; stracili 6 ludzi.

S t r a t y R o s s y a n .  w b i t w i e  pod Wa-  
f a n k u  w y n o s z ą  p r a w d o p o d o b n i e  
w i ę c e j  j a k  2000 z a b i t y c h ;  o g ó l n a  
l i c z b a  s t r a t  r o s s y j s k i c h  w t e j  b i ­
t w i e ,  w r a z  z j e ń c a m i  w y n o s i  o k o ­
ł o  10.000.

Nowy Jork. N. J. World otrzymał 
telegram bez podpisu nadawcy, że pułkownik

Emmerson, jeden z korespondentów wojen­
nych tego pisma, został zastrzelony przez 
Rossyan, którzy uważali go za szpiega.

K R O I I K A
Lwów, 22 czerwca.

— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Hen­
ryk Kolasiński, rodem z Bolechowa w Galicy1; 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopie'1 
doktora wszech nauk lekarskich.

— Mianowania. Rada m. Lwowa na 
odbytem wczoraj wieczorem posiedzeniu poufneW 
zamianowała sekretarzami magistratu: komisarzy 
Tadeusza Danielskiego, Józefa Kwiatkowskiego 1 
Tadeusza Michalczewskiego; komisarzami końce' 
pistów: Ferdynanda Sledzińskiego, Stanisława 
Hierzyka, dr. Adama Paczosińskiego i dr. Grze* 
gorza Manugiewicza; koncepistami praktykantów: 
Stanisława Gołębiowskiego, Bolesława Hertricb- 
Woleńskiego, Kazimierza Henocha, Romana Kln- 
czenkę, Wiktora Swisterskiego i Liberata Za­
jączkowskiego extra statum.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

— Konkurs na posagi. Magistrat na- 
Lwowa ogłasza konkurs na dwa posagi po 47& 
koron każdy, dla ubogich dziewcząt służący . 
w wieku od 18—30 lat z fundacyi założoneJ 
przez ś. p. dr. Józefa Kazimierza dw. im. 
linowskiego. Posagi te będą wylosowane w dn>u 
11 września b. r. Podania o przypuszczenie ® 
losowania, zaopatrzone w potrzebne dowody, n8 
leży wnosić do magistratu najdalej do 20 hPca
b. r.

— Toga adwokacka. R o z p o r z ą d z e ń ^
r :     i . -------------- T i  ---------------P. Ministra spraw wewnętrznych i sprawie® 

wości unormowało strój adwokacki, togę, któ*eJ 
mogą adwokaci używać na równi ze stanem 
dziowskim i proknratoryą. Strój ten składa s1̂ ’ 
podobnie jak sędziowski, z. togi, kolorn czarnej 
i baretn. Toga jest zrobiona z lekkiego wełn'® 
nego materyału; ubiór ten fałdzisty, zapin®?! 
z przodu, ma obszerne rękawy, szerokości p 
cm., z przodu wycięcie na szyję. Z tyłu odWU 
się toga na podobieństwo szerokiego i okrąg*?® j 
kołnierza, mierzącego 22 cm. Wykład ten Je 
z tego samego, co i toga materyału, dolny Jê  
brzeg obramowany brzeżkiem sześciocentymct1’1' 
wyin z czarnego aksamitu. Wycięci* na
jest utworzone z dwóch trójkątnych rewers®^
z czarnego aksamitu; długość tych rewers 
wynosi: brzeg dolny 10 cm , boczny 18 c)11̂  
lewy zakłada się na prawy w ten sposób, 
pod krawatka widać tylko mały najwyżej cil
________ J._______J . . .  . i,  i  . -T-a :  I r  f iroeentymetrowy kawałek gorsu. R am ia^ca

rolc^obłożone jedwabną taśmą, długość 35, szerp®  ̂
15 cm. Po lewej stronie togi, podkłada S1?M.
wewnątrz listewkę wełnianą i klotową, sze.lf0r
ści 5 cm. o 5 dziurkach; po prawej przy3̂ -  
się 5 czarnych materyalnych guzików, o®'1 j 
nych od brzegu o 6 do 8 cm. — Sukni® •iJflj
z tyłu rozciętą na długość 40 cm., tworzy 11' 
fałdy, sięga do kostek. Po stronie lewej 1
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(Nowela z w łoskiego).

V.
Różne fazy i katastrofy.

(Ciąg dalszy).

Jest godzina trzy kwadranse na dzie­
siątą, a ludzie ciągle wchodzą do kawiarni; 
sami panowie, pań nie wiele. Oto jedna, 
ubrana w suknię ciemno czerwoną; jest pię­
kna i ma bukiet u piersi. Oto druga, w je ­
dwabnej popielatej sukni; jest brzydka i ma 
bukiet u piersi! Proszę! wszystkie kobiety 
będące w kawiarni mają kwiaty przy stani­
kach! Panuje teraz taka moda, ale profesor 
filozofii o tern nie wie.

Ach! oto jest! oto ona! Serce pana Ja 
przeczuwa ją  i silniej uderza: drobna, aniel­
ska twarzyczka, wspaniała blondyna z cerą 
białą i gładką jak kwiat magnolii na wpół 
otwarty, z wielkiemi oczami barwy błękitu. 
Ma przy sukni kwiaty, tak samo jak inne ko­
biety; ubrana jest czarno, w przejrzystą ma- 
teryę, której Marek Antoni nazwać nie umie, 
ale która zasługuje na nazwę zdolną wysło­
wić wdzięczność mężczyzn za to niewiele co 
widać z po za niej, i za to, co się pod nią 
odgaduje.

Piękna nieznajoma przechodzi z takim wy- 
_ ' Vhv szukała gdzieś T~' ctegO

stolika. Z pewnością szuka pana Ja, który 
się ukrywa. A ch, pan Ja  srodze jest uka­
rany za swoje niedowiarstwo! Aby powe­
tować swoją pomyłkę, pan Ja gotów by 
był zawiązać na szyi chustkę do nosa, a 
za kwiatek czerwony zapłaciłby całą swoją 
pensyę miesięczną, gdyby ... gdyby przypa­
trując się bliżej, nie przekonał się, że dama 
nie jest samą, że jakiś pan jej towarzyszy, 
który niedbałą swoją i nieuprzejmą miną 
każe się domyślać, że jest jej mężem i gdy­
by nie to, że zaraz za niemi, bez żadnego 
miłosierdzia nad słodkiemi złudzeniami Mar­
ka Antoniego, wchodzą dwie inne damy w 
dojrzałym wieku, ubrane w czarne suknie z 
bukietami u p iers i!

Litościwsza od losu prześladującego 
biednego profesora, materya, okrywająca te 
dwie starożytności, nie każe się domyślać 
kształtów, które okrywa.

Po upływie pół godziny, Marek Anto­
ni płaci za gorżkie piwo, które wypił i od­
chodzi. Ale na progu drzwi musi się usu­
nąć, aby zrobić miejsce jeszcze dwom pa­
niom czarno ubranym z bukiecikiem kwia­
tów u stanika. Tym razem pan Ja  już wie 
co mu wiedzieć potrzeba: w tym roku kolor, 
czarny jest w modzie.

Dnia dzisiejszego Marek Antoni jest. 
w bardzo wesołem usposobieniu; wróciwszy 
ze szkoły gdzie wykładał system Spinozy, 
czuje się pełen nadziei i pełen apetytu. W a­
żne rzeczy czekają go w doinu; jest tego 
pewny, ale nie myśli spotykać się ze wzru­
szeniem o pustym żołądku. Idzie najprzód 
do restauracyi i zaspakaja głód. Potem wra­
ca do domu. Baptysta stoi w bramie; to 
dobry znak. Odźwierny wychodzi kilkakro­
tnie na ulicę i wraca do bramy, podczas gdy 
profesor zbliża się miarowym krokiem a gdv

ostatecznie Marek Antoni wchodzi do bramy, 
Baptysta wyjmuje list z kieszeni.

Tyle tajemnicy dla jednego listu! ale 
jakiego listu! Zaledwie Marek Antoni roz­
darł kopertę, czuje drżenie w całej swojej 
postaci i zmuszony jest zatrzymać się w
sieni.

Ten list, w prostej i sentymentalnej 
formie tak opiew a:

„Jestem jeszcze młoda. Jestem wdową. 
Jestem nieszczęśliwa. Nie posiadam nie z 
wyjątkiem mego serca i sztuki. Żyć na to, 
aby przyczynić się do szczęścia uczciwego 
człowieka, to moje zadanie. Mieszkam na 
ulicy Turynu nr. 60, na drugiein piętrze. Py­
tać o panią Marina, drugą na 'w ną“.

Marek Antoni cztery razy odczytał tych 
kilka linii, potem powtarza je  ua pamięć i 
jeszcze nie jest w stanie zrozumieć prawdzi­
wego znaczenia tych słów. Zaciska czoło rę­
kami, patrzy sztywnie przed siebie, potem 
przechadza się, zatrzymuje i znowu chodzi. 
Nareszcie pada całera ciałem w fotel na kół­
kach, z którym toczy się aż do ściany, co­
fając sio, jakby z przerażenia...

Co to wszystko ma znaczyć?
To znaczy, że w tych kilku liniach, 

z których się składa list, obecnie leżący 
na ziemi, pan Ja  poznał pismo swojej córki!

VI.
Marek Antoni gra w szachy.

Z oddalonego rogu pokoju, w który 
los, posługując się listem i zwykłym fotelem 
na kółkach, rzucił nim jak niepotrzebnym 
sprzętem, Marek Antoni patrzy na posadzkę 
pokoju, która mu się ukazuje jak wielka sza­
chownica.

Tutaj będzie ou grał wielką grę. Prze­
ciwnik mgj silny, pan Ja wie o tein i wie

także, iż pod pokrywką anonimu, nie j.0^ ,  
ale kilku przeciwników gra przeciw 'n '0 •WJ1U (A ^ 1. iiV.a YT uinu ii u  ̂ ~
Uczucia ojcowskie, decorum rodzinne, 
dy społeczne stoją w wojennym szeref? ^J  O L U J  W  W  U J  c  JUL JUL J  111 O Zj

przeciwnej stronie. Rzucają mu pier 
okrutne pociski i czekają na odwet p®°

Serafina więc żyje! Co za uspokoj6 lV- 
Marek Antoni nigdy nie myślał, że 
m arła lub że umrzeć może; ale PrZ0yd0 
mieć dowód pisemny, że ona żyje, na P1’8
żyje, eo za uspokojenie!

Córka, o której sądził, że zgubił® .s,fyl'
P®

szerokim świecie, po prostu z się
ko. Komik ukrył ją  za kulisami. Dziś)8) ^ 
mik nie żyje, a jego wdowa w żałob'6’̂ ®  
chodzi z za kulis starać się o drugi0®0 
wśród widzów z parteru. jgl®

Serafina, owa skruszona i ni0S. tfU 
młoda panienka, którą Marek
chował na wzór biednej i zacnej JeJ fyfi® 
ta istota, która wydawała się być na 
stworzoną, żeby wojować z pająkami n\ ^ ’ 
chodząc z domu, ogłasza w dzieO11 1  
że posiada swoją s z t u k ę ,  to znaczji 
przykładem komika, swego nieboszczy^ ji®,
7a włinłii gid n ór»io W54.H 1 & •źa, wzięła się także do śpiewam y
zwisko Marina, pod którem każe SL P® 
o siebie na ulicy Turynu, to teatra 
zwisko ! , gai®

Serafina więc żyje i śpiewa. |
na świecie, jest biedna i nie posiada*1 ^  b 
sztukę, rzecz bardzo niebezpieczną* \ 
dwadzieścia ośm, jest jeszcze ł a(jn 
trzebuje mężczyzny, któryby się

Medyolauie, o kilkaset kroków ? » ^y l’ 
ca, a o jeden krok, może, od nies

t(Ciąg dalszy nastąpi)

kował. Gotowa jest rzucić się ^  i
pierwszego lepszego, choćby cb°r0® ;< 1 
leki, aby znaleźć przytułek. Serafin
ATarl vfkl a.n i n Irillraaot IrrokflW O Cl ^
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Uoai ie.szeti pionową z czarnego croise. Do togi 
Iśuinp81̂  k' adą koszulę i krawatkę z czarnego 
stok^f'1’0 j eĉ wabiu, w kształcie kokardki z pro- 
ezaa °cIl'?+ai . ' ,rzeSam i- Baret, który się nosi pod- 
ŝ ład aniS' Wyroku> a^ °  odbierania przysięgi, 
Hej; jg f s  2 ? ł6wki okrągłej, lekko pofałdowa- 
Heg0 zr,jbiony z m ateryału wełnianego, ezar- 
tylk0’ od ?w S*em sztyw nym , przymocowanym 
Ula & 11 w górze odstającym; brzeg ten
lfteg0 CnJ' wysokości, jest zrobiony z tego sa- 
r ^ / ^ y a ł u ,  dołem ozdobiony czarnym, aksa- 
l»ach  ̂ Paskiem, szerokości ,3 cm.; po obu stro- 

trójkątne wycięcia,

^ o o ^ -CciCylia 2 ^r- Zamoyskich ks. 
ś. p ®-lrska, wdowa po kuratorze O ssolineum 

erzym Lubomirskim, ciężko zaniemogła.
złum r~ Egzam in dojrzałości w gimna- 
do j g ' ^  Tarnopolu odbył się w czasie od 6 
Szkół - .m' P°d przewodnictwom inspektora
e§iatni16 Franciszka Majchrowicza. Do
H w J *  dojrzałości zgłosiło się 57 uczniów pu- 

yc'F i 4 eksternistów. 
le wiadertwo dojrzałości otrzymali w oddzia- 
stei  ̂ t  ac®yhski Bazyli. Bartosz Emilian, Blau- 

. eon (ekst.), Brykowicz Stefan, Cegielski 
8<4er pSZ’ Stefan, Eckhardt Stanisław, Fi- 
^aJew . Us*,aw (z odzn.), Fleschner Menacliem, 
^irscM * Tadeusz, Heyne Tadeusz (ekstern.), 
ski pri|10l’n Henryk, Landau Marcin, Maoiszew- 
^ 8sba0sław (z odzn.), Muller Noe (z odn.), 

Mojżesz (z odzn.), Rapaport Jakób, 
®chorra War<d (z odm.), Schleicher Mordche, 
8ki nr, Ludwik, Sckwarzman Abraham, Strutyń- 

vv«dzimierZ) Wobl Herman (z odzn);
Ulali- n ®dd*iale B) świadectwo dojrzałości otrzy- 
hue.A. a,*rak Mikołaj (z odzn.), Belemer Jakób, 

ân> Humka Grzegorz, Fried Izrael, 
°̂kU k 'kMaj (z odzn.), Kaznowski Michał', 

teib]jn lłlen- Kórnicki Antoni, Kofler Seinwel, 
t>inł ]Vp°r Maur.ycy (z odzn.), Limanowski Al- 

aksymowicz Kazimierz, Paporiseh Maks, 
Spit(-J6̂ ski Jan, Sirkes Józef, Sosiński Alfred, 
Wej Eugeniusz, Szust Łukasz, Tyraczak Pa- 

’ "Moszyński Miron.
Prz6J ,0zw°lono poprawie egzamin z jednego 
Ua ro t'0,̂ 11 P° feryacb 12 uczniom, reprobowano

* 4 uczniów.
I * *  ^ ak '̂a(,zie głów nym  IV  gim nazyum  we 
^jąc-y6 otraym ali św iadectwo dojrzałości nastę- 
ackim -^cl,' uiowie ; Adlof Franciszek, Baczes Jo • 

•lwowski Jan , D om aszew ski Ja n  (z odz.), 
h s  ji . i  Józef (z odzn.), E pstein  K arol, Ga- 
^ ila rvairC*SZe^ ’ G rnżew ski W ładysław , Illeezko 
Uer j “ ż or s ki  Kazimierz, K inel Zygm nnt, Klei- 
^°U>an 1!m ^  0®/ n -). K r.Vpiakiewicz Jan , Ładoś 
^aWa.łn- .eter M ieczysław, W eber O skar (ekst.),

' Kazimierz (ekster.).
ter6j^ . snJu uczniom publicznym i jednemu eks- 
* Jedna6 P°zw°lono poprawie po feryacli egzamin 

S° Przedmiotu.
w  JoM ^rzystw o św. Józefa z Ary-
^ r°uiad ' • ^uia 17 b. m. doroczne walne 
dujerQ Zeui6- Ze sprawozdania Zarządu dowia- 
k°sztef że w roku ubiegłym pogrzebano 
^7pada -yslwa Ul7 osób, z czego połowa
Jowai.H *!a óhrziądek łaciński, połowa na grecki, 
^ a h  i W° ubogich z zakładu nieu-
berta u  ’ ^ 01nu pracy, przytuliska Brata Al- 

’ omu ubogich, szpitala Sióstr miłosier­

dzia i z domów prywatnych. Zmarłych w szpitalu 
powszechnym Towarzystwo nie grzebie, gdyż po­
grzebem zajmuje się Wydział krajowy, który 
poruczył to prywatnemu przedsiębiorcy. Towa­
rzystwo dostarcza ubogim karawanu, trumny i 
stara się, aby przy pogrzebach dorosłych ucze- 
stniezji' ksiądz. Na przyszłość będzie też dawać 
na grób krzyż drewniany.

Towarzystwo nawiązało też rokowanie z 
przedsiębiorcami w celu wyznaczenia najniższych 
kosztów pogrzebów płatnych w cenie około 40 
koron za dorosłych a 25 koron za dzieci.

Prefektem wybrano nadal ks. proboszcza 
Chęcińskiego, zastępcą ks Konstantego Jarymo- 
wicza, do zarządu tych samych członków, co 
w roku zeszłym, tylko na miejsce ustępującego 
hr. Michała Miączyńskiego wybrano radcę Na­
miestnictwa p. Władysława Piwockiogo.

— Liceum  żeńskie W. Niedział- 
kowskiej. Wpisy przedwakacyjne do liceum 
z prawem publiczności odbywać się będą dnia 
30 czerwca, 1 i 2 lipca. Egzamina prywatystek 
i egzaminu wstępne dnia 2 i 4 lipca popołudniu.

— D w uaziestopięcioletni jubileusz 
S z k o ły . W dniu 24 b. m. o godzinie 5 po 
południu odbędzie się uroczysty obchód 25-tet«iego 
istnienia szkoły etatowej wydziałowej żeńskiej 
im. Czackiego we Lwowie.

— Przekroje pokładów naftowych bo- 
rysławskich, wykonane przez inżyniera Anger- 
manua, a przedłożone w swoim czasie między­
narodowemu Zjazdowi górników w Wiedniu, oglą­
dać można po koniec b. m. w godzinach od 10 
rano do 1 w południe i od 5 - 8 wieczorem w 
lokalu Tow. politechnicznego we Lwowie, ul. 
Chorążczyzna 17, I piętro, codziennie oprócz świąt 
i niedziel.

A  Ogień pokojowy. Dziś około go­
dziny 3 rano wybuchł w mieszkaniu dr II. przy 
ul. Kazimierzowskiej 37 pożar. Wezwane pogo­
towie straży pożarnej, przybywszy na miejsce, 
ugasiło niebawem palącą się t. zw. pruską ścianę.

A  Znikł bez Śladu. Wczoraj wieczo­
rem zawiadomiono tutejszą polieye, iż jeszcze d. 
16 b. m. wyjechał w kierunku do Lwowa poezt- 
m.istrz p. Jarosław Jedlinek, zamieszkały w Maj­
danie kolbuszowskim i do tej pory do Lwowa 
nie przybył. Wszelkie poszukiwania, przedsię­
wzięte dotąd przez rodzinę, pozostały na razie 
bez skutku.

A  Sam obójstwo. Dziś o godzinie 11 
m. 30 przed południem w mieszkaniu swego 
ojca radcy sądu krajowego przy ul. Sykstuskiej 
1. 37, odebrał sobie życie celnym wystrzałem z 
rewolweru, skierowanym w skroń, 22-letni słu­
chacz IV. roku praw Alfred Garfoin. Powodem 
samobójstwa miał być silny rozstrój nerwowy.

A  K ronika policyjna Ze strychu re­
alności przy ul. Głowińskiego 4 skradziono p. 
W. S. znaczną ilość bielizny damskiej i męskiej.

Znaleziony w ogrodzie Miejskim łańcuszek 
z medalPuukiem, zawierającym wizerunek Maiki 
Boskiej, może odebrać właściciel w polieyi.

Zgubiono złoty kolczyk z niebieskim ka­
mieniem.

— Z m a r l i  W ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Antonina z Filarów Skarbkowa, właścicielka 
realności, w 68 roku życia; — Ewelina Wierz­
bicka-. w 37 roku życia.

W Zakopanem, Zygmunt Karol Girtler, 
ukończony prawnik, syn ś p. profesora Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, przeżywszy lat 25.

— Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod nowy gmach Tow. gimnastycznego „Sokół11 
w Gródku odbędzie się w niedzielę; dnia 3 lipca 
b. r.

— Strejk  m urarzy  wybuchł wczoraj 
w Monasterzyskaeb. Strojkuje przeszło 200 ro­
botników, przeważnie Polaków, a domagają się, 
aby nie zmuszano ich do święcenia soboty i 
świąt żydowskich, lub. gdyby w te dni nie ro­
bili, aby im płacono tygodniowo za pełnych 6 
dni. Ludność chrześeiańska Monasterzysk stoi 
po stronie strejknjących.

— W  Szczawnicy bawiło w czasie od 
20 maja do 16 czerwca ogółem rodzin 240, 
osób 326.

— W ycieczka przeszło 30 dzieci szkol­
nych z Trojanowa bawi od wczoraj w Krakowie, 
zwiedzając pamiątki i zabytki Krakowa. Wycie­
czką opiekuje się koło miejscowe pań Towarz. 
„Szkoły ludowej11, a oprowadza ją po Krakowie 
akademik p. Sobieniowski.

— Pożar. Z Sambora donoszą, że we wsi 
Radłowicach zgorzało w tych dniach 7 zagród 
włościańskich.

— Z K rakow a donoszą nam: Sekcya 
ekonomiczna i komisy a inwestycyjna uchwaliły 
przedłożyć Radzie miejskiej wniosek bezpłatnego 
odstąpienia Towarzystwu technicznemu w Kra­
kowie gruntu pod budowę własnego domu obok 
ujeżdżalni pod Kapucynami.

Towarzystwo im. Matejki wystosowało do 
Rady miejskiej pismo, oświadczające gotowość 
odstąpienia na rzecz gminy m. Krakowa „Domu 
Matejki11 przy ulicy Floryańskiej, obejmującego 
tak urządzone pokoje, jak były za życia mistrza, 
sypialnię, w której umarł, oraz różne pamiątki 
z jego życia i zbiory artystycznej działalności. 
Referent sekcyi prawniczej uczyni wniosek przy­
jęcia Domu na rzecz miasta.

Przed przystąpieniem do losowania sędziów 
przysięgłych, którzy mieli zasiadać przy dzisiej­
szej rozprawie karnej przeciw Ignacemu Maksy­
milianowi. Mullerowi i tow. o defraudacye w 
Tow. kredytowem rękodzielników i przemysłow­
ców oświadczyło kilku przysięgłych, że nie mo­
gą pełnić obowiązków ustawą zakreślonych z 
tego powodu, iż byli członkami Towarzystwa i 
w skutek defrandacyi doznali szkody. Trybunał 
uchwalił wyłączyć owych przysięgłych. Nadto 
nie stawiło się kilka przysiągłych, tak, iż kom­
plet potrzebny do losowania wynosił tylko 23. 
Według ustawy losowanie może być podjęte 
tylko przy komplecie 24 przysięgłych. W razie 
niższego kompletu losowanie może być dokonane 
tylko za zgodą stron procesowych. Ława obroń­
ców zgodziła się na losowanie przysięgłych z 
kompletu 23, nie zgodził się natomiast na to 
prokurator i dlatego musiał trybunał rozprawę 
odroczyć bez oznaczenia nowego terminu.

— R ozpraw a k arna  o rozruchy anti- 
semickie. Z Ulmowa telegrafują D am : Wczoraj 
o godzinie 5 po południu zakończono postępo­
wanie dowodowe. Obrońca dr. Lewicki uczynił 
wniosek, aby trybunał co do niektórych oskarżo­
nych uznał się niekompetentnym i sprawę ich

margrabina widocznie unikała wszelkich zwie­
rzeń. Szczeuioha widziała dobrze, że wpływ 
jej zmalał, że poza je j . plecar.u odbywają sje 
z Ohwałkowskim, księciem Anhalt i córką je ­
go księżną Radziwiłłowy jakieś koufereneye, 
w których margrabina udział brała, lecz o nich 
nigdy przed Maruchną nie czyniła wzmianki. 
Wpływ jej zmalał jeszcze bardziej, gdy na 
miejsce przychylnego jej hrabiego Rebenaka, 
posłem francuskim w Berlinie został zupełnie 
jej nieznany a dumny i nieprzystępny mar­
grabia de Gravelle. Odtąd ona już jeno od 
Kazimierza dowiadywała się czasem o stanie 
rzeczy. Margrabina nie wzywała jej wcale do 
dawnych poufnych rozmów ; to też Maruchna 
zdziwiła się wielce, gdy raz, w początkach 
lipca, Ludwika Karolina rzekła jej z rana:

— Przyjdź do mnie wieczorem.... zwia­
stuję ci wiadomość, która cię, Maro moja, 
ucieszy....

Już to samo wezwanie, dawnym uczy­
nione tonem, uradowało wielce Szczenieką. 
Przywiązana całą duszą do swej wychowanki, 
bolała mocno, widząc dziwną jej w ostatnich 
czasach oziębłość. Znała wprawdzie kapryśną 
naturę Ludwiki i pocieszać się mogła, że to 
jeno zmiana chwilowa, ale tym razem za długo 
to trwało, i Maruchna już nieraz chciała przy­
paść jej do nóg i rzec:

— Czyń, pani, jako chcesz, ;ja się 
w nie mieszać nie będę, jeno mi wróć łaskę 
swoją !

Nie. uczyniła tego; wstrzymwyało ją  bo­
wiem zawsze zimne a dumne spojrzenie Lud­
wiki ; lękała się odepchnięcia i milkła. Z bi- 
jącem tedy sercem wchodziła wieczorem do 
sypialnej komnaty margrabiny.

Ludwika Karolina siedziała w wielkim 
fotelu w białej, po włóczy tej, lekkiej sukni, 
którą zawsze przed nocą wdziewała na siebie. 
Włosy rozplecione spadały jej ua ramiona 
i okalały twarz zarumienioną, swobodnie 
uśmiechniętą.

oddał sądowi przysięgłych. Trybunał wniosek ten 
pdnak odrzucił.

Dziś rozpoczną się wywody prokuratora i 
obrońców.

— Zm iany w rynsztunku piechoty.
Jak donosi Pester Lloyd ma być w IX. korpu­
sie armii w Józefowie (w .Josephstadzie) w Cze­
chach, wypróbowany nowy rynsztunek dla pie­
choty i strzelców. Mianowicie jeden pułk pie­
choty zostanie postawiony na stopie wojennej 
pod względem liczebnym i otrzyma kompletne 
pociągi pułkowe, prowianty, piekarnię połową 
i t. p. Przez pierwszy tydzień pułk ten będzie 
odbywać wszystkie ćwiczenia z dotychczasowym 
rynsztunkiem, przez drugi z nowym, o rezulta­
cie zaś otrzyma Ministerstwo wojny dokładne 
sprawozdanie. Zmiana w rynsztunku polega na 
tern, że szeregowiec otrzyma większą amunieye 
podręczną, ale równocześnie zmniejszony będzie 
ciężar odzieży, prowiantu i rekwizytów, które 
żołnierz dotąd dźwiga. Przez zmińejszenie tego 
ciężaru ulga w obciążeniu żołnierza wyniesie 
0680 kilograma, więc rzeczywista ulga wynie­
sie L570 kilograma. Zmiany te są tymczasowe, 
w przyszłości zaś ma nastąpić dalsza redukcja 
wagi rynsztunku, e.i jednakże pociągnie za sobą 
wydatki.

— Z W iednia donoszą, że uciekł ztam- 
tąd znany pianista i profesor konserwatoryum 
wiedeńskiego Sauer, w towarzystwie jednej ze 
swych uczenie. Sauer pozostawił żonę i kilkoro 
dzieci.

— R abunek na  zwłokach. Z Buda­
pesztu donoszą: W miejscowości Haponos zda­
rzył się niezwykły fakt ograbienia zwłok boga­
tego gospodarza. Ze spadku jego brakło 20.000 
koron. Śledztwo wykazało, że sąsiad jego, nie­
jaki Barta wiedząc, że zmarły pochowany został 
w czarnym tużurkn, w którym zaszyte były pie­
niądze, odgrzebał zwłoki i wvjał znajdujące s'ię 
rzeczywiście w tużurku 20.000 K.

— A resztow anie oszustów, z Bu­
dapesztu donoszą: Polioya tutejsza aresztowała 
onegdaj dwóch pokątnych bankierów, którzy po 
całej Austryi rozrzucali cyrkularze donoszące, iż 
pod bardzo dobrymi i łatwymi warunkami wy­
rabiają pożyczki. Gdy sie kto do nich zgłosił, 
żądali pewnych kwot, tytułem zaliczki, na po­
krycie wydatków. Kto jednak pieniądze te po­
słał, ani pożyczki, ani odpowiedzi od nich 
nie otrzymał. Jeden z aresztowanych zwie się 
Thein, drugi zaś Leopold Berger.

— Żywcem spaleni. Pisma warszaw­
skie donoszą: Dnia 14 b. m. na folwarku Mro­
ków, majątku hr. Dębskiego, w pow. błońskim, 
powstał gwałtowny pożar w dziesięcioraku, prze­
znaczonym na mieszkanie ula służby dworskiej. 
Na widok płomieni zbiegli się. ludzie, lecz do­
stęp do wnętrza domu był już prawie niemoże- 
fcny. Dom drewniany, suchy palił się szybko. 
W  jednem z wąskich okienek ukazały się twa­
rzyczki dwojga dzieci, okopcone dymem, przera­
źliwie wołające o pomoc. Groza przejęła widzów, 
lecz nikt się nie odważył rzucić w objęcia nie­
chybnej śmierci, aby podać dłoń nieszczęśliwym. 
Nagle rozległ się krzyk straszny i od strony pola 
ukazała się postać kobieca, z siwym włosem roz­
wianym, z wyeiągnigtemi rękoma, pędząca ku

— Chodź! chodź! Maro... - -  zawołała, 
ujrzawszy Szczenieką, która nieśmiało wstrzy­
mała sie w progu — usiądź przy mnie, jak 
dawniej.... stęskniłam 'SeT^iuńC-j- 
gawędy....

Szczenieką usiadła opodal na nizkiej 
ławeczce.

- -  B liżej! b liże j!... — wołała margra­
bina, czyniąc obu rękoma ruch rozpieszczo­
nego dziecka. — Jeszcze bliżej.... o, tak!... 
abym widzieć mogła twoją twarz i wyraz 
oczu, gdy ci powiem....

Podniosła do góry ramiona, które z sze­
rokich rękawów sukni wybłysły białe i jak 
z marmuru wykute.

— Ach, co ja  ci rzeczy opowiadać 
mam !...

Nagle klasnęła w ręce :
— Ale, a le ! — już od dawna, jak mi 

mówiono, jest ta brat twój.... przeez-że mi 
go nie przedstawiłaś dotychczas ?...

Zapytanie to zdziwiło Maruchnę. Cóż ją 
obchodzić mógł Kazimierz? Tknęło ją  prze­
czucie, że jeśli margrabina widzieć go prag­
nie, to niewątpliwie w sprawie zamierzonego
jej małżeństwa.

— Nie śmiałam... — odrzekła. — Czułam 
się w niełasce....

— Oj, ty, Maro!... — zaśmiała się mar­
grabina.

—• Zresztą — mówiła dalej Szczenieką — 
brat mój jest tu, jak na wygnaniu.... Z wła­
dzą duchowną się zadarł i lęka sie nawet 
teraz do kraju wracać.... A i tu niezbyt się 
pokazuje....

— U elektora był jed n ak !... przerwała 
Ludwika — widziałam go, gdy wychodził.... 
Dziwna twarz.... pomimo lat bardzo piękna.... 
rozumna a surowa.... Przyprowadź mi go ju­
tro.... mówić z nim chcę....

(Ciąg dalszy nastąpi).

ADAM KRECHOWIECK1.

NA TLE HISTORYOZNEM XVII. W. 
(Z CYKLU: „O TRON“).

XII.
(Ciąg dalszy).

j ^ 0nv i j,ec takiego stanowiska elektora obie 
?§ Ferrl n ąjlepszej myśli. Biliński i ksia- 
H i CZa J nai)d kurlandzki słali listy do kró- 
eo akóba, pełne otuchy i żądające, aby 

^, do Berlina przybywał, a książę 
c°rka jego księżna Radziwiłłowa,■ ^ałk ,

Ptekn* i '^Tszczyhski byli przekonani, 
książę Karol zwycięstwo w tych

*th Nai
osiągnie.

i 7. ]i/}Bri*dniej szło Lyszczyńskiemu z sio- 
ui(,urn5 łna Bzczenicka powitała od lat 

z obu . zlaneS° brata z ogromną radością, 
i,1?*-11!16111 ’ stanowczo odmówiła zrazu 

r Zeciw , Z!jl-Iu w rozpoczętych knowaniach 
łowiczowi, a nietylko odmówiła, 

§dzie a( czyta wprost, że przeszkadzać im

m 5 U'u.ie cię  bardzo, K azim ierzu, — 
t A ’ Prao-np}- i CU ~  rad u 3? się, że cię wi- 
i ^biać baF  ym  C1§ tu  ja k  na jd łuże j za-j  3,1 P  7 o  f7r iw »  - r m -r  '  •ty " ;}a!e zarazem wy dziwić się nie mogę 

rw j ziek “ ądry i nauce "
T £ ? XeCkl--?i§ wdajesz.... Żebym do kry;.s  elektora nóiść miało -
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takie

W mn ® 1poJSC miała — Pói de ! Wszystko, jako to sa ‘ " 
d nieprzyjaciół króla I

i od- 
mecne kno-

k Gazeta L w o w s k a z dui*

Widząc zaciętość taką, a z drugiej strony 
rzeczywistą dla siebie czułość i domyślając 
się, że na jego widok cała dawna przeszłość 
i wszystkie wspomnienia dzieciństwa musiały 
stanąć w oczach Maruchny, Łyszczyuski wziął 
się na ten sposób, iż począł przedstawiać sio­
strze, jako los jego jest ściśle związany z tą 
sprawą. Wyznał jej, że jest pod klątwą, 
wyrokiem duchownym na śmierć skazany, że 
jeśli wolność odzyskał, to jeno dzięki zabie­
gom Lubomirskiego i Sapiehy, że gdyby oni 
go opuścili, zginąćby musiał niechybnie....

— A teraz rozstrzygaj!... — skończył. — 
Gdyby nie oni, zgniłbym już w kaźni bisku­
piej.... Cheesz-li mnie napowrót w nią wtrącić 
i na stos wydać?

Z zapartym w piersiach oddechem i prze­
rażeniem słuchała tych słów Maruchna. Już 
przedtem od hrabiego Rebenaka i Bielińskiego 
słyszała ona o zatargach brata z władzą ko­
ścielną, ale żeby to tak groźne być miało, 
nie przypuszczała nigdy, Wówczas zresztą 
mniej żywo to odczuwała. Frzez lat tyle od­
dalona od rodziny, żyjąca w innem otocze­
niu, zajęta innerni sprawami, jakkolwiek cza­
sem doświadczała dojmującej tęsknoty, wszak­
że uczucia w niej rodzinne jakby drzemały, 
stępione. Odżyły w całej pełni przy powita­
niu Kazimierza, na widok jego wynędzniałej, 
zgnębionej postaci, która wymowniej niż 
słowa świadczyła o przebytej niedoli. N ie ! 
przeciw niemu, na gorsze jeszcze jego zgnę­
bienie ona działać nie powinna i me zdoła!

— Tedy milczeć będę — oświadczyła 
w końcu — i do niczego się odtąd nie mie­
szam....

— To nie wystarcza — odrzekł Kazi­
mierz. — Bierność czasem jest przeszkodą, 
a idzie o to, abyś nie przeszkadzała....

— I przeszkadzać nie będę!... — za­
pewniła przygnębiona Maruchna.

Dopełnienie tego przyrzeczenia stało się 
jej tein łatwiejszem,że od ostatniej rozmowy, 
owej nocy, w której zmarł Fryderyk Wilhelm,

23. czerwca 1904



płomieniom. Była to 6 0 -letnia babka zamknię­
tych dzieci. Wpadła do płonącego budynku, po 
chwili wyskoczyła z jednem dzieckiem, rzuciła 
je-na ziemię i popędziła po drugie. Tymczasem 
belki trzeszczeć poczęły, dach się zapadał, prze­
rażenie takie ogarnęło patrzących, iż nikt nie 
zauważył, że cudem prawie uratowane maleń­
stwo podążyło za babką do izby. W tejże chwili 
fala płomieni zamknęła się za niemi; budynek 
runął i pogrzebał ciała trzech nieszczęśliwych 
ofiar.

— Morderstwo dla rabunku. Z Dre­
zna telegrafują : Sierżant policyi Schramm za­
mordował onegdaj w sąsiedniej wsi Krottendorf 
kasyera gminnego, zrabował kasę i zbiegł w 
niewiadomym kierunku.

— Fonograf w tramwayu. Najnow­
szym dodatkiem do tramwayów miejskich w Ber­
linie, jest wprowadzenie fonografu, wywołujące­
go stacje. Jest on umieszczony na suficie wozu 
i zwrócony otworem lejka na dół. Na 30—40 
metrów przed staeyą fonograf głośno wywołuje 
nazwę stacyi.

Drugą nowością jest wprowadzenie wago­
nów, gdzie niema biletów, usiąść zaś można 
tylko wtedy, gdy się wrzuci do otworu odpowie­
dnią kwotę, ponieważ wtenczas siedzenie się opu­
szcza, a miejsc stojących niema wcale. Punkcya 
konduktora polega tylko na tern, że zmienia pie­
niądze i uważa, aby wszyscy siedzieli.

— Kuracya samochodowa. Według 
twierdzenia dr. Blancheta z Lugdunu, jazda sa­
mochodem wpływa zbawiennie na płuca. Twier­
dzenie powyższe opiera dr. Blanchet na wła- 
snem doświadczeniu. Jak opowiada British Me- 
dical Journal, dr. B. przebył w r. 1898 in­
fluencę oraz zapalenie opłucnej. Zeszczuplał, 
stracił apetyt, miał kaszel chroniczny, a w plwo­
cinach okazały się bakcyle gruźlicy. Kuracya 
na śwńżein powietrzu pomogła mu bardzo, ale 
kaszel zniknął dopiero wówczas, gdy chory za­
czął używać jazdy samochodowej i dwa razy 
dziennie robił wycieczki po 75 kilometrów. Po­
wrócił też apetyt i sen, a obwód piersi zwię­
kszył się znacznie. Ma się rozumieć, że przy 
tym nowym sposobie leczenia dr. B. radzi u- 
nikać tak łatwego podczas jazdy zaziębienia oraz 
dróg źle utrzymanych, gdzie się unoszą kłęby 
kurzu.

Maffi literacko-artystyczne.
„Rzeczy teatralne11. Pod tym tytułem 

ukazała się zapowiedziana od dawna książka Sta­
nisława Koźmiana. Zachowujemy sobie bliższe 
ocenienie tej pracy, która z tylu powodów- budzi

zajęcie. Dziś powiemy tylko, iż treść jej 
jest bogatą, tak pod względem zawodowym tea­
tralnym, jak też politycznym i społecznym, ety­
cznym i towarzyskim. Olok ogólnego poglądu na 
teatr, są naszkicowane szczegóły tyczące się pię­
knego okresn teatru krakowskiego. Jedni znajdą 
w tej książce fachową wiedzę, drudzy szlachetną 
rozrywkę.

(b) Muzeum im. Lubomirskich.
Lwów, z drutami E. Winiarza, 19**4, str. 28.

Zasłużony konserw ator tego muzeum, p. 
E. Pawłowicz, którego pracy i staraniu za­
wdzięcza ono swoje uporządkowanie, wydał świe­

żo broszurkę, mającą być niejąko fite-WA.1'
W sióa nagromadzonych tu zbiorów i pamiątek, 
a napisał ją z tem ciepłem i pietyzmem, jakie 
się należą świadkom przeszłości naszej, wymo­
wniej nieraz mówiącym o niej krwawą rdzą na 
szabli lub szramie na starym pistolecie, niż ży­
we nawet słowo. Wszakże, oddając należny hołd 
temu pietyzmowi szanownego autora, musimy 
zwrócić jego uwragę, że posąg Światowida u wej­
ścia do sieni muzealnej, nie jest posągiem ka­
miennym a więc autentykiem, lecz odlewem gi­
psowym, gdyż to autentyczne bożyszcze pogań­
skie znajduje sio w Krakowie, w zbiorach Aka­
demii Umiejętności, — jak niemniej drzwi ka­
tedry gnieźnieńskiej (str. 9) również są tylko 
kopią oryginału a nie samym oryginałem, jak­
by to się ze słów autora zdawać mogło czytel­
nikowi. Dokładność zawsze jest potrzebna a 
zwłaszcza w opisie starych pamiątek, które ta­
ką rzewną miłością otacza autor dziełka o Mu­
zeum Lubomirskich.

Adam Mironowski „Lyricon11. War­
szawa. Księgarnia Borkowskiego.

Młody poeta występował już niejednokro­
tnie na niwie literackiej z utworami świadczą­
cymi o talencie poetyckim. Obecnie ukazał się 
nowy zbiór poezyi, wykazujący znaczny postęp 
w rozwoju literackim p, Mironowskiego. Formą, 
którą poeta włada najśmielej i na.ipoprawniej są 
sonety. Jest ich w tym zbiorze kilka, a wszyst­
kie odznaczają się szczerością uczucia i siłą prze­
jawionych myśli. Jest przytem w poezyach p. 
Mironowskiego wielki spokój dueha, zachodzący 
czasem mgłą tęsknoty i smutku, są uczucia, które 
umieją znaleźć oddźwięk w sercu czytelnika.... 
(Ave Maria — Sonety).

„Preludya", „Finale* z Y  sonaty Beetho- 
vena wywierają wrażenie, jak gdyby do wtóru 
słów rozbrzmiewały gdzieś w dali ciche akordy 
muzyki; do bardzo udatnych utworów poetyckich

zaliczyć równie należy cały dział zbiorku, zaty­
tułowany „Liryczne intermezzo11.

O „Lyriconie" można więc powiedzieć, 
eż jest dziełem talentu, posiadającego przy­
szłość przed sobą, a chociaż poeta, pod wpły­
wem chwilowej goryczy, zapowiada, że „zmilknie 
i pieśń nieskończoną zabije ciszą11, to jednak ta 
cisza nie będzie dlań groźną, bo — zwycięży ją 
poezya własnej jego dnszy....

„Jeden dzieńu, utwór sceniczny w trzech 
odsłonach Adama Krechowieckiego, grany w te­
atrze lwowskim przed dwoma laty, ukazał się 
obecnie w wydaniu książkowem, nakładem księ­
garni Jana Fiszera w Warszawie.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę, przedstawienie popularne, po 
cenach zniżonych, po raz czwarty „Wszystko do­
bre, co się dobrze kończy", komedyaw5 aktach 
(8 odsłonach) W. Szekspira.

We czwartek „Papla", komedya w 3 akt. 
Edmunda See.

W piątek po raz czwarty „Trzysta dni11, 
krotochwila w 3 aKt. przez P. Gavanlt i Ro­
berta Charcey.

W sobotę, przedstawienie popularne, po 
cenach zniżonych, „Mieszczanie", sztuka w 4 
aktach M. Gorkijego.

W niedzielę po raz piąty „Trzysta dni", 
krotochwila w 3 akt. przez Pawła Gravault i R. 
Charcey.

W pałacu Sztuki.
Rozpoczynając z dniem dzisiejszym sze­

reg artykułów, mających na celu podanie 
czytelnikom o ile możności jak najdokła­
dniejszego opisu otwartego w ubiegłą so­
botę jarm arku wyrobów krajowych, uważa­
my przedewszystkiein za swój obowiązek po­
święcić obszerniejszą wzmiankę tym firmom 
krajowym, które pomieściły swe wyroby w 
westybulu i 17 salach pałacu Sztuki. Po­
mieszczono tu bowiem taką moc okazów na­
szego rękodzieła i przemysłu, że aby je 
wszystkie pobieżnie przynajmniej oglądnąć, 
potrzeba na to kilku godzin czasu.

W przedsionku pałacu Sztuki widzimy 
najpierw oszkloną szafkę ze zbiorem pol­
skich wódek fabryki Adolfa Fraenkla i Syna 
z Białej, obok niej zaś wystawili pp.: F ran­
ciszek Zandler i Ignacya Rudnicka wyroby 
swej fabryki majoliki, kafli i cegieł, wśród 
których dominuje zbiór rozmaitych zabawek 
dla dzieci, wykonanych w tej fabryce z gli­
ny. Szereg kloszów, napełnmnych sztuczny­
mi nawozami pierwszego gal. Towarzystwa 
akcyjnego dawniej Wanga, a ustawionych 
na długim stole , uzupełnia wygląd tego 
przedsionka

Nad wejściem do sali I. rozwiesił pan 
Mieczysław Jankowski ze Lwowa kilkanaście 
bukietów i wieńców, uwitych ze sztucjnyeh 
kwiatów.

W s a l i  I. na pierwszy rzut oka zwraca 
!!!»agę C.'b?2ymia piramida różnobar­

wnych flaszek z wyrobami znanej daleko 
po za granicami kraju fabryki wódek J. Ba- 
czewskiego. Obok mieszczą się wyroby pierw­
szej w Austryi lwowskiej fabryki zegarków 
A. II. Zippera, a dalej w okół sali widzimy 
wyroby tkalni płócien w Korczynie, kasetki 
z papierem listowym, koperty i widokówki
S. W. Nieinojowskiego ze Lwowa, bardzo 
piękne hafty szkoły p. Krzyżanowskiej z 
Oświęcimia, kłódki świątnickie oraz serdaki, 
gnńki, sukienki i bluzki z aplikacjami o 
motywach zakopańskich z pracowni „Sza­
rotka" ze Lwowa. W osobnych namiotach 
mieszczą się tu też wyroby fabryki sukna 
firmy Zajączek i Lankosz w Kętach oraz fa­
bryki lamp i świeczników Serkowskiego z 
Warszawy, wystawione przez lwowską firmę 
Stanisława Strzałkowskiego. — Firm a Braci 
E i J. Friedrichów ze Lwowa przedstawiła 
mydła i świece własnego wyrobu, obok nich 
zaś firma Fr. Scbubutha i Sp. umieściła 
szafkę ze świecami zwykłemi i kościelnemi. 
W dalszym ciągu widzimy tu jeszcze nastę­
pujące firmy: Jana Wojtycha, złotnika ze 
Lwowa, który wystawił piękne breloczki, 
spinki, złote i srebrne broszki o motywach 
zakopańskich, wyroby fabryki torb i kufrów 
Leopolda Rosenkranza ze Lwowa, hafty wło- 
ścianek z Humenowa, wyroby czerlańskiej 
fabryki papieru Braci Kolischerów i fabryki 
papieru Zygmunta W eisera w Sassowie.

W s a l i  b o c z n e j  II. jeden kąt zajęła 
„Pomoc przemysłowa kobiet", wystawiając 
tam hafty ręczne, bluzki i guziki wyrobu 
krajowego, dalsze zaś miejsca Tow. „Pracy 
kobiet" z bielizną, fabryka gorsetów „Karo­
lina ze Lwowa, salon mód Cecylii W ank ze 
Lwowa, firma kuśnierska Stanisława W roń­
skiego, rękawicznicy Czernicki i Olszewski, 
fabryka konserwów z jarzyn i owoców Woj­
ciecha Sypniewskiego w Machnowie, fabryka

parasoli i parasolek L. Kesslera we Lwowie, 
lwowscy stolarze Szafrański, Eisenbart, Ró­
życki i W iniarski. Mieszczą się tu też w y­
roby fabryki wózków dziecinnych Koniewi- 
cza ze Lwowa, tapicera Toczyskiego i fabry­
ki smarów Henryka Blumenfelda.

W s a l i  III. znalazły pomieszczenie: 
obnwie rozmaitego rodzaju J. Janczyszyna ze 
Lwowa, paczki do transportu masła z fa­
bryki W ładysława ks. Sapiehy w Hołubli 
koło Krasiczyna, wyroby fabryki surogatów 
kawy w Tarnowie, tutki F . Primusa ze Lwo­
wa, story J. Cbristofa, skóry i gotowe już 
pasy do maszyn Emila Bluma z Rzeszowa, 
zbiór rozmaitych włosieni do mebli, siodeł 
i materaców, wystawiony przez Altera Mo- 
zera; płótna i chustki tkalni M. Brzęki w 
Błażowej; krawatki, pończochy i skarpetki 
wyrobu Bronisławy Wiedeniowej ze Lwowa; 
sztuczne kwiaty Cb. Schaffa oraz okazy lwow­
skiej przędzalni włosienia R. Klarfelda. Mie­
szczą się tu też rozłożone po stołach książki, 
nuty i mapy wydane przez księgarnie Gubry- 
nowicza i Schmidta, W ilhelma Zuckerkandla 
i drukarnię Ludową we Lwowie.

C z w a r t ą  s a l ę  zajęły wyroby ku­
śnierskie Jana Kłosińskiego z Kęt, rozmaite 
drobiazgi wykonane przez rzeźbiarzy Woj­
ciecha i Nikodema Sznajdrów ze Lwowa i 
okazy lwowskiej fabryki kaflowych pieców i 
naczyń majolikowych prof. Jana Lewiń­
skiego.

Z kolei wchodzimy do s a l i  V., gdzie 
pp. M. Komoniewska i J. Głuchowska przed­
stawiły nadzwyczaj gustowne hafty ręczne, 
kościelne szaty, ornaty i stuły; firma Pio­
trowicz i Schuman łóżka żelazne i ławki 
ogrodowe a fabryka Brandstadter i Spka ze 
Lwowa cukry i pierniki.

Dalsze s a l e  m n i e j s z e  YI„ VII., 
VIII. i IX. pomieściły wyroby powrożnicze 
Maryi Weinrebowej, fabryki likierów i ja ­
rzyn suszonych Najd. Arcyksięcia Rainera 
w Izdebniku, fabryki mydła i mydełek toa­
letowych _ Stanisława Rożnowskiego, huty 
szkła w Żółkwi, dalej pasty i kremy do o- 
buwia fabryki wyrobów chemicznych „Iskra" 
w Krakowie, wyroby blacharskie Maryana 
Bendla ze Lwowa, perfumy i mydła toaleto­
we Ihnatowicza ze Lwowa, wyroby mleczar­
ni w Trybuchowcach, fabryki makaranów 
Mikołaja Ludwiga w Bogdanówce, fabryki 
M. Jarry  w Krakowie, obuwie rozmaitego 
rodzaju J. Iiryczuka ze Lwowa i próbki ce­
mentu fabryki w Szczakowej.

Dostajemy się następnie do olbrzymiej 
s a l i  X. * W pierwszym rzędzie na prawo 
znana firma lwowska p. Kazimierza Lewi­
ckiego urządziła bardzo piękną wystawę wy­
robów majolikowych z gliny podelwowskiej, 
oraz porcelany i szkła, malowanych we wła­
snej pracowni wzorami zakopiańskimi. Tuż 
obok wystawiła swe prace S /io ła^ sz tu k i 
stosowanej i robót ręcznych pani Modesty 
Olszewskiej. — Znalazły tu również pomie­
szczenie tablice, szyldy i szyby trawione, 
wykonane przez firmę Leona Appla ze Lwo­
wa, serdaki Wojciecha Sznajdrowicza z Kra­
kowa, kocz z fabryki powozów Stromenge- 
ra, kufry, walizy < uprząż na konie p Mi­
chała Walichiewicza ze Lwowa. Tow. „Po­
moc przemysłowa w Brzeżanach urządziła 
formalny skład rozmaitych krawatów, wy­
robionych na wzór angielskich i francuskich, 
a p. Karol Giirtler ze Lwowa urządził znów 
wystawę blaszanych zabawek dziecinnych, 
własnego wyrobu.

Na środku sali wystawiło galicyjskie 
Towarzystwo akcyjne rafineryi spirytusu swe 
wyroby we flaszkach, fiaszeczkach, beczkach 
i beczułkach, ustawiając z nich szeroką, pę­
katą kopułę.

Obok okazów cukrowni przeworskiej, 
zawieszono w tej sali na jednej ze ścian 
olbrzymią tablicę, wykonaną w formie tryp­
tyku w stylu zakopańskim. Tablica ta, o- 
zdobiona artystycznymi rysunkami, wykona­
nymi przez słuchaczów lwowskiej Politechni­
ki, zawiera graficzne przedstawienie działal­
ności „Centralnego Związku przemysłu fa­
brycznego" i „Biura reklamy wyrobów kra­
jowych".

Dalszą s a l ę  XI. zajął prawie wyłą­
cznie kuśnierz lwowski p. M. A. Augustyn, 
i przedstawił cały szereg gotowych futer 
męskich i damskich, na których szczególnie 
przez niejedną chwilę spoczywają pożądliwie 
oczka naszych pań.

W s a l i  XII. pomieszczono rozmaitego 
rodzaju wagi firmy Jana Stankiewicza ze 
Lwowa, noże i brzytwy Jana Lauruka, wan­
ny i umywalnie blaszane Feliksa Książkie- 
wicza, obuwie męskie, damskie i dziecinne 
Szczepana Potockiego, smary do maszyn i 
kotłów Edwarda Holwiga, słoiki z musztar­
dą Braci Gorgon i wyroby z korka firmy L. 
Malewskiego ze Lwowa.

Przechodząc z kolei do s a l i  XV. (w 
salach XIII. i XIV. mieści się pracownia 
artystyczno-kamieniarska) spotykamy się tu 
z wyrobami fabryki szpagatu i powrozów 
galic. Banku hipotecznego w Podgórzu, fa­
bryki mydła i świec M. Goldreicha ze Lwo­
wa, galic. fabryki szkła wodnego, soli i soli 
glauberskiej Hausmana i Griinbauma oraz 
fabryki mydła gospodarskiego i świec S. 
Gottlieba ze Lwowa. W osobnej oszklonej

• na Pr°’szafce pomieściła znana,|szczególfl'e rfoepfe' 
wincyi, restauracya lwowska Naftuły 
ra, rozmaite nalewki. . y/f0 ‘

Dalsze t r z y  s al  e XVI., XVIL ' ^ir 
mieszczą w sobie wyroby : krajowe# la ­
kowego warstatu powroźniczego AlbeJ ^  
gnera w Stryju, fabryki czekolady gnó#! 
Tretera ze Lwowa, wytwórczo-hand'- 
przyborów szkolnych, krakowskiej A r 
lamp i lichtarzy Józefa Góreckiego 
wni kuśnierskiej Braci Lubelskich, ?Ljei»' 
czonych galic .. fabryk zapałek w 
Stryju i Bolechowie, dalej obuwie ^  
Nowosada ze Lwowa, szkło i PorC.e^ s y  f
tura Bartosza, perfumy, mydła i I 
podłóg Piotra Mikolascba i Spółki, 
Karmańskiego i Spółki w Dębnikach 
traże G. Scbapiry Syna. ^

Ostatnią wreszcie s a l ę  XIX- j ł  
swyini wyrobami fabryka perfum 1 
toaletowych „Tlen".

* * h

Komitet jarm arku wyrobu kral°flpO' 
uchwalił na odbytem wczoraj wieczór® po­
siedzeniu nie pobierać opłat wstgpu 
wilonu Sztuki we wtorki i piątki.

*  *  ..
* h# 1Wczoraj od godziny 5 —6 po P0!

odbyły się na placu powystawowym P. u,
cye orkiestry Zakładu sierót izraeli®*’

Włościanie z powiatn brzeżanS^® ji 
rohatyńskiego w powrocie z wyciec* .y 
Krakowa, zwiedzili wczoraj szczegół® 
mark wyrobów krajowych, oprowadza0'^ 
członków komitetu.

Dziś, we środę, odbędzie się aSl poK 
powystawowym od godziny 6—7 P° faef 
dniu koncert kółka mandolinistów, ,Phê >e 
od godziny 7—8 wieczorem śpiewać
„Echo". iesi

r f
Program produkcyj „Echa11 1 

stępujący:
1. Moniuszko Gall: a) „Pieśń 

ska", b) „Pieśń wieczorna". .
_  2. Pieśni japońskie (nowość)- 

„W rękę bierz miecz", b) Amicus : » 
japoński". (l

6. A. Wachnianin : „O lube SIVJfi.'
4. K. Gounod : „Konik polny i
5. Pieśni ludowe w układzie ty 

la : a)  Mówi mi moja mateczka wc^^il*' 
„Hej-ze, ino, fiołecku leśny", c)
ka“, d) „Oj, joj, joj młynarzu Marc'0

6. Kotarbiński: „Żaby".

„Tlen", fabryka chemiczna 
wie, odbyła w tych dniach doroczń® ja fi 
madzenie człon k ów . Rek 1903 zam ^L jj^  
bryka stratą 27.133 kor. i tę strat® 0]jf' 
lito zgromadzenie przenieść na rac° fi 
1904, a zarazem wezwano dyrekcję 
prowadzenie możliwych oszczędności-

Kolej lokalna Lwów  
Jaworów. W dniu 18 czerwca r. P- 
się pod przewodnictwem prezydent0 
Ziffera, walne zgromadzenie akcyon® ł of0 
kolei lokalnej Lwów (Kleparów) k®̂
Uchwalono, aby z nadwyżki z r p,jió  ̂
jowego na linii Lwów (Kleparów) 0$i\
czas od 1 do 14 listopada 1903 r- 
cej 26.082 koron (halerze wszędzie oj? ĵ r® b 
my) i pozostałości z 1902 roku ^ aipiefJ  
razem przeto 28.346 koron, pokryć 
niedobór stacyi klimatycznej w J*11 
ubiegły rok, a następnie wydatki J1 atf% 
tyzacyę wylosowanych akcyj, koSźta 
mania biura centralnego i inne ra*10̂ p8l, si 
koron, pozostałość zaś wynoszącą 
ron przenieść na nowy rachunek- ,j£[ep»r j 
nadwyżkę z ruchu linii Lwów _(**■ aJ» , I 
Jaworów za czas od dnia 14 ń A0n3'7 \> \ 
31 grudnia 1993 r. w wysokości *; pi®U,! 
ron użyć na oprocentowanie \ \
szeństwa. Kupon nr. 1 od akcyi P' 
stwa płatny będzie po 16 koron . JćV 
lipca 1904 r. w Banku bipeteczny10 p 0 fi m 
wie i w Landerbanku w Wiedniu- .g pp  
nadzorczej wybrani zostali Pon°^rbi®^lfi' 
Rudolf Gablenz, Franciszek SzC* • 
Kazimierz Tchorznicki. a do koH" /  „■ • • ■ - „ zyjaej w miejsce ustępującego P- ^a1
niarza, wybrano p. Edmunda B a pie?
ponownie p. dr. Maryana Lewak0

W

Wiedeń, 22 czerwca. , . ̂
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe-^ % r ■
ckie zakładu krajowego z oblig- i, A
1880 3-proc. 295'—, Austr. ^  
pr. z r. 1889 3-prc. 290 - ,  ToW- 
Dunaju 100 zł. in. k. 4-prc. 275“U’ 
Dunąju z 1879 r. 90 zł. 5-prc. ^6 ^  
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. ® 
czka serb. prem. po 100 fr. «'p /pa®1#  
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie g
5 zł. 20-90, Zakł. kred. dla t  '  P'
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| tu zgromadzenie 600 studentów niemieckich, 
| na którem uchwalono rezolucyę, protestują­
cą przeciw rozporządzeniu M inistra oświaty 
w sprawie dopuszczenia prawników z Za­
grzebia na Uniwersytety w Austryi. Rozpo­
rządzenie to jest, zdaniem studentów, obli­
czone na szkodę żywiołu niemieckiego w Au­
stryi i stanu prawniczego. Studenci doma­
gają się cofnięcia tego rozporządzenia.

Praga, 22 czerwca. Zgromadzenie mło- 
doczeskich posłów z Ozech, Morawii i Szlą- 
ska uchwaliło — po obszernej dyskusyi nad 
politycznem położeniem — rezolucyę, w której 
postanowiono jednomyślnie wytrwać w jak 
najbardziej stanowczej walce przeciw obe­
cnemu Rządowi, ponieważ jego system za­
sadza się na strachu przed niemiecką obstruk- 
cyą. Rezolucya wzywa naród czeski do jed­
ności, aby udaremnić zamiary Rządu, który 
chce złamać siłę czeskiego ludu za pomocą 
rozdwojenia i siania niezgody.

Petersburg, 22 czerwca. Na pogrze­
bie generał gubernatora Finlandyi Bobriko- 
wa byli car, następca tronu i wielcy ksią­
żęta.

Rzym, 22 czerwca. W parlamencie to­
czyły się wczoraj obrady nad budżetem woj­
skowym. Prezydent gabinetu Giolitti zabrał 
głos wśród ogólnej uwagi, i na wstępie u- 
czynił zarzut kilku mowcom, iż nie trzymali 
się rzeczy, lecz omawiali sprawę ze stano­
wiska politycznego. W skutek tego mówca 
uważa za konieczne złożyć kilka oświadczeń. 
Od przyjęcia w r. 1901 ustawy, która usta­
nowiła wydatki wojenne, nic się nie stało, 
coby wymagało wzmocnienia środków obron­
nych, lecz przeciwnie przez sojusze i przy­
jazne stosunki ukształtowały się nieco ko­
rzystniej. Dlatego też nie ze względów na 
zbliżające się wybory, lecz dlatego, iż dziś 
rzeczywiście nie jest to koniecznem, rządnie 
domaga się podwyższenia wydatków na° cele 
wojenne. Gdyby rząd uważał podwyższenie 
to za stosowne, to bez względu na wybory, 
zażądałby ich podwyższenia. (Oklaski).

Belgrad, 22 czerwca. Były M inister 
Todorowicz wniósł odwołanie od wyroku I. 
instancyi skazującego go za sprzeniewierze­
nie pieniędzy skarbowych na 18 miesięcy 
więzienia.

Madryt, 22 czerwca. Policya areszto­
wała jedną osobę, podejrzaną o usiłowany 
zamach na prezydenta gabinetu Maurę.

Londyn, 22 czerwca. W Izbie gmin 
dep. Rovles zapytał rząd, co zamierza uczy­
nić, aby uwolnić poddanego angielskiego 
Yarleya, który został porwany wraz ze swym 
teściem Perdicarisem przez Raisuliego. Bal- 
four oświadczył, iż obecnej chwili nie uważa 
za stosowną do dawania w tej sprawie wy- 
aśnień.

Londyn, 22 czerwca. Podług wiado­
mości z Puczu okręt chiński „Haesih" uległ 
zupełnemu zniszczeniu. O przyczynie nic nie 
wiadomo, wiadomo tylko, że wiele osób na 
okręcie zginęło.

Chicago, 22 czerwca. Wybór Roose- 
velta na kandydata na prezydenta jest za­
pewniony. Kandydatem na wiceprezydenta 
będzie senator Fairbanc.

Z sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 22 czerwca. Stronnictwo 
Kossutha uchwaliło zainterpelować dziś w 
węgierskiej Izbie posłów prezydenta m ini­
strów Tiszę w sprawie gałackiej i od odpo­
wiedzi jego uczynić zawisłem dalsze swe 
postępowanie. (Przypominamy, iż chodzi tu 
o poLecenie dane przez prezesa gabinetu Ti­
szę burmistrzowi w Debreczynie, aby odpo­
wiedział po niemiecku na pismo austro-wę- 
gierskiego konsula w Gałaczu. Przyp. Red.}.

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia Izby jest dalszy ciąg obrad w spra­
wie uregulowania płac urzędników kolejo­
wych i drugie czytanie budżetu.

Sensacyjny proces.

Szegedyn, 22 czerwca. Wczoraj roz-. 
poczęła się tu rozprawa kam a przeciw bra­
ciom Sibuti, oskarżonym o zamordowanie 
posła do sejmu węgierskiego p. Pawła E re­
mita. Oskarżeni zeznają, że Eremit pozbawił 
ich ojca całego majątku. Ojciec ich, chcąc 
się ułożyć z wierzycielami, zawarł z Eremi- 
tem pozorną umowę, mocą której sprzedał 
mu cały swój majątek, wartości 300.000 ko­
ron. Później Eremit nie chciał majątku zwró­
cić. Dalej twierdzą oskarżeni, iż nie mieli 
zamiaru zamordować Eremita, lecz tylko go 
nastraszyć, lecz gdy Eremit wyciągnął nóż 
i groził im nożem, strzelili do niego z re­
wolwerów i ranili go śmiertelnie.

Miliony Kartuzów.

zydenta gabinetu i jego syna, uchwalono 
skonfrontować go z nim.

Paryż, 22 czerwca. W śledczej komi- 
syi zaczęły się dzisiaj burzliwe sceny, gdy 
jeden z członków większości nazwał pewne­
go członka mniejszości „bandytą". Wybuchła 
formalna bójka. Członkowie komisyi rzucali 
na siebie kałamarzami i bili się pięściami. 
Z wielkim tylko trudem zdołano przywieść 
ich do opamiętania i rozdzielić.

Kwestya bałkańska.

Sofia, 22 czerwca. Tutejsze koła poli­
tyczne przypisują zjazdowi księcia Ferdynan­
da z królem serbskim Piotrem, bardzo wiel­
kie znaczenie, widzą bowiem w tern znaczny 
postęp ku politycznemu zbliżeniu się obu 
krajów bałkańskich.

Sofia, 22 czerwca. Dziennik urzędowy 
Nowy Wiek omawia w artykule wstępnym 
stosunek Bułgaryi do Turcyi i podnosi, iż 
rząd bułgarski stara się lojalnie wykonywać 
umowę, zawartą z Turcyą. Turcya natomiast 
dalej prześladuje emigrantów bułgarskich w 
Macedonii i przez to stwarza bardzo nie­
przyjemne położenie.

Sofia, 22 czerwca. W tutejszych ko­
łach skarżą się, iż administracyjne władze 
tureckie, pomimo umowy turecko-bułgarskiej 
znowu nie pozwalają przechodzić granicy tu­
reckiej handlarzom macedońskim, twierdząc, 
że to są przebrani powstańcy. Rząd bułgar­
ski zaprotestował przeciw temu postępowa­
niu władz tureckich, lecz do tej pory, pro­
test ten nie odniósł żadnego skntku.

K a t a s t r o f y .

Paryż, 22 czerwca. W zakładzie obłą­
kanych w Bieetre wybuchł wczoraj pożar od 
razu na pięciu miejscach, podłożony prawdo­
podobnie przez obłąkanych. Akcya ratun­
kowa była nadzwyczaj utrudniona, mimo to 
z ludzi nikt nie zginął. Szkody, wyrządzone 
przez pożar, są bardzo wielkie.

Rjeka, (Fiuma) 22 czerwca. W maga­
zynach portowych, w których znajdowało się 
bardzo wiele mąki, wybuchł wczoraj pożar. 
Szkoda wynosi około pół miliona koron.

Nowy Jork, 22 czerwca. W dalszym 
ciągu wydobyto 90 zwłok ofiar katastrofy na 
okręcie „Generał Słocum". Ogólna liczba wy­
dobytych dotychczas zwłok wynosi 730; bra­
kuje jeszcze 300 osób.

W O J N A
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Niuczwang, 22 czerwca. (Doniesienie 
Biura Reutera z 21 czerwca). Słychać, że 
japońska konnica zaatakowała w ostatnią so­
botę Liaojan. Pewien inisyonarz otrzymał od 
krajowców doniesienie, że 20 czerwca bitwa 
jeszcze trw ała i że 21 czerwca po południu 
Liaojan zostało zdobyte.

Petersburg, 22 czerwca. Admirał 
Skrydłow przesłał telegraficznie sprawozda­
nie o ostatniej swej wycieczce i zniszczeniu 
trzech japońskich okrętów przewozowych, 
przyczem wziął do niewoli 150 Japończy­
ków, w tern kilku oficerów.

Linia telefoniczna do Wiednia jest 
dzisiaj od północy przerwana, w skutek tego 
depesz telefonicznych nie otrzymaliśmy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 czerwca 1904 r. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-37, Renta majowa 99-15, W ęgier­
ska renta koronowa 97-10, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 641-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 745-—, Akcye Anglo- 
banku 279-—, Akcye Unionbanku 517-—, 
Akcye Bankvereinu 510 '—, Akcye Lander- 
banku 425-50, Akcye kolei państw. 634-50, 
Lombardy 70-50, Akcye kolei Elbethal 424-— , 
Akcye Fabryki broni 482-—, Akcye tytonio­
we 3-36— , Akcye Alpiny 416.50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 49P50, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 2110-— , Losy tureckie 128-—, 
Ruble 253-50, 2 0 -F ran k i —■—, Tramway

Usposobienie: silne.
Berlin, 22 czerwca 1904 r. Giełda po­

ranna. (Yorbórse). Akcye kredytowe 201-50, 
Towarzystwo dyskontowe 182-50.

Usposobienie: spokojne.

zł. 4 6 3 -- ,  Clary 40 zł. m. k. 160— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 78- — , Losym. Kra­
kowa 20 zł. 78-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 67-—. Ofen 40 zł. 163-—, Palffy 40 zł.

k. 161-—, Czerw, krzyża austr. tow. lS z ł.
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 29"—, 

b °sy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 67— , 
^alma 40 zł. m. k. 225-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 75-—, Tureckie oblig. prem. 
\ ole.j. po 400 fr. 127-50, Losy komunalne mia­
sta Wiednia z 1874 r. 512— .

. Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
ussig 21-40 do 21-50, loco Ołomuniec 20-60 
0 20-70, loco Berno-Wiedeń 20-70 do 20-80, 

, ^Paźdz.-grudz.JocoAussig 21-70 do 21-80. Ou- 
ier kostkach: prima 72-25 do 72-25, se- 
nda 70-75 do 70-75. Spirytus kontyngen- 

b aQy: loco Wiedeń 47—  do 47-40. Nafta 
aukazka: transita Tryest 10"25 do 10-75, 

sUieyjska przeźroczysta 39'75 do 40-35. (Ceny 
w koronach).

OSTATKA POCZTA

p0i, Na j j .  P a n  odebrał przedwczoraj przed 
c/udn iem  przepisaną przysięgę od nowo- 
ę lau°waneg0 tajnym radcą generał- poru- 

Uika Oskara Parmanna, zastępcy naczel- 
; 8°_ komendanta austryackiej obrony kra-

, Na przedwczorajszych ogólnych posłu- 
afiiach przyjął Najj. Pan między innymi 

knowanego świeżo kontradmirałem, podko- 
°rzego Mieczysława Pietruskiego.

. Wiener Ztg. ogłasza sankcyonowaną 
aJWyżej uchwałę Delegacji austryackiej.

^  Według- depeszy z dnia wczorajszego, 
j .°gólnym stanie rażonego przed kilkoma 

,ami apopleksyą b. M inistra i Prezydenta 
8, J^yższego Trybunału dr. Stremayera na- 

Ipiło znaczne pogorszenie. Pacyent stracił
1 J^ o m n o ść . W obec podeszłego wieku (81 

J lekarze nie robią nadziei wyzdrowienia.

Czas otrzymuje następującą informa- 
( Pogłoski, jakoby z w o ł a n i e  S e j m u  

j?a } icy  j s k i e g o  było zakwestyonowane, są 
ylue. Sejm bedzie zwołany z końcem 
rześnia.

W Pradze odbyła się wczoraj kon- 
^rencya posłów młodoczeskich do Rady pań- 
dz^i ! ®ej mu czeskiego. Wzięło w niej u- 
ijj. posłów. Przedmiotem obrad, którym 

Zwodniczy! dr. Pacak, była kwestya, jakie 
ty Uowiska zająć mają posłowie czescy tak 
odt Paas^wa .iak 1 w Sejmie. Wczoraj 
s . 1*0 się posiedzenie młodoczeskiej komi- 

Parlamentarnej.
0g Po długich naradach uchwalono wydać 
a b ^ alny komunikat. W dyskusyi podniesiono, 
bar n ' e, k rępować rezolucjami posłów i nie 
PorUuCâ  *ln z 8°ry  taktyki. Zgodzono się 
Btr0 0 na t° ’ ze teraz zmiana taktyki ze 
sttyny posłów młodoczeskich w Radzie pań- 

a Nastąpić nie może.

z fj| i ^ d l e  inform acji Pester Lloyda w jednym 
cóty piechoty i w jednym z pułków strzel­
b a ' WPr° wadzony będzie na próbę nowy ro- 
°Pat Uzb.rojen ia. Mimo, iż żołnierze będą za- 
Czy rze,ni w większą ilość nabojów, ciężar rze- 
sz; ’ Jaliie żołnierz nosi z sobą, będzie zmniej- 

0 1 i pół klg,

się Wrocławska Schlesische Ztg. dowiaduje 
ber 2 wiarygodnego źródła, że położenie gu- 

w Afryce południowo-wschodniej 
Lem -a ^eutweina Jest bardzo krytyczne. 
kraj zapuścił  się zbyt daleko w głąb 
etan ’ n.*e ubezpieczywszy sobie tyłów i linii 
chty|j^ej  tak, że Hererowie mogą go każdej 
byWg °dciąć. Generał von Trotha, przy- 
pae na miejsce przeznaczenia jako wódz
^biowIly Woj sk niemieckich w Afryce połu- 
Wa} .° 'Wschodniej, natychm iast telegrafo- 

0 Berlina o przysłanie posiłków.

a . Pisma berlińskie dowiadują się z Sofii, 
książę Ferdynand bułgarski odwiedzi w 
rPniu cesarza Wilhelma w Berlinie, 

ty . Kanclerz Rzeszy hr. Buelow przyjmował 
st- l 1 dniach deputacyę Niemców afrykan- 
zn i ’ k*-órym hererosi strasznie dali się we 
sz % szczegółów przyjęcia, które ogła- 
Ua Nordd. Allg. Ztg., dowiadujemy się, ze 

bclerz przyrzekł, iż oprócz przeznaczonych 
i Wynagrodzenie 2 milionów marek, uchwa- 

bą będzie, o czem nie wątpi, wydatniejsza 
baa, p0 z6^ranju sję parlamentu przy koń- 

.j .r °ku. Rząd wniesie od siebie odpowie- 
le przedłożenie.

tfti bz ênniki niemieckie obliczają, że osta- 
zamach morderczy Schaumana na gene­

rał - gubernatora Bobrikowa jest dziewiątym
zamachem politycznym na rozmaite osobi­
stości za panowania cara Mikołaja.

Korespondent watykański Polit. Corr. 
pisze: Chwilowo opróżnionych jest we Fran- 
cyi siedm stolic biskupich. Ponieważ Papież 
upiera się przyjęciu kandydatów pana Com- 
bes, należy przewidywać, że stolice te jeszcze 
czas dłuższy będą osierocone. W obec tego, 
Stolica św. udzieliła wikaryuszom kapitul­
nym sprawującym rządy w osieroconych 
dyecezyach obszerne pełnomocnictwa. Pomi­
mo to w kołach watykańskich oceniają obe­
cny stan stosunków z Francyą mniej pesy­
mistycznie i wyrażają przekonanie, że w 
krótkim stosunkowo czasie stosunki między 
republiką i Kuryą przybiorą normalny cha­
rakter.

Król angielski Edward udaje się jutro 
dnia 23 b. m. wieczorem w podróż do Kieł. 
W orszaku królewskim będą się znajdować: 
pierwszy lord adm iralicji Selborne i dyre­
ktor sekcyi wywiadowczej admiralicyi ks. 
Ludwik Battenberg. Król zabawi w podróży 
około 8 dni.

TELESR A IY  GAZETY LWOWSKIEJ
Kosów, 22 czerwca. (Tel. pr.) Urzą­

dzona tu rolniczo-przemysłowa wystawa u- 
dała się wybornie. Wyrobów przemysłowych 
było mnóstwo a prawie wszystkie rozku- 
pione. Bydła poprawnej rasy dostarczono 
paręset sztuk; koni około sto sztuk. Przeszło 
4000 osób zwiedziło wystawę między inny­
mi książę Hohenlohe, szef rządu krajowego 
na Bukowinie z prof. dr. Erlichem. Obaj 
zwiedzili także szkołę tkacką i nieszczędzili 
pochwał jednej i drugiej. Ks. Hoheiilohemu 
przedstawiono pojedynczo wystawców. Wczo­
raj odbył się wiec przemysłowy. Wystawę 
zamknięto wczoraj.

Wiedeń, 22 czerwca, Najj. Pan przy­
ją ł wczoraj po południu na. osobnej audyen- 
cyi nadzwyczajną misyę sułtana. Marszałek 
Szakir-basza wręczył Najj. Panu własnorę­
czne pismo sułtana i order,'poczem przed­
stawił Monarsze członków misyi.

Wiedeń, 22 czerwca. W Schonbrun- 
nie odbył się wczoraj wieczorem obiad ga­
lowy na cześć misyi tureckiej, w którym 
wzięli udział: ambasador turecki z członka­
mi ambasady szef misyi Szakir basza z człon­
kami misyi, Ministrowie hr. Gołuchowski, 
generał Pitreich i Burian oraz inni dostoj­
nicy.

Wiedeń, 22 czerwca. Marszałek kra­
jowy hr. Stanisław Badeni przybył tuaj 
wczoraj.

Wiedeń, 22 czerwca. P. Prezydent 
Ministrów jako kierownik Ministerstwa spraw 
wewnętrznych zamianował komisarzy policyi 
Karola S t i e b e r a ,  Wilhelma M i s i e w i c z a ,  
dr. Józefa B r o s z k i e w i c z a  starszymi ko­
misarzami, a koncypistów policyi dr. H en­
ryka J a s i e ń s k i e g o ,  dr. Józefa M i. n a s o- 
w i c z a komisarzami w Dyrekcji policyi w 
Krakowie.

Wiedeń, 22 czerwca. P. Prezydent 
Ministrów jako kierownik M inisterstwa sp ra­
wiedliwości zamianował sekretarzami sądo­
wymi adjunktów Bronisława L i s z k ę  w Za­
biera dla Starego Sambora, Abę L e s s i n ­
g a  w Załoźcu dla Budzancwa, Ludwika 
G o e 11 i n g e r a z Mikołaj owa dla Kałusza, 
Władysława IT o ł o w i e c k i e g o w okręgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego dla 
Skałatu, Bazylego B e r e ż a ń s k i e g o  w Prze 
myślanach dla Brodów, Zenona Ł u k  a w i e - 1 
c k i e g o  w Kołomyi dla Horodenki, Tadeu­
sza P ro  m i ń s k i e g o  w Szczercu dla Za- 
błotowa, Józefa D o b i j ę  w Niżankowicaeh 
dla Potoku Złotego, dr. Kazimierza M o- 
s z y ń s k i e g o  w Kosowie dla Kosowa, Mie­
czysława S z e f e r a  w Drohobyczu dla T łu­
macza, dr. Stanisława Białego w Brzo­
zowie dla Kulikowa, Aleksandra P o p o v i- 
c i e g o w Radowicach dla Dorny, Franci­
szka G a s c h l e r a  w Serecie dla Wyżnicy, 
Fryderyka D r a c h a  w Czerniowcach dla 
Gurahumory, Bronisława R a d a  w Borszczo- 
wie dla Monasterzysk.

P. M inister handlu zamianował kontro­
lera pocztowego Salamona A u e r b a c h a  z 
Karlsbadu starszym kontrolerem pocztowym 
w Przemyślu.

P. M inister rolnictwa zamianował asy­
stentów leśnictwa: Jana K ó ł k a ,  Michała 
W i t o w s k i e g o  i W itolda M a c h a  za­
rządcami lasów i dóbr skarbowych, a elewów 
leśnictwa Stanisława K u m o r a , Stani­
sława L e n a r t o w i c z a  i Filipa H i r s c h a  
asystentami leśnictwa.

Wiedeń, 22 czerwca. Prezydent ga­
binetu węgierskiego hr. Stefan Tisza wyje­
chał wczoraj z powrotem do Budapesztu.

Wiedeń, 22 czerwca. Jedna z lokal­
nych korespondencyj donosi, iż odbyło się

Paryż, 22 czerwca. Komisya śledcza 
dla sprawy Kartuzów przesłuchiwała wczo­
raj dep. Milleranda. Podczas jego zeznań, 
będących w sprzeczności z zeznaniami pre­

Odpowiedzi&lny redaktor: 
A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska“
znakomita kawa.

Łoi * ii)
4°/0
4%
4%

Jako pewną lokaeyę kapitałów
po lecam y :

L isty  zastaw ne Tow . kred . ziem skiego, 
i 4 ‘/i°/o  L isty  zastaw ne B anku  krajow ego, 
i  4V ł°/o L isty  zastaw ne B anku hipot. 
i  4 1/1°/o Pożyczkę m. Lw ow a.

P ap ie ry  te ln ipujem y i sprzedajem y na jk o ­
rzystniej

S o k a l  i  Ł i l i e n .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

fra n c u sk ie :

FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

a n g ie lsk ie :

DAILY CHRONICLE

NOWOJE WREMIA
n iem ieck ie :

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro t fc ie iiM w , Pasaż Hsusmana 9.

Utrzymuje na składzie cza­
sopisma zagraniczne

FRA NCUSK IE hum orystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en calotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
W:de World Magazine, Gurent L ite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

W Ł O SK IE :
Domenica del Corriere. 

R O SY JSK IE  : 
Oswofoożdienie, Szut (humorystyczny).

M o k o t o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, P a sa ż  Hirnsmarta 9.

Przyjechali do Lwowa*
Dnia 22. czerwca 1904.

HOTEL GEORGU. ki
PP. J. Małek z Petersburga, B. BorkoW^j 

z W arszawy, A. Misiągiewicz z Sanoka, A. P,in 
z Doliny.

HOTEL IMPERIAL. . ,
PP. K. Kownacki ze, Świtarzowa, B. Niedzie 

ski z Bm sna nor.
HOTEL STADTMtJLLERA.

P. A. lir. Łoś z Krosna. —1

Wystawy i Ittazea.
Z ak ład  narodow y im. OssoiińSKJ®,

Biblioteka otwarta codziennie od godz- 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątki®, 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet ® 
net i medali polskich otwarty jest dla 
dzających codziennie w godzinach urzędowy 
a nadto we wtorki i piątki także od 
8-eiej do 5-tej po południu.

Lwów, dnia 22. czerwca 1904.

I .  Akcye za sztukę.
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i...............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł, ink.

(420 k o r . ) ...............................  •
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 kor.)  .....................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5°/0 w. a. wył. z 10%
„ „ 41 .°/0 „ los w 50 1.

;  " „ 4>/, ' .601. po 200 k.
„ kraj. 4V /» „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. g*l. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) .....................
Tow. kred. galic. zieinsk. 4%

los. w 41 l a t ............................. „
4% los. w 56 l a t ........................ 0

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „ 41/s% (3em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 

„ „ 4 % po 200 kor. z re­
ku 1893  -

Pożyczka m. Lwewa 4 % po 200 kor.
.  .  .  4%% „ 200 „

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 26 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat c e sa r s k i...............................
20 franków ka..............................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

©
&

zemysłowej
płacą 1 żądają
walutą koron
K. h. K. h.

545 — 555 —

— — 260 -

573 - 583 -

350 — 370 -

400 — 410 -

111 25 
101 50 
98 80 

101 50 
' 99 20

102 20 
99 50 

102 20 
99 90

99 - -------

99 30 
98 80 99 50

99 70 
102 80 
102 80 
101 50 
98 80 
98 90

100 40

102 20 
99 50 
99 60

99 50 
97 -  

101 -

100 20 
97 70 

101 70

76 - 82 —

11 26 
19 -

251 50
252 50 
117 20

11 40 
19 25 

253 50 
2-54 50 
117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. czerwca 1904.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- i is to p a d ...............................  . 99 15 99 35
styezeń-lipiee..................................... 98 95 99-15

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ........................................  99-70 99 90
kwieci e ń -p a ź d z ie rn ik ........................  99-70 99-90

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3"2 pr. 186-— 196 —
1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152-— 152 80

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 18165 183-65
„ 1864 po 100 zł. . . . 257-— 260—
„ 1864 po 50 zł. . . . _. 258 -  261 —

Listy zast. domen państ. p o l2 0 z ł.5 p f. 29350 294-50

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................................118‘20 118-40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 30 99-50

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99'70 100-70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117-65 118"65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k c y e ) .....................
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r ........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

512—  

127-50 

99-45 

99 30

514—  

128-50 

100 45 

100-30

100 40 

10065 

100-25 

100-45 

100-45 

119-10

Obligaeye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —•—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■—
Koi. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r................................   ’ 99-40
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..............................................  99 65
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r..................................................99 25
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r................................  99’45
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor, 4 p r...........................99 45
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  118-10

D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — — —

„ w wal. kor. za 200
to r . 4 p r............................. .......  97-15 97 35

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 160—  163 —
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 206-75 208-75

„ za 50 zł. (100 kor.) 206 75 208-75
E. Obligaeye indemuizacyjne.

Kroacyi i Sławonii ..................... ........ 9 8 — 99—
Węgier za 100 zł. 4 p r.........................  97 60 98"60

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ...............................................  275-— 279 50
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 90 107-90 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r..............................  97 65 98 65

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr. . . . . . . .
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Angio Austr. banku los w 30 1. 4 '/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» „ „ los 50 1. 41/! pr- ■

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 51ł/a lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­

sya 5 p r.........................................   .
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 
Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ ., 50' lat los. 4 pr.
I I . Obligaeye z prawem pierw 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun.Eui. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
„ . „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czeru.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r........................................

Kolej Lwów-Gzern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r......................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. -5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilłca) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand, i przem. 100zł.
Olary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 49 zł m. k. . • . .

płacą żądają

102-85 103-85

9 ^ f - 99-90
99-20 100-20

96-50 97-50

9 0 - 83-60

listy dłużne

99-1,5 100-15
295- — 306-—
2:)0 - 297 50
103-75 104-75

98-95 99-50
111-50 112-50
101-70 102 20

9 9 - - 100. -
98 80 99-50
99-75 10050
99-75 100 50

101-50 10250

1 0 3 -- 103-50

101-50 101-80
98-75 99-75

100-— 100-45
10015 101-15

szeństwa

1 0 3 -- 104-50
116- — 117—
100-20 101 20
190-40 101-40
100-20 101-20
100-3) 101-20

93-— 93 90

98-80 9980

110-25 11125
110-25 111-25

9 9 - - 100—

20 90 21-90
463 — 47450
1 6 0 -- 170—
73- — 83—
7 8 "- 8 2 - -
6 7 - 70 —

1 6 1 - 171- —

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53’7ó
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29' —
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67—
Salina 40 zł. mk....................................  225'—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75—
St. Genois 40 zł. mk............................ ——
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■—

„ „ TryestulOOzł.mk.41/, pr. —■—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230-—■

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 279- —
Peszt. ban. u handl. 500 zł. . . . 2750-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 743 50
Dolno austr. tow. esk. 500 zl. . . 503-50
Galic. banku hip. 200 zł..................... 547-—

„ „ dla handl. i przem. 300 zł. ® 00—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 435— 

„ Austro-weg. 1400 k. . . .  1620 —  
„ Związk. (Unionbaukj 200 zł. . 516-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 243 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 249-50

280 5°
2760 "

505"
550-" 
•280 - 
426"

250-5°

39 V— 400 " 
5580-— 5600’)

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 40-5-— 4(5 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł.
Kolei półn. cos. Ferd. 1000 zł. mk. .
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galie.-lokaln, 200 zł.
„ państwowych 200 zł.....................
„ południowej 200 zł.......................
„ węg. galic. I. 200 z!....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 50o zł. mk.
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 603’— 609
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1040—  195"
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 40150 410 
Pragsklego tow. żeiazn. przem. 200 zł. 2015 — 202/_
Sehodnicy 500 kor.................................... 590-— 690
J ureck. zarz. tytoniow. 500 franków —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 305

m  W E K S L E .

576—
392—

404—
833—

sri'
40O"

406" 
840 '

307"

4 pr. . 

•5 !/i pr.

Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt.
Paryż za 100 franków . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-fran k o w k a ................................
20-m a rk ó w k a ...............................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
Rubla , .....................................

117 32 
239-35 

gg._

117 35 
95’ — 
95—  
95" —
Y.
11-33

19—  
23 46 

252 75 
117-30 
95—  

2-53'/

/>
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L icytuje.
L. cz. III. 19/81 (18) (5138 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd obwodowy Oddział I. w Zło­

czowie ogłasza, że z powodu nie dotrzyma­
nia przez nabywezynię Kreindlę Merker wa­
runków przetargu, odbytego dnia 13. kwie­
tnia 1896, odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności p. Majera Rappaporta ze Zło­
czowa w kwocie 1950 kor. zpn. w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 49 duia 25. 
Iipea 1904 o godz. 10 przed południem >e- 
lie.ytacya połowy realności objętej lwh. 789 
ks. gr. gm. miasta Złoczowa, zobowiązanego 
Schulima Friedm anna własnej, na którym 
to terminie wspomniana połowa powyższej 
realności nawet poniżej ceny wywołania, za 
jakąkolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy owej realności, wyno­
sząca 2107 kor. 97 hal. Wadyum wynosi 
212 kor.

W arunki licytacyjne i odnoś?,ące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wierzycieli, a to 
Mojżesza Rechena, Abischa Griinberga, 
Chaima Friedmanna, Matesa, Seheidli i Moj­

żesza Bachów, dalej nieobjętej masy spadko­
wej bp. Luzera Ge uldiga, jak również tych 
wszystkich wierzycieli, którzy by po dniu 19. 
maja 1904 jako dnia wystawienia wyciągu 
hipotecznego do hipoteki, wystawionej na 
sprzedaż połowy realności weszli, jakoteż 
tych wierzycieli, którymby ta lub inna w n i­
niejszej sprawie później wydana uchwała 
z jakiegokolwiek powodu bądź wcale nie lub 
w należytym czasie doręczoną być nie mo­
gła, ustanawia się kuratora w osobie p. Dra 
Wiśniewskiego, adwokata w Złoczowie.

Złoczów, dnia 28. maja 1904,

L. cz. E. 940/3 (31) (5178 3—3)
Zobowiązany Wasyl Sysak w Perłowce.

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzie­
ja" w Bołszowcach, odbędzie się dnia 27. 
czerwca 1904 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
w obec niedotrzymania warunków licytacyj­
nych przez nabywcę Jana Ohodzickiego, re- 
licytacya 1/3 części realności lwh. 62 i ca­
łej realności lwh. 63 ks. gr. gm. Perłowce.

Nieruchomości, wystawione ua relicy- 
tacyę, są ocenione na a) 1/3 lwh. 62 na 564 
kor., b) cała realność lwh, 63 na 450 kor.

Najmższa cena wynosi ad a) sumę 282 
kor., ad b) sumę 225 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki relicytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

I w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej- 
| sza relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
J zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już za skutkiem podnoszone.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 15. czerwca 1904.

L. cz. E. 92/3 (5(>) (5163 3 - 3 )
Dnia 28. lipca 1904 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 2 8 . licytauya 1) 
pól górniczych „Ludwik11 i „Gliickanf-1 w Ten- 
ezyuku, zapisanych w księdze górniczej kra­
kowskiej, stanowiących w ruc-hu będącą, m a­
szynowo urządzoną kopalnię węgla czarnego 
(kamiennego), która się składa z 12 pojedyn­
czych miar górniczych i 2 przymiarów o 
łącznej powierzchni 555 938 m 2 i jest około 
2 km. odległa od staeyi kolejowej Krzeszo­
wice, wraz z przynlleżnościami składającemu 
się z realności pod lk. 63 w Teaczynku po­
łożonej a tworzącej z temi polami górniczemi 
jedną całość dalej z budynków, maszyn i 
inwentarza w protokole opis .mis, i ocenienia 
z dnia 19. października i 14 listopada 1903 
bliżej opisanych, 2) realności objętej lwh. 
236 gm. kat, Tenczynek nie mającej przy­
należności, *8) realności lwh. 302 gm Ten­
czynek również bez przynależności.

Licytacya wszystkich powyższych przed­
miotów odbędzie się łącznie t. j. razem.

Pola górnicze pod 1) oznaczone są 0 m 
nione wraz z przynależnościami na 3 U- t 
kor., realność lwh. 236 gm. Tenczynek  ̂
496 k o r , realność lwh. 302 gm. TenczJ,11 
na 200 kor. czyli wszystkie przedmioty  ̂
tacyi łącznie na 318.806 kor. j .

Najniższa cena wszystkich tych P*L0j 
miotów łącznie wynosi 106.335 kor., P011,1̂ , 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skult 

Warunki licytacyjne, praw om ocni llŜ i 
łona i odnoszące się do tych nierucho®0 , 
dokumenta (wyciągi tabularne, protokoły 
nienia i t d.) może każdy, mający chęć u 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo^Aj1?- 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze

Takie prawa, w obec których ninieJj0, 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy ^ 
sić do sądu najpóźniej przy wyznacz®^-^
tero inie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
rodzaju co do samej nieruchomości ni® 
głyby być już ze skutkiem podnoszone- ^  

Te osoby, dia których jakie pra'f a, mi 
ciężary na powyższych nieruchomością®1
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postgPP^e 
nia licytacyjnego powstaną, zawiada® g, 
będą o dalszych wydarzeniach tego gą-
wania jedynie przez przybicie na tabli®? 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd ^  
żej wymienionego i nie wskażą temuż 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w s®d 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII- 
Kraków, dnia 4. czerwca 1904.



L
77-155. _ _ (5229 2 - 8 )  j _ Oferty wnoszone być mają na każdy * dacyi imienia Pietruskich ogłasza się niniej-

O b w i e s z c z e n i e .  i kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby szem konkurs.
Cê u 0(̂ ania w przedsiębiorstwo bu- 

w  11 kongerwaCyjnyC]1 na gościniec państwo- 
lata X żółkiewskim okręgu budowniczym w 

1904, 1905 i 1906 odbędzie się dnia 
licv^Ca 1904 w c. k. Starostwie w Żółkwi 

1 acya ofertowa.
Ha] 0iSzta fiskalne budowli wykonać się 
d J ^ y c h  w roku 1904 wynoszą: w sekcyi 

o°Wej Żółkiew 9828 kor. 51 hal.
Vć arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
Hi ^ °g ą  w godzinach urzędowych w wy- 

C- Starostwie, gdzie także w 
(2 °2naczonym dniu najpóźniej do godziny 

w południe wnoszone być mają oferty, 
ty ^ d zo n e  na blankietach urzędowych, któ- 
tf. Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 

marką stemplową na 1 koronę i we 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 

cyj. 426niem cen jednostkowych nie tylko 
ale i literami. 

śCj Oferent winien na blankiecie na wia­
to^ em miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 

ahy opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
żyć a ^ez żadnych dopisków, wreszcie poło- 

 ̂ * podpisać ofertę imieniem i na-

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
y j3 ę  drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
J ttto w a ła  kilka sekcyj drogowych, wtedy 

w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
a||.j Oych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
r J ^ ie m  zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
g^owo według poszczególnych sekcyj dro-

y ch.
^ O f e r t y  niesporządzone na blankietach 

zostaną oferentowi zaraz przez korni-

'orerty niesporządzone na Dianmeiacn 
p/J. °Wych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
Sy l> zostaną oferentowi zaraz przez kana­
py Przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
ft,„;erminie licytacyi nie będą oferty przyj-

t ,

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7. czerwca 1904.

?6.475. (5227 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
8j l^y szutru na gościńce państwowe w ja- 
jopkiiii okręgu budowniczym w latach 1905, 
O i® i 1907, odbędzie się 6. lipca 1904 w 
‘ Starostwie w Jaśle licytacya ofertowa.

i}0 Koszta fiskalne szutru w roku 1905
gpawić się mającego wynoszą: 6860 kor. 

hal. za 1795 m 3.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 

mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
0 °hem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
^hkezonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
tj; Południe wnoszone być mają oferty, spo- 
f Mzone na blankietach urzędowych, któ- 
t”/h  Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
. °he marką stemplową ną 1 kor. i we

^ hjum wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej z 
prażeniem  opustu z cen jednostkowych 

tylko cyframi ale i literami. 
g„. Oferent winien na blankiecie na wła- 
uj^em  miejscu podać nazwę kamieniołomu 
^ szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 

hez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
* i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem, 

k / i  Oferty wnoszone być mają na każdy 
sJtheniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
W °ferta obejmowała kilka kamieniołomów 
<je szutrowisk, wtedy podać w niej należy 

jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
^  szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
^ h ie  ofert nastąpi bezwarunkowo według 
tyj^ezególnych kamieniołomów lub szutro-

w  Oferty niesporządzone na blankietach 
dobow ych, albo zawierające jakiekolwiek 
^jPiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 

przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
ht Po terminie licytacyi nie będą oferty 

Ujmowane.
Z. c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 12. czerwca 1904.

tł‘ 7L646. (5226 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .  

fl0 , W celu oddania w przedsiębiorstwo 
stj . szutru na gościńce państwowe w 
la c k im  okręgu budowniczym w latach 1905, 
0 i 1907 odbędzie się 18. lipca 1904 w 
’ Starostwie w Stryju licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 do 
ić

zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrówiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. czerwca 1904.

Upadłości

się mającego wynoszą: za 1560 m 3 
kor. 40 hal.

Vć ^ aruQki przedsiębiorstwa przejrzane
hbp w godzinach urzędowych w wy-
^  Mionem c. k. Starostwie, gdzie także 

oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
ofe ,y 12 w południe wnoszone być mają 

1 sporządzone na blankietach urzędo- 
4 , )  których Starostwo bezpłatnie udzieli,, • których 
i ^a°patrzone marką stemplową na 1 koronę 
^e; 6 Wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskal- 
Vy’r z wyrażeniem opustu z cen jednostko- 

h nie tylko cyframi ale i literami.
Oferent winien na blankiecie na wła- 

lą^ 0hi miejscu podać nazwę kamieniołomu 
®Zutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­

w i 02 żadnych dopisków, wreszcie położyć 
* 1 podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

»Gazeta Lwowska* Nr. 142

L. cz. S. 2/4 (1) i S. 3/4 (1) (5167 3—3)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja- 
kóba Kónigtberga i Sendera Barasa niepro- 
tokołowanych współwłaścicieli miodosytni w 
Tarnopolu.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. raćTeę sądu krajowego Bana Józefa Teo­
dora Eichla w Tarnopolu zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana dra. Stanisława Glo- 
giera adw kraj. w Tarnopolu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1. lipca 1904 
godz. 9 przed południem w tym sądzie biurze 
Nr. 23 przedłożyli dokumenty, poświadcza­
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1. września 
1904 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
23. września 1904 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. Wierzy ­
cieli, którzy zaniedbają term inu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do poje­
dynczych spólników będzie oddzielnie pro- 
wadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lnb w pobliżu Tarnopola mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę­
czeń w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 17. czerwca 1904.

Konkursa.
L. 71.330,1. (5193 3 - 3 )

K O N K U E S .
Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów 

rozpisuje niniejszem konkurs na 87 posad 
wToźnych pocztowych III. klasy 3-go stopnia 
w charakterze prowizorycznym przy c. k. 
urzędach pocztowo-telegraficznych w Pod- 
wołoezyskaeh, Oświęcimie, Szczakowej, Białej, 
Drohobyczu, Husiatynie, Lwowie 2, Mikoła­
jowie, Czortkowie. Haliczu, Kałuszu, Krako­
wie 2, Leżajsku, Nowym Sączu, Nisku, Ni- 
żniowie, Radziechowie, Rawie ruskiej, Roz­
wadowie, Rudniki, Skale, Tarnobrzegu, Tar­
nowie 1, Zakopanem i Żywcu, z poborami 
po 800 kor. rocznie i dodatkiem aktywal- 
nym wedle miejsca stacyo nowania i suknią 
służbową „in natura".

Podania należy wnieść najdalej do 25. 
lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, 28. maja 1904.

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogich dzieci mieszkańców Rudy z Kocha- 
winą, Hanowiec i Juseptycz, a w braku tych­
że dla ubogich dzieci mieszkańców Stańkowa 
i Palisza, które kształcą się w obrębie kraju 
w instytucie gospodarczym dla rolników 
mniejszej własności (szkołach rolniczych).

Pobór stypendyum trwa pod ogólnymi 
warunkami aż do prawidłowego ukończenia 
nauk w takiej szkole rolniczej.

Na równi z dziećmi do szkół rolniczych 
już uczęszczającemi mogą się ubiegać o ni­
niejsze stypendyum także dzieci, posiadające 
zresztą podane powyżej warunki, które do 
szkół takich dopiero od początku przyszłego 
roku szkolnego 1904,905 wstąpić zamierzają.

Pobór stypendyum rozpocznie się od 
roku 1904/5 a względnie od późniejszego 
czasu faktycznego wstąpienia do szkoły rol­
niczej.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15. lipca 1904 
i załączyć do nich metrykę urodzenia, świa­
dectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z ostat­
niego półrocza.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13. czerwca 1904.

Piotrowski.

LW. kr. 53.907/04. (5117 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie trzystu (300) koron z fun-

z dnia 28. czerwca 1904.

L. 72.181/11. (5243 1 - 3 )
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. 
Urzędzie pocztowym w Wasylkowcaeh z po­
borami 8 klasy 3 stopnia i ryczałtem 532 
kor. rocznie na służącego.

Podania należy wnieść naj później do 7. 
lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 18. czerwca 1904.

L. 3020. (5233 1—3)
KONKURS.

Wydział Rady powiatowej Żyda- 
czowskiej rozpisuje konkurs na po­
sadę lekarza4 cteęaowego w Nowem- 
siole z płacą roczną ioLO kor. i ry­
czałtem na objazdy służbowe 600 Ker. 
rocznie.

Okręg sanitarny obejmuje gminy: 
Nowesioło, Obłażnica, Źyrawa, Izydo- 
rówka, Sulatycze, Balicze podróżne i 
zarzeczne, Machliniec, Hanowce, Rada, 
Juseptycze, Krechów, Łówczyce, Jaj- 
kowce, Mazurówka, Lubsza i Smuchów.

Lekarz okręgowy obowiązany jest 
utrzymywać aptekę domową

Kompetenci prócz dostatecznej 
fizycznej zdolności mają wykazać na­
stępujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny,
8. nieskazitelny charakter,
4 znajomość języków krajowych,
5. praktyka lekarska przynajmniej 

dwuletnia.
Między kandydatami mają pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwule­
tnią praktyką lekarską w szpitalu 
powszechnym lub egzaminem fizyka- 
ckim.

Podania wnieść należy do Wy­
działu Rady powiatowej najpóźniej do 
dnia 31. lipca 1904.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Źydaczów, dnia 8. czerwca 1904.

Za Prezesa: Sekretarz:
Hoszowski. K. Peszkowski.

Rozmaite obwieszczenia.
L, cz. Cg. I. 50/4 (4) (5267 1 - 8 )

Przeciw Józefowi Kochowi i tegoż m a-' 
łoletnim dzieciom Władysławowi, Zofii, Jakó- 
bowi i Julii Kochom, których miejsce po­
bytu jes nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie przez W alen­
tego Augustyna z Dąbrówek pozew o 1259 
kor. 21 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na 23. czerwca 1904

Celem strzeżenia praw Józefa Kocha 
i tegoż małoletnich dzieci ustanawia się p. 
adw. dra Romana Krogulskiego w Rzeszowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kocha i tegoż małoletnie dzieci w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 8. czerwca 1904.

L. cz. Cw. 512/4 (3) (5246)
Przeciw ks. Jarosławowi Siezyńskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi przez p. Mojżesza Thaua Jakóba 
kupca w Zabłotowie pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 5. marca 1904 Cw. 512/4 (1).

Celem strzeżenia praw ks. Jarosława 
Siczyńskiego ustanawia się p. adw. dr. Jur- 
czenkę w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego ks. Jarosława Siczyńskiego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 24. marca 1904.

L. cz. C. III, 84/4 (1) (5287)
Przeciw Jakóbowi Bednarzowi z Zdziar- 

ca, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Radomyślu przez Aleksandra Bednarza 
z Żarówki pozew o 310 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tutejszym sądzie audyencyę na dzień 24. 
czerwca 1904 o godzinie 11 rano w biurze 
Nr. 4.

LbKzn. strzeżenia praw Jakóba Bednarza 
ustanawia się p. TłAwrzyńca Kryczkę w Ża­
rówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać ordzie Jabó^ 
ba Bednarza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 18. czerwca 1904.

L. 65434/904. (5245)
Ogłoszenie konkursu.

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu są do obsadzenia dwie po­
sady w służbie dla ewidencyi katastru po­
datku gruntowego ze stanowiskami służbo- 
wemi w Nowym Sączu i; Pilznie, ewentual­
nie dwie posady geometrów ewidencyjnych
II. klasy z inaem i stanowiskami służbo- 
wemi.

Starsi geometrzy i geometrzy ewiden­
cyjni, którzy życzą sobie przeniesienia w 
równym charakterze służbowym do Nowego 
Sącza lub Pilzna, j^koteż kandydaci o posa­
dę geometry ewidencyjnego II. klasy winni 
wnieść swoje należycie udokumentowane 
podania w terminie czterotygodniowym do 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Lwów, dnia 15, czerwca 1904.

L. cz. O w. 1042/4 (1) (5361)
Przeciw Szymonowi vel Zanikowi Ja- 

kóbowiczowi pierwotnie w Kutach, którego 
według świadectwa Zwierzchności gminy 
Kuty, miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi przez Jakóba Lockera pozew
0 zapłatę sum wekslowych 300 kor. i 150 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 29. maja 1904 do lez. Cw. 1042/4.

Crlem strzeżenia praw Szymona vel 
Zaruka Jakóbowicza ustanawia się p. adwo­
kata Kaweckiego w Kołomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 29. maja 1904.

Amortyzacye,
L. cz. T. 3/4 (7) (5082 2 - 3 )

O. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
wdraża po myśli §. 7 ustawy z dnia 16. lu­
tego 1883 L. 20 dz. u. p. na prośbę Julii 
z Kufllów Rypieniowej postępowanie wzglę­
dem uznania za zmarłego niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Józefa Kufla syna 
Ignacego i Teresy z Worków, urodzonego 
w Łodygowicach dnia 4. marca 1824 r., 
który w roku 1875 wyjechał do Częstochowy 
na odpust i do tego czasu do gminy nie po­
wrócił, żadnej o sobie nie dał wiadomości, 
a zarazem wzywa się każdego — ktoby o 
nieobecnym jakąś wiadomość posiadał, aby 
tutejszemu sądowi lnb kuratorowi p. adwo­
katowi Dr. Kórnickiemu w Żywcu do dnia 
28 czerwca 1905 o tem doniósł, po upływie 
bowiem tego czasokresu, orzeczenie co do 
prośby o uznanie śmierci wydanem będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Senat IV. 
Wadowice, dnia 28. maja 1904.
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L. ez. T. 18/4 (3) (4952 2 - 8 )

Józef Diestl urodzony w Bawię ruskiej 
w r. 1845 lwh. 1846 wstąpił około roku 
1863 do wojska jako kadet i brał udział w 
wojnie duńskiej w r. 1864. Lekko ranny 
wystąpił — wkrótce jednak na nowo miał 
wstąpić do wojska i r. 1867 lub 1868 zde 
zerterować do Turcyi. Od r. 1868 wszelki 
o nim ślad zaginął i ani rodzina, ani zna­
jomi od tego czasu o Józefie Diestlu żadnej 
nie otrzymali wiadomości.

Gdy w obec tego przyjąć należy, że 
zachodzi prawne domniemanie śmierci Józefa 
Diestla w myśl §. 24 u. c. wdraża się na 
wniosek Adeli Kiernik wdowy po c. k. no- 
taryuszu w Bohorodczanach, postępowanie 
celem uznania Józefa Diestla za zmarłego.

Wzywa się tedy każdego, ktoby miał 
jaką wiadomość o Józefie Diestlu, aby tako­
wą doniósł sądowi lub kuratorowi p. W ła­
dysławowi Górce burmistrzowi w Eawie 
ruskiej.

Józefa Diestla wzywa się, aby już to 
przed sądem się stawił, albo w jakikolwiek 
sposób o życiu swojem sądowi tutejszemu 
doniósł.

Sąd na ponowny wniosek rozstrzygnie 
o uznaniu go za zmarłego po dniu 1. czerwca 
1904.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII,
Lwów, dnia 21. maja 1904.

G. Zl. T. Y. 5/4 (3) (4998 2 - 3 )
Auf Ansuchen der Frau Sara Weiss- 

berg Wien XVI. Lercherfeldergurtel 31 wird 
das Yerfahren zur Amortisierung des auf 
ihren Namen ausgestellten und unspriinglich 
auf den Betrag von 400 Kronen lautenden 
Spareassebuches Nr. 24.551 der Tarnopoler 
Sparcasse eingeleitet.

Der Inhaber dieses Spareassebuches 
wird daher aufgefordert, seine Eechte binnen 
sechs Monaten geltend zu machen, widri- 
gens dieses Sparcassebuch nach Yerlauf die- 
ser F rist fur umwirksam erklart wurdo.

K. k. Kreis-Gerieht, Abtheilung V. 
Tarnopol, am 24. Mai 1904.

G. Zl. T. 13/3 (1) (5083 2— 3)
Auf Ansuchen des Johann Nikiel 

Grundwirtes in Wilkowice Nr. 87, wird das 
Yerfahren zur Amortisirung des Einlagebu- 
ches der Sparkassa der Stadt Biała Nr. 
20037 auf eine Einlage von "0 Krpnen 
lautend, am 7. Oktober 1903 durch Diebstahl 
abhanden ą/akommen-eingeleitet

Der Inhaber dieses Bparkassaeinlage- 
buches wird daher i»<itgefordert seine Bechte 
binnen 6 Mznaten geltend zu machen wi- 
dtigeas die Urkunde nach Yerlauf dieser 
P rist ftir unwirksam eklart wurde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung III. 
Wadowice, am 13. Oktober 1903.

1903 z pozostawieniem kodycylu z daty 
Słonne dnia 11. sierpnia 1903 w przeciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu się zgłosiła, inaczej spadek przepro- 
wsdzonym zostanie ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem Jędrzejem Lu- 
berdą ze Słonnego, dla niej ustanowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jordanów, dnia 16. maja 1904.

Firmy.
L. cz. Firm. 138/4 stow. I. 563 (4551 2—3) 

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. w Stanisławowie podaje do 
powszechnej wiadomości, iż równocześnie 
poleca prowadzącemu rejestr, ażeby w reje­
strze dla stowarzyszeń gospodarczych i za­
robkowych przy firmie „Spar- und Credit- 
Verein zu Kałusz11 na zasadzie Nr. 40 usta­
wy z dnia 9. kwietnia 1873 Nr. 70 D. P. P. 
wpisał rozwiązanie tego stowarzyszenia, tu­
dzież wykreślenie tego stowarzyszenia z re ­
jestru dla stowarzyszeń gospodarczych i za­
robkowych.

Stanisławów, dnia 3. marca 1904.

L. cz. Pirm. 322 (Stow. I. 32/32) (4759)
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Towarzystwo wzajemnego kredytu w Pod- 
wołoczyskach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, że takowe z powodu 
ukończonej likwidacyi z tusądowego rejestru 
stowarzyszeń wykreślone zostaje.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 8. kwietnia 1904.

L. cz. T. 5/4 (2) (4957 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Dmytra Decyka, gospoda­
rza z Brzegów wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzaeyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędności Nr. 33745 na imię 
Dmytra Decyka wystawonej, której wkładka 
wraz ze skapitalizowanymi procentami po 
dzień 1. stycznia 1904 wynosiła kwotę 408 
kor. (słownie czterysta ośm koron).

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
daty dzisiejszej, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nieist­
niejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 31. marca 1904.

G. Zl. T. 25/4 (3) (5075 2 - 3 )
Na wniosek Salomona Madera właści­

ciela realności we Lwowie wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne celem amortyzaeyi 
poświadczenia kasowego (Cassaschein) Nr. 
557 Pilii c. k. uprzyw. Austr. Zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu we Lwo­
wie z daty 14. sierpnia 1902 na 1000 kor. 
i 3l/ł°/8 opiewającego.

Wzywa się zatem posiadacza wspomnia­
nego poświadczenia kasowego, aby w prze­
ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
dni zgłosił w tutejszym sądzie prawa swe 
do tegoż, gdyż w przeciwnym razie po upły­
wie tego czasokresu wymienione powyżej po­
świadczenie kasowe uznanem zostanie za 
bezskuteczne.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 8. czerwca 1904.

Spadki.
L. cz. A. 263/3 (14) (4966 3—3)

Wzywa się niewiadomą z życia i m iej­
sca pobytu Wiktoryę z Wójciaków Luberdo- 
wą, aby do spadku po Piotrze Wójciaku 
zmarłym w Słonnejn w dniu 15. sierpnia

L. cz. Pirm. 1401 poj. III. 195 (4827)
Wpis do rejestru handlowego dla firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie f i rmy: Samuel Wolf Acker. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

towarów norymberskich.
Właściciel (I ) . Samuel W olf Acker. 
Dzień wpisu. 8. maja 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8. maja 1904.

L. cz. Pirm . 1451 sp. II. 224 (4828)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy. Lwów.
Brzmienie firm y: Pierwsze galicyjskie 

Towarzystwo akcyjne budowy wagonów i 
maszyn w Sanoku.

Prokurę udzielono: Ludwikowi Eydzia- 
towiczowi.

Dzień wpisu: 19. maja 1904.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1Y.
Lwów, dnia 5 9. maja 1904.

L. cz Pirm. 1407 stow. II. 163 (4830)
Zmisny i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: Lwowska fabryka

chemiczna „Tleu“, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: dr. 
Stefan Niementowski.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Alojzy 
Królikowski.

Data wpisu: 10. maja 1904.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10. maja 1904.

G. Z!. Pirm . 1479 Ges. I. 23 (4829)
Auderungen und Zu-atze zu bereits einge- 

tragenan Emzel- und GesellschaEsfirraeu.
Eingetragenf n wurde im Begister fur 

Ge?ellschaftsfirmen.
Sitz der F irm a: Lemberg.
Firm aw ortlaut: Fili&lo der k. k. priv. 

Oesterreichisehen Creditanstalt fur Handel 
und Gewerbe.

Zu Director-Stelivertreter mit dem sta- 
tutenmassigan Pirm irungsreehte gemass § 
43 der Statuten wurden ernann t: Johann 
von Grolla und Gustay Weintraub.

Prokura des Johann von Grolle und 
des Gustaw Weintraub geloscht.

Datum der E intragung: 26. Mai 1904.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abtheilung IY.
Lemberg, am 26 Mai 1904.

L. cz. Pirm. 280/4 stow. II. 78 (4771)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział I i  w Stanisławowie podaje do 
powszechnej wiadomości, iż równocześnie po­
leca prowadzącemu rejestr, ażeby w rejestrze 
dla stowarzyszeń gospodarczych i zarobko­
wych przy firmie „Bank zaliczkowy w Sta­
nisławowie11 wpisał iż na zwyezajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków tego stowarzy­
szenia na dniu 13. marca 1904 odbytem 
Stanisław Burnatowicz, urzędnik Starostwa 
dyrektorem, zaś Wilhelm Linhardt zastępcą 
dyrektora obaj na przeciąg 8 lat obrani 
zostali.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 11. maja 1904.

L. cz. Pirm. 104 4 (4848)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu ogłasza, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Towarzystwa wza­
jemnych zaliczek i oszczędności w Nowym 
Sączu, stowarzyszenia|zarejestrowanego z ogra­
niczoną poręką11, odbytem dnia 24. stycznia 
1904 uchwalono zmianę statutu w §§. 10, 
37 lit. f. i 59 przyczem §. 59 brzmieć obe­
cnie będzie: Udział każdego członka ustana­
wia się najmniej na 100 kor., może jednak 
każdego czasu uchwałą walnego "Zgromadzę 
nia być zmienionym.

Udziai ten może być wpłaconym bądź 
w całości zaraz przy przystąpieniu, lub uzu­
pełnionym wkładkami miesięcznemi przynaj­
mniej po 2 kor.

0. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 28. maja 1904.

L. cz. Pirm . 1405 poj III. 196 (4826)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Adolf Stanisław 

Podłowski.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 

nierogacizną.
Właściciel (I): Adolf Stanisław Pod­

łowski.
Dzień wpisu: 8. maja 1904.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8. maja 1904.

L. ez. Pirm. 222/4 (4786)
0. k. Sąd obwodowy w Ezeszowie za­

rządza w dniu dzisiejszym na podstawie 
uchwały walnego zgromadzenia z dnia 6. 
maja 1904 wykreślenie z rejestru handlo­
wego dla stowarzyszeń zarobkowo gospodar­
czych, firmy „Związkowa kasa zaliczkowa 
w Tarnobrzegu11.

Ezeszów, dnia 21. maja 1904.

L. cz, Pirm . 167 Pojed. I. 570 (4788)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru firm pojedynczych. 
Siedziba firm y: Dąbrowa.
Brzmienie firmy: Markus Gross. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Poddzier- 

żawa propinacyi w Dąbrowie.
Data wpisu 17. maja 1904.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV,

Tarnów, dnia 17. maja 1904.

L. cz. Pirm. 509 Spółk. I. 144/1 (4790)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Bogdanówka.
Brzmienie firm y: Isak Siissermann & 

Juda Ehrlieb.
Przedmiot przedsiębiorstwa: gorzelnia 

i wypas bydła oraz dzierżawa dóbr Bogda­
nówka z Futorem.

Forma spółki: jawna od dnia 1. kwiet­
nia 1904.

Spólniry osobiście odpowiedzialni: Isak 
Stissermann w Podwołoczyskacb i Juda Ehr- 
lich w Bogdanówce.

Do zastępstwa są uprawnieni: obaj 
spólniey kolektywnie.

Podpis f i r my: przez obu spólników 
kolektywnie w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy umieszczą obaj spólniey swe 
imiona i nazwiska.

Dzień w pisu; 20. maja 5 904.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 17. maja 1904.

L. cz. Pirm . 176 Stow. II. (834) (4652)
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Bado- 
rnyślu koło Mielca11, że na zgromadzeniu w 
dniu 17. kwietnia 1904 uchwaloną została 
częściowa zmiana §. 63 statutu spółki w tym 
kierunku, że końcowy ustęp tego paragrafu

opiewać będzie: „W razie poG20*1? 
szczać będzie spółka swe publiczny 
nia w czasopiśmie wydawanem dl* " 
przez krajowy Patronat11.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I*- 
Tarnów, dnia 21. maja 1904.

L. cz. Pirm . 411/4 (Pojed. III. 162)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla ńr® 
dynczyeh.

Siedziba firmy: Łobzów.
Brzmienie firmy: „Dawid haljip
Przedmiot przedsiębiorstwa: ®

wiktuałów i dostawa żywności dla w 
w Łobzowie.

Posiadacz ( I . ) : Dawid NeuliBger 
piec w Łobzowie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy* 
Oddział III.

Kraków, dnia 27. maja 1904.

L. cz. Pirm . 1085 (poj. III. 188.) (■
Wpis do rejestru handlowego firm y P0J 

dynczej. j]t
Wpisano do rejestru h a n d lo w i 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy : Lwów. li
Brzmienie firmy: Włodzimierz 

Stankiewicz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyr^ ' m  

szyn i narzędzi rolniczych oraz z a k ła d  lB 
laeyi wodociągów.

Właściciel (I): Włodzimierz ^
Stankiewicz.

Dzień wpisu: 14. kwietnia 1904.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14. kwietnia 1904.

L. cz. Pirm . 1306 (poj. III. 194).
Wpis do rejestru handlowego firmy P0Jt' 

dynczej. $
Wpisano do rejestru handloweg0 

firm pojedynczych.
Siedziba firm y: Bełz.
Brzmienie firmy : Izak Leib Frie“e L, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 

dła opasowego.
Właściciel ( I . ) : Izak Leib Frieder- 
Dzień wpisu: 2. maja 1904.

0. k. Sąd krajowy jako hand low y, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 2. maja 1904.

L. cz Pirm. 1379 (poj. III. 194) (W 
Wpis do rejestru handlowego firmy

dynczej. ^
Wpisano do rejestru handlowego 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy : Józef HausmanB- • 
Przedmiot przedsiębiorstwa : pośre® 

ctwo przy zakupnie i sprzedaży eh®1 
i handel chmielem.

Właściciel (I.) : Józef Hausmann- 
Dzień wpisu : 4. maja 1904.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 4. maja 1904.

L. cz. Pirm . 1404 (sp. III. 286)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpis*®?^ 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn®2?

i spółkowych. -m
Do rejestru firm spółkowych wciąg® ę

co następuje:
Siedziba firmy : Lwów. pe,
Brzmienie firm y: „L. Mikucki & K1 

rutz11. .jy
Uprawnieni do z&stęptwa: odtąd 

ze spólników z osobna.
Prokurę udzielono : Janowi Kaan- 
Dzień wpisu : 8 maja 1904.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8. maja 1904.

L cz. Pirm. 384 Sp. II. (384)
Zmiany i dodatki odnoszące się do r  
nych już w rejestrze handlowym firm P0J 

dynczyeh i spółkowych. . ^  
Do rejestru firm spółkowych B® 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firmy : Kraków. . j*.
Brzmienie firm y: „Fortunat GraleWS 
Zmiana firmy w „Apteka pod **° ^  

Tygrysem Fortunata Gralewskiego“, 
podstawie kontraktu kupna i sprzedaży z ® 8 
10. lutego 1903 L. E 281 firma PoW? . ^  
przeszła na własność jawnych spól®1 ^ 
Henryka Blumenfelda aptekarza we Lwo 
i Karola Jahra aptekarza w Krakowie. „  

Uprawnieni do zastępstwa i podp ^  
wania firmy są obaj jawni spólniey a 
każdy z osobna albo też kollektywnie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 24. maja 1904.



Ł> cz. Firm. 1424 (stow. II. 11) (4833)
O g ł o s z e n i e .

Wykreślono z rejestru stowarzyszeń, 
siedziba firm y: Lwów. 

dla i 7?rzmie,lie firmy: Związek handlowy 
W  • r°lniczych i sklepów wiejskich we 
Hio°Wle’ stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 

oaą poręką w likwidacyi.
"  powodu ukończenia likwidacyi.
Bata w pisu: 13. maja 1904.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13. maja 1904.

9

(4834)L- ^ rm . 1253 (poj. II. 190)
Wykreślenie firmy. 

ś]0fio * rejestru firm pojedynczych wykre-

Biedziba firm y: Zniesienie.
Brzmienie firmy: Fabian Birnbaum. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

s*hia K utkiem  zwinięcia przemysłu i odpi-

Bzień wpisu: 23. kwietnia 1904. 
k- Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Bwów, dnia 23. kwietnia 1904.

Firm. 1459 stow. II. (57) (4675)
•niany i dodatki do wpisanych już firm 

_ stowarzyszeń. 
robW Plsano w rejestrze stowarzyszeń za- 

°*ych  i gospodarczych, 
siedziba stowarzyszenia: Żółkiew.

0jsZe Brzmienie .firmy: Kasa zaliczkowa i 
j^ u ^ n n śc i w Żółkwi, stowarzyszenie zara­

ż a n e  z nieograniczoną porgką.
Uuj .?• Członkowie dyrekcyi wystąpili, 
w  i : zmarł dyrektor Wilhelm Kamberski, 

łPił dyrektor Ignacy Cukier.
Ujjo .Członkowie dyrekcyi wybrani: Sta 

Snieszko i Stanisław Wyspiański. 
Bata wpisu: 21. maja 1904. 

k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 21. maja 1904.

Firm. 1299 (sp. II. 39) (4820)
hż ) dodatki odnoszące się do wpisanych 

w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółko wy ch.

Co Bo rejestru firm spółkowych weiągnięto 
Następuje:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Taube Rapaport. 
Zmarł jawny spólnik Dawid Rapaport. 

lit,., Odtąd właścielami Gitla Jiittes i Mo- 
Moritz Rapaport,

Dzień wpisu: 2. maja 1904.
0- k. Sąd krajowy jako handlowy,
T Oddział IV.
Lwów, dnia 2. maja 1904.

Zl- Firm. 228 (4) (4785)
Eintragung einer Einzelfirma. 

l5in Finzutragen ist in das Register fur 
zelfirm en:

Sitz der F irm a: Ulanów, 
hirm aw ortlaut: Jacob Werner.

ieusgegensianu: Holzhandel. 
jnhaber (1.): Jacob W erner.
Batum der E in tragung: 21 Mai 1904. 
K. k. Kreis- ais Handelsgerieht,

^  Abtheilung V.
Rzeszów, am 21. Mai 1904.

V 7i
1 Firm. 37/4. Einz. P. I. p. 40 (4791) 

Lóschung einer Firma. 
^if^OelOseht wurde im Register fiir Einzel-

Bitz der F irm a : Biała.
^ irm aw ortlau t: Gustaw Bleichert.

. tóebsgegenstand: Baumeister - Ge-
lnfolge Todes.

Uatum der E intragung: 24. Mai 1904. 
R- k. Kreis- ais Handelsgerieht,
w. Abtheilung II. 
Wadowice, am 17. Mai 1904.

1,
C*' F irm . 103/4 Stow. I. 287 

O g ł o s z e n i e .
(4792)

^ J ^ p i s a n o  do rejestru stowarzyszeń za- 
ych i gospodarczych.

^‘edziba stowarzyszenia: Zborów, 
i adz nie firm y: Kasa zaliczkowa
JV o 'eia“ w Zborowie stowarzyszenie zare- 

aUe z ograniczoną poręką.
5 statutu: Złoczów 13. grudnia 1903.
>,Sue rzeńmiot przedsiębiorstwa: jest dostar- 

, członkom swoim na umiarkowany 
obj.8°tow yeh pieniędzy potrzebnych im 

i w lcfi gospodarstwie rolnem prze­
myj ^ handlu za pomocą wspólnego

q Wszystkich członków.
^ j * *  trw ania: nieograniczony.

yrekcya składa się z dwóch członków 
C ^ ta  &Sza P 0rlaiut tera 1 Mayera Perl- 

8* l  tudzież zastępcy Salamona Teich- 
'łpców w Zborowie zamieszkałych.

Podpis firm y: że pod wyciśniętą lub 
wypisaną firmą stowarzyszenia dwóch człon­
ków dyrekcyi swoje podpisy dołączają.

Ogłoszenia publiczne od stowarzyszenia 
wychodzące, będą umieszczane w jednym 
z dzienników lwowskich.

Udział członków co najmniej 40 kor.
Odpowiedzialność nie tylko udziałem, 

lecz ponadto kwotą równającą się dwukrotne­
mu udziałowi.

Data wpisu 13. maja 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 9. maja 1904.

L. cz. Firm. 207/4 (4678)
O b w i e s z c z e n i e .

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreślono firmę „Stowarzy­
szenie kredytowe dla handlu i przemysłu w 
Peczeniżynie z ograniczoną poręką" jakoteż 
filię Peczeniżyńskiego stowarzyszenia kredy­
towego dla handlu i przemysłu z ograniczo­
ną poręką w Horodence, z powodu, że to 
stowarzyszenie nie weszło w życie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 14. maja 1904.

L. cz. Firm . 204/4 (4679)
O b w i e s z c z e n i e .

Z rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych wykreśla się firmę: „Vor- 
sehuss und Sps.rverein fur Handel und Gewer- 
be registrirte Genossenschaft mit beschriinkter 
Haftung in Kolomea" z powodu, że toż sto­
warzyszenie nie weszło w życie.

C. k. Sąd obwodowy jf lo  handlowy, 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 14. maja 1904.

L. cz. Firm . 1393 stow. II. (349) (4674)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Żółtańce.
Brzmienie firmy : „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Żółtańcach, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 6. marca 1904.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 

członkom pożyczek potrzebnych w gospo­
darstwie, przemyśle i handlu, przyjmowanie 
i oprocentowanie wkładek oszczędności.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya; Zarząd składa się z przeło­

żonego, jego zastępcy i trzech członków wy­
bieranych przez walne zgromadzenie na 4 
lata. Członkami pierwszego zarządu zostali 
wybrani: Włodzimierz Dąbrowski jako prze­
łożony, Franciszek Skrzyszewski syn Mar 
cina jako zastępca przełożonego, Franciszek 
Ssrzyszewski syn Franciszka, Józef Matys i 
Józef Czerwiński jako członkowie.

Podpis firmy (F. Z .): Podpis przełożo 
nego zarządu lub jego zastępcy i jednego 
członka zarządu pod pieczęcią firmy.

Ogłoszenia umieszczane będą na tablicy 
przed lokalem spółki.

Udział członków: 10 kor.
Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 7. maja 1904.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 7. maja 1904.

L. cz. Firm. 494 (Stow. I. 197/8) (4789)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firm ie: 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Skale 
nad Zbruczem, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką", że na walnem 
zebraniu z dnia 17 kwietnia 1904 wybrano 
w miejsce ustępującego członka dyrekcyi 
Jana Czerneckiego człon!.iem dyrekcja Adolfa 
Wituszyńskiogo, stolarza w Skale.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 17. maja 1904.

L. cz. Firm. 394/4 (Sp. II. 536) (4846)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 

i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Trzebinia.
Brzmienie firmy : Spółka akcyjna dla 

przemysłu naftowego Trzebinia.
Z m iana: że kapitał akcyjny spółki

podwyższono o 500.000 kor. przez wydanie 
1000 sztuk akcyi zakładowych.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 27. maja 1904.

L. cz. Firm. 266/4 stow. II. 1100 (4631)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddz. II. w Stanisławowie podaje do po­

wszechnej wiadomości: iż równocześnie po­
leca prowadzącemu rejestr ażeby w rejestrze 
dla stowarzyszeń gospod. i zarobk. przy 
firmie „Bank dla kredytu i eskontu w Sta­
nisławowie wpisał, iż na walnem zgroma­
dzeniu członków tego Stowarzyszenia na 
dniu 13. marca 1904 odbytem w miejsce 
dotychczasowego dyrektora Chaima Efroima 
Kannera, Feisbich Katz kupiec w Stanisławo­
wie dyrektorem tego Stowarzyszenia obrany 
został, tudzież wpisał wykreślenie Ohaima 
Efroima Kannera jako już niefungującego 
dyrektora.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 2. maja 1904.

L. cz. Firm . 442 Pjd. I. 82/12 (4592)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedjńczych:
Siedziba firmy: Pauszówka.
Brzmienie firmy: Rafael Binder, dzier­

żawca prawa propinacyi w Pauszówce.
Właściciel (I): Rafael Binder.
Kreślenie firm y: własnoręczny podpis 

imienia i nazwiska właściciela firmy.
Dzień wpisu: 6. maja 1904.
C. k. Sąd o b w o d o w y ,  Oddział I I .
Tarnopol, dnia 3. maja 1904.

L. cz. Firm. 39/4 stow. I. p. 90 (4633)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kalwarya Ze­

brzydowska.
Brzmienie firmy : Towarzystwo oszczęd­

ności i pożyczek w Kalwaryi Zebrzydowskiej 
zarejestrowane z porgką ograniczoną.

1. Członkowie dyrekcyi: Dyrektor Józef 
Kossowski umarł, zastępcy dyrektorów To 
masz Kossowski i Rudolf Lukas ustąpili.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani na 
walnem zgromadzeniu w dniu 30. kwietnia 
1902 zastępcą dyrektora Grzegorz Geras 
z Kalwaryi, a na walnem zgromadzeniu w 
dniu 14. marca 1904 Józef Nowak z Kal­
waryi dyrektorem, a Jan Pamulski z Kalwa­
ryi zastępcą dyrektora.

Data wpisu: 27. maja 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 10. maja 1004.

G. Zl. Firm. 31/4 Einz I, p. 54 (4634)
Lóschung einer Firma.

Gelóscht wurde im Register fiir Einzel- 
Firmen.

Sitz der F irm a : Biała.
Firm aw ortlaut: Heinrich Kiihn. 
B etriebsgegenstand: Tuchfabrik infolge 

Todes.
Datum der E intragung: 27. Mai 1904. 
K. k. Kreis- ais Handelsgerieht, 

Abtheilung II.
Wadowice, am 10. Mai 1904.

L. cz. Firm  172/ Pojed. I. 572 (4651)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­

czych.
Siedziba firmy: Mielec.
Brzmienie firm y: Rochma W eindling. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel

towarami kolonialnymi.
Udzielono prokurę Eliaszowi Weindlin-

gowi
Dzień wpisn 21. maja 1904.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 21. maja 1904.

L. cz. Firm  1092 sp. 111.^139 (4821)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym, firm pojedyn­

czych i spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych w ciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firm y: Kolej lokalna Lwów 

(Kleparów) Jaworów.
Do rady nadzorczej powołany: Jauusz hr. 
Tyszkiewicz.

Dzień wpisu: 18. kwietnia 1904.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 18 kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 1224 poj. III. 191 (4822)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: Samuel Reich.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 

sprzedaż napojów słodzonych i wyszynk 
trunków,

Właściciel (I): Samuel Reich. 
Dzień wpisu: 21. kwietnia 1904. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 21. kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 1048 poj. III. 188 (4823)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: L. Lubliner.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 

sprzedaż słodzonych wódek i rumu.
Właściciel ( I ) : Leibisch vel Leon Lubli­

ner.
Dzień wpisu: 16. kwietnia 1904.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16. kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 190,4 (Stow. I. 83) (4591)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszyszeń,
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń: 
Siedziba stowarzyszenia: Bołszowce. 
Brzmienie firm y: „Bank zaliczkowy

w Bołszowcach, stow. zar. z ogr. poręką".
Zmiana statutu: wszystkie paragrafy

statutu zostały zmienione na walnem zgro­
madzeniu w dniu 8. marca 1904.

Członkami dyrekcyi wybrani ponownie: 
Feliks Miick, Adolf Reiss i Aleksander Ca­
rewicz, Zastępcami zas Tomasz Limanowski 
i Michał Rymarz.

Data wpisu: 26. maja 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy.

Oddział IV.
Brzeżany, dnia 11. maja 1904.

L. cz. Firm. 1426 poj. III. 196 (4325)
Wpis do rejesDu handlowego dla iirm 

pojedynczych.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: S. J. Beutel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów jubilerskich i zegarków.
Właściel (I): Samuel Izak Beutel. 
Dzień wpisu: 13. maja 1904.
O. k Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 13. maja 1904.

L. cz. Firm  78,4 (Stow. I. 283) (4556)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firm y: Związek kredytowy 

dla drobnego handlu i drobnego przemysłu 
w Złoczowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką (Oreditgenossenschaft 
fiir den Kleinhandel and fiir das Kleinge- 
werbe in Złoczów Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung).

Data statutu: Złoczów 4. lutego 1904.
Przedmiot przedsiębiorstwa: jest popie 

ranie handlu i przemysłu członków stowa­
rzyszenia przez udzielanie im kredytu a w 
szczególności:

a) eskontowanie weksli, zaopatrzonych 
w podpis biorącego kredyt a nadto przynaj­
mniej jednego ręczyciela;

b) udzielanie pożyczek na zastaw pa­
pierów wartościowych;

e) udzielanie pożyczek na skrypta dłu­
żne za poręką lub bezpieczeństwem hipote- 
cznem ;

d) przyjmowanie wkładek na oprocen­
towanie.

Interesy pod a —e zawarte być mogą 
li tylko z członkami stowarzyszenia.

Gzas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: Józef Gold, właściciel dóbr 

w Poboczu jako przewodniczący, dr. Itham ar 
Eidelberg, adwokat krajowy w Złoczowie, 
jako zastępca przewodnicząejgo, dr. Leon 
Reiss, c. k. notaryusz w Złoczowie, Dawid 
Rotter, sekretarz towarzystwa „Ika“ we 
Wiedniu i Mendel Thtirhaus, właściciel dóbr 
w Złoczowie, jako członkowie dyrekcyi.

Podpis finny: Pod wyciśniętą sUmpi- 
lią albo słowami, przez kogokolwiek bądź pi- 
sanemi, firmę wyrażającemi, w języku pol­
skim lub niemieckim, podpisuje przewodni­
czący Dyrekcyi lub jego zastępca i jeden 
z wyżej wymienionych czterech członków  
dyrekcyi

Ogłoszenia nastąpią przez jednorazowe 
ogłoszenie p.akatami w siedzbie stowarzy­
szenia.

Udział członków wynosi 10 kor.
Odpowiedzialność rozciąga się do po­

dwójnej kwoty zdeklarowanych udziałów.
Data wpisu: 3. maja 1904.

0. k, Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 17. kwietnia 1904,
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L. cz. Firm. 1207 poj. III. 190 (4824)

Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej.

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych.

Siedziba firmy : Artasów.
Brzmienie firm y: Jan  Krzysztofowicz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewem.
Właściciel ( I ) : Jan  Krzysztofowicz. 
Dzień wpisu: 19. kwietnia 1904.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19. kwietnia 1904.

(4682)L. ez. Firm. 100/3, poj. II. 67
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Lisko.
Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo wy­

rębu lasu w Lisku z przyległościami Lazar 
Grossinger.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu. 
Data wpisu: 3. grudnia 1903.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 29. listopada 1903.

(4685)L. cz. Firm. 73/4. poj. II. 69
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru firm pojedyn­
czych.

Siedziba firm y: Zagórz.
Brzmienie firm y: Bari Kranzler.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacyi.
Właściciel firmy: Beri Kranzler w Za­

górzu zamieszkały.
Data wpisu: 14. maja 1904.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 23. kwietnia 1904.

(4683)L. cz. Firm . 74/4. poj. II. 69
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­
czych.

Siedziba firmy: Posada olchowska. 
Brzmienie firmy: Józef Kuraś. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

nierogacizną.
Posiadacz firmy: Józef Kuraś.
Data w pisu: 14. maja 1904.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 30. kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 171 (Spółk. II. 198) (4554)
Wpis do rejestru handlowego firmy spół­

ko wej.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firmy: Eopczyce.
Brzmienie firmy: „Dzierżawa propina­

cyi w Ropczycach Arona Seidena i Nachu- 
ma Lówa“.

Forma spółki: Jawna spółka od 1. 
października 1903.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Aron 
Seiden, przedsiębiorca w Ropczycach, i Na- 
chum Low, przedsiębiorca w Sędziszowie za­
mieszkały.

Do zastępstwa są uprawnieni obaj 
spólnicy wspólnie.

Podpis firm y : pod brzmieniem firmy 
zamieści każdy ze spólników swoje imię 
i nazwisko.

Dzień wpisu: 19. maja 1904.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, 19. maja 1904.

L. cz. Firm . 23/3. stow. I. 81 (4686)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzy­

szeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zagórz.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe dla handlu i przemysłu w Zagórzu sto­
warzyszenie zarejestrowane z potrójną odpo­
wiedzialnością ograniczone.

Zmiana §§. 17, 19, 20, 21, 23 i 25 
statutu. — §. 17 będzie opiewać: „Wszelkie 
obwieszczenia towarzystwa następują przez 
ogłoszeń: e plakatami w Zagórzu i afiszowa­
nie w lokalu towarzystwa".

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Leib 
Brand, Isak Brand i Leib Weitmann.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Jakób 
Bser, Chaim Bart i Hersch Goetzler.

D*ta w pisu : 20. kwietnia 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 9. kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 126/4. Sp. II. 66 (4684)
Wpis do rejestru handlowego 

firmy spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firm y: Lisko.
Brzmienie firmy : Abraham Backenroth 

senior, Wikler i Spółka rafinerya nafty i fa­
bryka smarowideł wozowych w Lisku — po 
niemiecku „Abraham Backenroth senior W i­
kler & Co. Petroleumrafinerei und Wagen- 
fettfabrik in Lisko.

Przedmiot przedsiębiorstwa: rafinowa­
nie i przerabianie nafty i fabrykacya smaro­
wideł wozowych.

Forma spółki: jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Abra­

ham Backenroth senior, Joachim Wikler, 
Natan Bartfeld, Arie Backenroth, Moses Dym, 
Moses Weidmann kupcy w Schodnicy.

Do zastępywania spółki i podpisywania 
firmy upoważnieni są Abraham Backenroth 
senior, Joachim Wikler i Natan Bartfeld. 
Podpis firmy w ten sposób uskuteczniony 
będzie, że pod wypisanem lub pieczęcią wy-

ciśniętem brzmieniem firmy umieszczą swoje 
imię i nazwisko Abraham Backenroth łącznie 
z Joachimem Wiklerem lub Natan Bartfeld 
łącznie z Joachimem Wiklerem.

Dzień w pisu : 20. kwietnia 1904.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 9. kwietnia 1904.

(4709)L. cz. Firm. 497. Stow. I. 230/5 
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Tłustem, 
stowarzyszenie zarejestr. z nieograniczoną 
poręką" że na walnem zebraniu z dnia 25. 
marca 1904 w miejsce ustępujących członków 
dyrekcyi a to w miejsce przewodniczącego 
Wincentego Jaworek wybrano dotychczaso­
wego zastępcę dyrektora Józefa Chmielew­
skiego przewodniczącym, zaś w miejsce ustę­
pujących członków dyrekcyi Jana Pclniaezek i 
Grzegorza Frankel wybrano członkami dy­
rekcyi Józefa Szlapińskiego rolnika ze Swi- 
dowy i Wojciecha Swidzińskiego rolnika z 
Hołowczyniec, w miejsce zastępcy przewo­
dniczącego Józefa Chmielewskiego wybrano 
dotychczasowego członka Dyrekcyi Józefa 
Blumicza zastępcą przewodniczącego, a w 
miejsce Józefa Blumicza wybrano członkiem 
dyrekcyi Emila Traczewskiego rolnika z T łu­
stego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 17. msja 1904.

L. cz. Firm. 487. Stow. I. 70/27 (4708)
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych przy firm ie: To­
warzystwo bankowe kredytowe dla wzajemnej 
pomocy w Podwołoezyskach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką (Credit- 
bank-Verein zur gegenseitigen Hilfeleistung 
in Podwołoczyska, registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung), że na walnem 
zgromadzeniu z dnia 4. kwietnia 1904 uehwa- 
lonem zostało rozwiązanie towarzystwa i wy­
kreślenie go z tus. rejestru stowarzyszeń bez 
poprzedniej likwidacyi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 10. maja 1904.

(4590)L. cz. Firm . 393/4. Stow. II. 152 
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Krakowie ogłasza wpisanie do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firmie: „Spółka oszczędności i 
pożyczek w Biskupicach, stowajzyszpnie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką" że 
statut spółki z dnia 28. września 1902 zo­
stał zmieniony w następujący spc-sóh, a mia­
nowicie :

1. §. 16 ma obecnie opiewać: „Zarząd 
składa się z przełożonego, jego zastępcy i 
i pięciu członków" ustęp zaś 2 tegoż §. 16 
ma brzmieć „Członków Zarządu wybiera

4 Izwyczajne walne zebranie z reguły na, z6cl> 
ta. Co dwa lata ustępuje z zarządu u 
względnie czterech" przyczem dalsza

16 pozostaje niezmieniona. . n>
2. W §. 71 następuje po słowac° F-jfc,stwiosnę 1905 ustępuje z Zarządu" zam i^L ji 

'  - '  ' ' ' słowa
„a pozo rffl

dotychczas „dwóch członków" 
członków" tudzież po słow ach . 
następuje „czterej" a n ie jak dotąd 

dalsza część tego paragrafu PoZ°

trzeJ
zas

chniezmieniona. . yL
3. Że wskutek tej zmiany po^yz® 

paragrafów oraz wskutek wystąpienia <5Z*. ^  
zarządu Józefa Waśniewskiego, wybr*11 
stali członkami zarządu:

a) Jan Kruszyna rolnik z Borówka'
b) Józef Stankowiez rolnik z B*s

oraz
e) Franciszek Sobczyk rolnik z

ten ostatni jako zastępca przełożonego ^  
rządu spółki w miejsce Józefa W»s° 
skiego.

Kraków, dnia 17. maja 1904.

(4!

s f
L. cz. Firm . Spółk. 397/4

Wpis firmy spółkowej.
Wpisano do rejestru dla firn1 

kowych.
Siedziba firmy: Przemyśl. . 
Brzmienie firmy: Weinstoek i 

skład jubilerski w Przemyślu.
Forma spółki: jawna. . /(J):
Spólnicy osobiście odpowiedział01 

Izydor Weinstoek i Salomon Schiff.
Data wpisu: 2. maja 1904.

C. k. Sąd obwodowy jako handloW;' 
Oddział II.

Przemyśl. 14. maja 1904.

(46
W

L. cz. Firm. Pojed. 319/4
Wykreślenie firmy. poj'

Wykreślono w rejestrze dla fir10 * 
dynczych.

Siedziba firm y: Mościska. * 1
Brzmienie firmy: Handel d r z c ^ ^  

zbożem w Mościskach i Tuligłowach P a 
Hausmana z Mościsk.

Z powodu rozwiązania interesu.
Data wpisu: 18. kwietnia 1904.

C. k. Sąd obwodowy jako h an d lo ^ ’ 
Oddział II.

Przemyśl, 21. maja 1904.

L. cz. Firm . 1453. Stow. I. 216 
O g ł o s z e n i e .  

Wykreślono z rejestru stowarzp 
Siedziba firmy : Lwów. ^
Brzmienie f i rmy: Pierwsza ^ ° 7̂ 1 

spółka producentów mleka stowarżJ " 
zarejestrowane z ogranieyoną poręką-.

Z powodu ukończenia likwidacj1' 
Data wpisu: 19. maja 1904.

O. k. Sąd krajowy jako h a n d lo ^ ’ 
Oddział IV.

Lwów, dnia 19. maja 1904.

Doniesienia prywatne.

Jedwab na wyprawy do zł. 11-35 za metr, jakoteż zawsze najnowszy czarny, Mały i kolorowy Jedwab .^d- 
b erg a  od ot. 60 do z ł. 11-35 za m etr gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i ,i $

60 ct.
Jedw abne ad am aszk i od z ł. — '8 5  do zł. IP80 
Jedwabne su k n ie  bast. od zł, 9 90 do zł. 43-25 
Jedw ab  F uiard  od z ł. —  60  do zł. 3  70

Jedw ab  balow y od cł. 60  do ZJ’ fm
Jedw ab na  w y p ra w ę  od ot. 6 0  do **■ jj-3"
Jedw ab n a  bluzki od c t. 60  do **; wi­

za metr franco i już oclony do domu. 'Wzory odwrotną pocztą. Podwójne porto do SzW

Fabryka jedwabią EEMEBERG, Ziirieh

Od roku  1868 w używaniu
Bergera lecznicze mydło terowe

polecone przez znakomitych lekarzy i używane ze skutkiem, we wszystkich państwach 'europej­
skich przeciw wyrzutom skórnym każdeg© rodzaju

szczególniej przeciw chronicznym łupieżom, pasożytnym wyrzutom, czerwieni nosa, odmrożkom,
potowi nóg i t. p.

BERBERA. MYDŁO TEROWE zawiera 40 procent tern  drzewnego i odznacza się tem od wszystkich
innych mydeł tego rodzaju.

Na uporczywe wyrzuty skórne używa się skutecznie B ER G ER A  MYDŁO TERO W O-SIARK OW E jako 
delikatniejsze mydło terowe do oddalenia wszelkich nieczystości skóry, jakoteż wszelkim wyrzutom

Skórnym i głowy u dzi-ci.
Nadająeem sie do codziennego użycia i kąpieli jes t B E R G E R A  MADLO G LIC E R Y N O W O -T E R O iiE  

zawierające 35 procent gliceryny, jakoteż przyjemny zapach.
Cena za sztukę każdego z w ym ienionych gatunków 70 hal. wraz z broszurą.

Prosimy żądać w aptekach i lepszych skle­
pach wyraźnie B ER G ER A  MYDŁA TERO ­
W E i zwracanie uwagi na  znak ochronny 
jak  obok, jakoteż podpis firmy G. H E L L  
i Spka znajdującymi się na opakowaniu.
P re m iow ane dyplom em  honor, w e W iedniu 1883 i zło tym  me-ialem 

Dla osób nieznoszących zapachu teru sporządzamy m ydła 
solow em i z nazwiskiem H elia m ydła A n tra so lo w e  (białe terowe) z 
5  i 10 p rocen tow e, an tra so lo w o -b o ra k so w e , as tra so lo w o -sia rk o w e ,

w P a ry ż u  1900 n a  W y staw ie  św ia to w e j.
terowe czyszczone białe zwane A n tra -  

któryeh główne są Mydło a n tra so lo w e  
an tra so lo w o -s ia rk o m le c z a n o w e  i a u tra -

so lo w o -g lice ry n o w e do to a le ty . M ydła a n tra so lo w e  okazały się skuteczne po wypróbowaniaeh lekarskich 
i polecone na wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry.

Cena za sztukę 80 kul.
Do nabycia we wszystkich aptekach i lepszych sklepach.

Główna ekspedycya G. HELL i Spka we Wiedniu, L, Sterngasse 8.
Mają na składzie we Lwowie apteki: Jakób Beis.er, Karol Diiil, P iotr M ikolaseh, Jakób Piepes- 

Poratyński, Zygmunt Rucker, O. Sklepióski, K. Pilewski, Edward Bruckner, J . Pineles, Szymon Hay, 
Dr. T. Zarzycki, — D roguerye: Piotr Mikolasoh i Sp-, H. Griinspann, P. Traunfeliner, Izydor Frueht- 
mann, Leszek Sładowski i wszystkie apteki w Galieyi.

L. 37.267/2.

Obwieszczenie.
C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze pisemni0  ̂ f  

wynająć lokal przeznaczony na prowadzenie restauracyi kolejowej w Czortkowie od dnia 
ździernika 1904. ^

Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokalności ree^  ^
nych, zaś za lokalności mieszkalne w powyższej stacyi oznaczony zostanie czynsz najM0 cj,. 
stawie wymiarów przestrzeni i cen dla funkeyouaryuszy c. k. kolei państwowych przyj?'

Dzierżawca restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem nal-żytości za ośW1 ;tui i

czyszczenie i opał lokali restauracyjnych stały ryczałt roczny w kwocie 208 kor. 64 ba . p# 
Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w c. k. Dyrekcyi ko1

stwowych w Stanisławowie, oddział dla spraw prawnych i administracyjnych w S° 
urzędowych. , b-

Do ofert, które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 11. lipea 1^ ,
12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie wniesione by° 
dołączyć należy:

1. Świadectwo moralności.
2. Świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsiębiorstwa restauracyjnego.
3. Wadyum w wysokości 300 kor. '
Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na ^

restauracyi kolejowej w Czortkowie. ’ n 0b^j|
Oferty wniesione po oznaczonym terminie, lub takie, które warunkom niniejszeg0

ńst .„nFszczenią nie odpowiadają, nie będą uwzględnione, przyczem c. k. Dyrekcja kolei. pa° 
w Stanisławowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia tego oferującego, który daje JeJ 
gwarancyę należytego prowadzenia restauracyi, bez względu na wysokość ofiarowanego 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11. lipea 1904 o godz. 2 1/, po południu.
C. k. DyDekcya kolei państwowych.

Stanisławów, dnia 17. czerwca 1904.

f i 1 ,
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ZAPROSZENIE
m  A  H O K  1 0 0 4 .

3̂EWĵ 5»<ą-ŝ y»zssiK̂ .ie&î

P®0BNIK ILLlSTltOWiNY rozpoczyna rok 45-ty 
ęj 8Wego istnienia i dzięki wciąż wzrastającemu popar- 
 ̂ Swych czytelników zamierza w roku i 904 poczynić 

j ,,ezniejsze ulepszenia zarówno w tekście, jak i w ćio- 
ach pisma.

^  DZIAŁ POWIEŚCIOWY „Tygodnika" , rozpocznie- 
z Rokiem 1904 dwiema pracami oryginalnemu:

Józef Weyssenhoff
11(1 Wat „Tygodnikowi1' swoją najnowszą powieść oby- 

ai°Wą) współczesną p. t . :

SYN MARNOTRAWMY,
rz<itz ta obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 
/ zglgdu na to, że autor „Podfillpskiego" i „Sprawyb oł

ty ?gi" w wysoce artystycznej i żywej formie kreśli 
kt ’;SYNU MARNOTRAWNYM44 karty z życia arysto- 

i plutokracyi w kraju i za granicą 
ezHi WbP « « ^  z »Synem marnotrawnym" rozpo- 
żn 6l11̂  ° J  Nowego R°ku druk najnowszej powieści 

ego czytelnikom naszym autora „Szarego wilk*44,

ADAMA krecho wikckieoo

P „MROK44,

Parts

6 epoki Sobieskiego, dalej

Aptupa Gruszeckiego

S ł o m i a n y  o g i e ń a

a na ruchu emancypacyjnym naszych kobiet.
^  ̂ Mamy też przyrzeczone w niedalekiej przyszłości 

większe utwory

HENRYKA SIENKIEWICZA 
i B0LE8LAWA PRUSA.

W e nadto zapewniony
^ O Ł U D Z I A Ł  W SZY STK ICH

W Y BITN Y CH  S IŁ  L IT E R A C K IC H  
t ie PO L SK IC H ,
ty Przykładem lat poprzednich, będziemy umieszczali 
ŻarQS,SZem Parnie obok utworów celniejszych autorów, 
<wjZ6Ql prace młodszych, mało dotychczas znanych 

°wi pisarzów.
^  tym celu ogłaszamy

konkurs na humoreski
(200 do 800 wierszy drukuj.

Jako nagrodę za najlepszą z nadesłanych pracPtz
eznaczamy, niezależnie od honorarjum  autorskiego,

ślinię rubli 2 0 0 «

Do działu h ;storycz»ego ofiarował; sam  swe szkice 
lub studya: S. Askenazy, W. Czerniak, A. Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sobieski, W. Tokarz i wielu itnych.

W dziale poesyi drukować będziemy między innemi 
szereg utworów : K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, Seli­
ma, L. Staffa, Kazimierza Tetmajera i i.

Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział

Sztuki stosowanej
oraz rubryka

Odkryć i wynalazków''
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły wstępne
poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy­
chologii społecznej, estetyki.

Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst­
kim czytelnikom „Tygodnika"

be® żadnej dopłaty

1 $  T O M Ó W

POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA
zachęca nas do utrzymania tego wyjątkowego premium. 
To też i  nadal ofiarujemy czytelnikom  naszym

12 tomów dzieł Sienkiewicza
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP44 (8 to­
mów) i „PAN WOŁODYJOWSKI44 (4 tomy).

Niezależnie od tego um yśliliśm y w roku przy­
szłym  1901 dodać

bez żadnej dopłaty
każdemu prenumeratowi „TYGODNIKA44 co m ie­
siąc tom , czyli rocznie

12  to m ó w  d z i e ł  p o p u la r u y c l i .
Każdy tom tego nowego premium zawierać będzie 

10 arkuszy w formacie 16 ki, co stanowić będzie

w tlągu roku 1904-go co najmniej 120 
arkuszy druku.

Utworzy to

N O W Ą  1 2 - T O M O W Ą  
BIBLIOTEKĘ

„Tygodnika i!lustrowanego", na któx*ą się złoży

12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW
z dziedziny 1 teratury, historyi, nauk społecznych, badań 
przyrodniczych i t. p.

Pragniem y, by „Tygodnik44 sta ł się przezto 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelników  w każdym polskim domu.

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza

S T - s r a z n s r z - ę r :

„Wielkie legendy ludzkości/*
i_.~cnr~g~z.vi::

„Małżeństwo u różnych narodów/*
~yXT M A l± S C ~ cr:

„Życie artystyczne ludzkości/*
JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY­

CZNE ofiarujemy czytelnikom  REPRODUKCYJNI 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich,

O D B I T A  K O L O R A M Iv
na grubym w elin ie. 

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH.

„Tygodnik ilustrowany" będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech­
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najznakom itszych utworów pendzla 1 dłóta m i­
strzów naszych i obcych.

Każdy prenumerator „Tygodnika illustrowanego" 
w roku 1903 otrzyma zatem bez podwyższenia do­
tychczasowej ceny prenumeraty oprócz 
KO NUMERÓW

■VO „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO44

bez żadnej dopłaty:
12Potop (8 tomów) 

Pan Wołodyjow­
ski (4 tomy)

TOMÓW POWIEŚCI!
SIENKIEWICZA

orazr/ 1 9  TOMÓW 
1/0 DZIEŁ POPULARNYCH

24
(co miesiąc tom) 

to jest (co miesiąc t  tomy) czyli ogółem

T O M Ó W  R O C Z N IE  =

powieści
i dzieł popularnych.

Nadto KOLOROWE P R E M IU M  A R T Y ST Y C Z N E
oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 

książkowego 
ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ.

j^ d a k to r :  Dr. JÓZEF WOLFF. W ydawcy: GEBETHNER i WOLFF.

Prenumeratę ze Lwowa i całej G-alicyi z Bukowiną przyjmują:

“ le Lwoiie, PasażJ
Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

o z s u z  ■ w s iz i ’37‘s t ^ : I e  I K I s I ę g r e iz n L le  i  2 3 I e i : n . t © r y  p i s m .
Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrowanego"

razem z 12 tomami dziel Sienkiew icza i  12 tomami dzieł popularnych oraz dodatkiem  powieściowym  w arkuszach
t> ws Lwowie :
N^artalnie...................................... 6 kor. 80 hal.

hłroezuie..........................  . IB kor. 60 hal.
Jucznie............................................. 27 kor. 20 hal.

w Salicyl i Bukowinie z przesyłką pocztową: W
Kwartalnie . ............................7 kor. 20 hal. Kwartalnie . .
Półrocznie . ....................... . 1 4  kor. 40 bał. Półrocznie . . .
Rocznie . . Rocznie . . . » 24 kor. —  hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (I  portretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej 
lehhej oprawie dopłacają za tom tylko 40 h a l, t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów' 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów 

Pje 9 kor. 60 hal., należytość tę prosimy nadsyłać razem prenumeratą.
60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, —  mogą nabywać no«i prenumeratorowie za dopłatą 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor. —  hal. za tomy w oprawie.

Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami ? po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy
02u i bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal.

^ oe okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika" można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis:
^łńwna Ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie, Pasaż Hansmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego).

»Gazeta Lwowska* Nr. 142 z dnia 23. czerwca 1904
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Sft«* 3SiwspJwwę# 
Towrrzystwa Wzajemnych

za czas od 1. kw ie tn ia  1903 roku
(Dz ia ł

Rachunek Zysk- w i Strat z działu gradowego

R o z c h ó d .

i.

i i .

i i i .

IV.

V.

Szkody i koszta likw idacyi wypłacone
mniej zwrot od Towarzys.w kontrasekuracyjnych

Ogólne wydatki zarządu:

1 Prow izje agentów (mniej prowizja kontrasekuracyjna)
2. Koszta zarządu (wydatki administracyjne bieżące) .
3. Podatki i n a l e ż y t o ś c i .....................................................

Odpisy i inne w y d a t k i :

Odpisy z wierzytelności nieściągalnych
„ z i n w e n t a r z a ....................................

Pensye emerytalne . . . .
W płata do funduszu emerytalnego

„ „ „ zapomogowego dla wdów
Umorzenie pożyczki z funduszu rezerwowego

Rezerwa na szkody nieuregulowane

Stan funduszów z końcem roku 1903

1. Fundusz rezerwowy
2. „ specyalny
3. „ na różnicę kursu

Kor.

1,508.166
429.753

24.209
38.723

2.915

6.649
864

5.642
3.366

274
41.768

hal.

17
80

28
02

03
45
62
37
36
28

Kor.

1,078.412

65.847

58.565

3.540

2,109.069
16.965

112.956

3,445.356

hal-

37

30

11

37

87
23
50

75

Kraków, dnia 31. grudnia 1903.

D Y R E K G Y A :
Zenon Słoneeki. Ignacy O łażew ski. P aszkow ski.

W ik to r  G ablenz,
naczelnik centralnego biura rachunkowego.
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cie raehun&ów
Ubezpieczeń v Krakowie
do 31. g ru d n ia  1903 roku.
g r a d o w y ) .

*a czas od 1. kwietnia 1903 do 31. grndnia 1903 rokn.

K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :

M ich ał Cjarapich. K lem en s lir. ttzieduszycki. W łodzim ierz Gniewosz.

M ieczysław  U rbański. M aryan Iłydyń ski.
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*

Stan czynny.

Towarzystwa Wzajemnych
za czas od 1. kw ie tn ia  1903 roku

( D z i a ł
Kachnaek bilansu z działo gradowego

i .

i i .

l i i.

IV.

V.

VI.

VII.

Rozporządza!ne należytości w instytucjach kredytowych i  kasach oszczędności

Papiery wartościowe według kursu z dnia 31. grudnia 1903 r ..................................
W artość kuponów b i e ż ą c y c h .........................................................................................

Weksle w p o r t f e l u .....................................................................................................................

Salda czyune rachunków z Towarzystwami koiitrasckuracyjnemi . . . .

Różni d łużnicy .............................................................................................................................

Wartość inwentarza po odpisaniu zużycia . • .................................................

Niedobór . .............................................................................................................................

Kor.

2,018.019
7.078

hal.

80

Kor. hal-

24.360

2,025.698

91.872

260.596

33.106

794

397.440

2.833.870

65

13

60

91
66 

30 

86

11

Kraków, dnia 31. grudnia 1893.

Zenon Słonceki.
D Y R E K C Y  A:

Ignacy Cwłażewski. Paszkowski.
Naczelnik centralnego biura rachunkowego: 

" W ik to r  k a b l e n z .

Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko-rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowineya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandźurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal., następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą

S T . S O K O Ł O W S K I
Biur® dzienników, czasopism i ogłągiseń.

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.

^ © © © ©  © © © © © ©  © © © © © ©

@

Tygodnik Mód i Powieści
Pismo i!lustrowane dla kobiet

obejmuje:

| Y  • 1  1 i f P l f l  '  Pow' e®ci' n ow ele, sprawozdania, krytyki literackie,
D Z l d i  I I  I L I  d L H l  • artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t. d.

Poradnik dla kobiet: dago giki! dział technologii gospodarskiej,
przemysł domowy, część kulinarną etc.

Przed przybyciem lekarza, głych wypadkach zasłabnięcia ko­
goś w domu.
T W ł o ł  A f /y / j  O  0 0 0  ryc*c recmie strojów kobiecych, według rysunków ^  
U / jld Ł  I R u U  wprost z Paryża. — Korespondencye paryskie, aa- $Ś£?
gielskie o strojach i modach sezonu. jgj

W  każdym numerze kolorowa rycina mód, §
C o  m i e s i ą c

Arkusz z krojamr i wzorami robót kobiecych.
K ilka ramy do roku

Form a z bibułki. §
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: ®

Ekspedycya „Tygodnika Mód i Powieści**^
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .  0

na prsw z prze- g  TEST 6 0  W  
syłką pscztową w  U h

Numera okazowe i prospekta gratis.

© D l

we Lwowie O  TZ* 
kwartalnie m i

W ażny od 1. m aja
Nawy rozkład jazdy kolejami

podaje

Uturyer kolejowy.
Do nabycia: W księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. —  Ekspe^

Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

M a  © Ł e ł ©  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe) ^

W idah i miast i miejscowości. T̂ py i życie
ców. 96 ol>raxów w kolebach naturalnych. Zsjaniip

tekst csi>ĵ śn5a]ącyi
Cóps albumu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ąng. 8 k®1* *

00 zeszytów 6 kersu).
Zamówienia przyjmuje: g,

Biuro dw lenników  Sokołow skiego, Lwów, Pasaż Hausnh*1̂ /

Zaproszenia do przedpłaty na ^
1 9 0 4  x » . R o K J '

N O W O ŚC I M UZYCZNA
Pismo miesięczne, literacko - nutowe dla muzykalnych f° p-

Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepiaI1■ ‘ r jJ- 
liszewski W. (nagrodź, na I-ym konkursie) Romans, Kartka z albumu i Meiodya. — 2 fi"
Wyjątki z op. „Marya“. — Orefice G. Wyjątki z op. „Chopin". — Massenet I. Wyjąte . x  
letu „Cigale" — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barcarolla. — Sfcrigelli 1. Na ś l iz g i .  
Westerhout N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIECI składa się z 18 sztuczek mel0<̂  
dowych, opracowanych pedagogicznie przez WŁ Rzepko i L. Chojeckiego, oraz kol?°a 
głosy miesz., oprae. z mel. lud. Wł. Rzepko.

W  d * ? a le  l i t e r a c k i m :  artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady i 
spondeneye, obszerna kronika muzyczna i t. p.

P R E N U M E R A T A  WY N O S I :
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25.
Z przesył, poczt.: Rocznie rb. 6, półrocz. rb. 3, kwart. rb. 1 k. 50 .

Zeszyt pojedynczy kop. 60.
Za granicą: W Galicyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 r°’ t 
Prenumerować można rocznie, półrocznie i kwartalnie.
Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty?  ̂

rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszom piśmie w cenie 5
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowincyi- 
Adres redakcyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15.
Agentura dla Galicyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausma®f

Redaktor i wydawca LEON CHOJECh •

V’
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r a c h u n k ó w

Ubezpieczeń w
31. grudnia 1903 roku.

Krakowie
j radowy).

'̂*ia 31. grudnia 1903 rokn.
Stan bierny.

i.
ii. 

Hi.
iv.
v.

VI.
VII.

Fundusa r e z e r w o w y ........................................................................

Fundusz s p e c y a ln y ................................................................................

Fundusz na różnicę kursu papierów wartościowych .

Rezerwa na szkody n ieuregu low ane................................................

Salda bierne rachunków z Towarzystwami kontrasekuracyjnemi

Różni w ie r z y c i e l e ................................................................................

Fundusz z a p a s o w y ................................................................................

Kor. hal. Kor.

2,109.069

16.965

112.956

8.540

11.751

514.946

64.689

2,833.870

hal.

87

28

50

37

98

79

37

11

K O M I S Y A  R A C  H U  N K O W  A:
M ich a! G arapicli.

M ieczy sł ii w U rbańskiMie c z y s ła w

m Sehandau
tj^odniki

K lem en s hr. ]>zie<lnszycki. W łod zim ierz  Gniewosz.
M aryan Dydy ński.

w Szwajcaryi Saskiej.
Prospekta i bliższe in- 

form acye udziela
Stadtr. R ichter.

[e ź uu™ i  po zdrojowiskach zagranicznych jakc- 
°zkłady jazdy po wszystkich kolejach euro­

pejskich utrzymuje stale na składzie
ST. SO K O ŁO W SK I

° czasopism, i cgłcszsń.
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .

a n m m n i m Ł i g i r m g i s a
Gutt manna oryg. patentowe

K lo z e t y  p o k o jo w e
w różnych formach meblowych 

=  są najlepsze. =
Ilustrowane cenniki gratis i franko wysyła 

c* k. nprzyw. fabryka klozetów L. GUTTMANNA 
,. Lw ów , ul. Jag ie llońska 8.

skład hygienicznycli spluwaczek, hidets, Basieru klozetowego etc.
cxxxx::zxin 

  -— ------------------------------------
^ k i  P ° zdrojowiskach europej- 

i ^  .7 Po kąpielach morza Bałtyckiego  
°tei neS ° ’ przewodniki kolej o we  ̂i 

l°We, poradniki kąpielowe polskie 
i niemieckie

Album powstania Listopadowego.
(Wydanie wspaniale)

Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty­
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich.

Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby­
cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana.

W Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13.
Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i reklamy

A d olfa , C h u l a w s k i e g o
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s ł u  i h a n d l u .

Najnowszy skorowidz galicyjski
wydany w  1 9 0 4  roku 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal.

iOK CTŁO W IKlEG O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwó,v, Pasaż Hausmana 9.

U
U
u
u
u
u
u
u
□
□

poleca.

^Uiro dzienników, czasopism i ogłoszeń, 
LW0W, Pasaż Hausmana 9.

KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. U

Na wszystkie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych.....................................................

jfljencya dzienników i ogłoszeń Si. S o k o ł o w s k i e g o
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 . -

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .
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© Po cenach
0  redakcyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
/ją. bez wyjątku dzienników lwowskich,
VSS' krakow skich , w arszaw skich , w ie- 
0  deń»ki<-h, czeskich, francuskich etc .,

czasopism fachowych miejscowych, za- 
wS? miejscowych i zagranicznych, zamówie- 

nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na w szelkie pisma

przyjmuje
Ajeneya dz enników i ogłoszeń ^

©  SOKOŁOWSKIEGO ®
we Lwowie, Pas-ż Hsusmana I. 9. w

Kosztorysy gratis. 'es/
©  0
( 2 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

O r o b n e  e g ł o s s p ^ h
od w y razu  p e tite m  8 h a le rz y , tłu s ty m  

p e ti te m  4  h a le rz y .

M a s z y n a  p a r o w a ,  dobrze utrzymana, 3 kon­
na zaraz do sprzedania. Zuliani, Lwów św.

P iotra 21.

J ^ o f c o m o b i l ę  4-ro konną na kołach fabryki 
Cl-iton & Sehutleworth sprzedani tanio. Szy­

dłowski, Lwów, ul. P iekarska 83.

J a r m a r k  L w o w s k i .
C U K IE R N IA  KRAKOW SKA ul. F red ry , poleca 
swoje wyroby znane ze znakomitej dobroci i nie­

zwykłej taniości.

8 8 8 8  5 x X K  X3CKX
{85 Nasza największa troska! 9 $
8 5  Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- {85 

szurę proszę żądać bezpłatnie u

E. SMETACZEK gg
M ilnchen, I I .  B rieffach 106.

BS888 8 ® 8  XXXX &X8{8
W y s l e W l U L z  n a jle p s z y c h  

bef&at 1|2.k 1. zł, i .30 i 1.66
poleca handel herbaty i kawy

Eflmifla Kieflla ve Lwowie.
O s t a t n i e  n o w o ś c i !

Nadszedł świe­
ży tran port 
najnow szych 

lo rn e tek  w du
żym wyborze 
najnowszych 

wzoraohl

Ceny najniższe (z perłowej masy od >■, zł.)

K O F E B M C K J  i S Y K
o p t y c y  I m e c h a B io j i  

f . w ń n .  p l n c  H a l i c k i  1. 1 .

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr.

G w a r a n c y a  ?.a e a ł u ś ć .
52 własnych wozów meblowych p ieni,

CARO i JELLINEE
W iedeń, Schottem Jiy i i* . 

Budapeszt, A ra n y  Jaaog utcs» U

Lwów, Jagiellońska 22.
 _______Telefon 40$..
DLA PRENUMERATORÓW

Tf&OlIfflA ILLUSTEGWANE-0
w I-em półroczu r. b.

p r e m i a  k s i ą ż k o w e :
Wielkie legendy ludzkości, M. d’Hu- 

miac’a.
M ałżeństwo u różnych narodów, H.

d’Almeras.
Japonia współczesna, WeulerssUa. 
Wojny i pokój, K. Richeta.
Państwo interesu, J. Carnegie.
Światy nieznane, K. Flammariona.
Potop, H. Sienkiewicza.

W Tygodniku drukują się powieści:
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 
Mrok, A. Krechowieckiego.
Wrogie siły, J. A. Neu (w arkusza.--li). 
Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi:

oprawnymi dotatkami 
b, z oprawnymi do-

kwartaluie 6 K 8 h. z 
9 K 20 h pocztą 7 K 2o u, z 

datkami 9 K 60 h.
Ekspedyeya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO  

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

P o l e c a m y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (28 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
Dom bankowy

S c h i k t z  i  C l z ą j e s
l,w<W\ |>1, M&jryaflki 1. 7*

Ogłoszenie licy tacji.
Izba handlowa i przemysłowa w Krako­

wie rozpisuje niniejszem na dzień 30. Czerw- 
ca 1904 godzina 12 w południe roz­
prawę ofi-rtową celem oddania w przedsiębior­
stwo robót ziemnych, murarskich, kanalizacyj­
nych, kamieniarskich, ciesielskich, blacharskich 
i kowalskich przy budowie nowego gma­
chu Izby, wedle warunków ogólnych i szcze­
gółowych oraz planów, złożonych „w Izbie.

Oferty nie zawierające oświadczenia co do 
zburzenia realn. 1. h. 81. Dz. Y. w Krakowie, 
nie będą uwzględnione.

Oferenci mogą być obecni przy otwarciu
ofert.

Warunki ogólne i szczegółowe oraz plany 
i formularze są do przejrzenia w Izbie, po­
cząwszy od 20. b. m. codziennie od 9 —2. 

Kraków, dnia 18. czerwca 1904.
Izba handlowa i przemysłowa.

^ © © © ©  © © © © ; © © © § ) © © © © ©  i

Odznaczona naUcznych wystawach.
Pierwsza krajowa fabiyka wyrobów cementowych

G IO V A JIM  StCLŁIAM i SY®
Lwów, ul. Świętego Pbtra 1. 21. Telefon Nr. 658. 

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwerzyniec 14. Czerniowce Babnbofs*iaS
T T e  n .a , s l c ł a - d - z i e : dzk0^

W ie lk i zapas r u r  b e to n o w y c h  ró ż n y c h  wielkości, p ły ty  c h o d n ik o w e , PcSm je \ .ś ' 

5 k o m in o w e , ja k o te ż  iu n e  w y ro b y  z c em en u . W y k o n u j e :  posadzk i w ®n., ■
 . ...........................  Ihouw;  s

m u  S c h m id ta . K a a a liz a c y e , z b io rn ik i i fm d a m e n ta , s tro p y , sch o d y , balkony, 
i w sze lk ie  in n e  ro b o ty  b u d o w la n e  v za k re s  b e to n ia rs tw a  w chodząc >•

razzo , m ozajkow e i g ra n ito w e , ja k o te ż :  p isadzki je d n o l i te  bez fu g żłoW'

Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe je
w iern a  m ie jsco w e  i z p ro w in c y i u sk u te c z n ia n y  ja k  n a js ta ra n n ie j ,  wzorowo 
po c e n a c h  u m ia rk o w an y ch .

0 0 0 0 0 0 0 0 0 i © 0 0  © © © © © ^ J :

D O R N A
w MowiasM Karpatacli

Stacya kolejowa
P rz y  z lew ie  rzek  D o rn y  

i Z ło te j B y s trz y c y .

r

Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające kąpiele sz* 
skuteczne kuracye wodą zimrą, jak i kuracye mleczne.

Monumentalne tudynki kąpielowe, wodociąg z .K |
kanalizucye, eleltryczne oświetlenie, miejsca do ?

wycieczki w rumuńskiej s l_„|, “ | (►! 
woz-ich, boniach

jazdy na t l e ,  kmeerty, wycieezH w rumunsjsn=, - ,,
i węgierskie okolice na woz-ich, boniach i 
ezajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych ko , fct 
eowyoh słabościach, niednkrewn- ści, chorobach n#c 

kajała  i essudataeh.
P r o a p *  k t y  g r a t i s .

Lekarskich objaśnień udziela 
radea ctsarski lekarz e. k. kąpiel i źroo 

Dr. Arthur Loebel.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15. czerwca 1904 v. (Czas środkowo-europ^

Pociąg
posp. osob.
i»rzveh o fr

12-20 —

2-31 —

— B-2ń
— 6’UU

— 6-10

7-30
__ 7-40_ 7-45_ 8-00_ 8-10___ 8 20
— }- 8-55

1002
— 10 20_ 11-25
.—. 1-10
1-30 —

1-40 —

2-30 —

— 4-35

— 4-45
— 5 03
— 5-30

— 5 40

5-50

8*40

— 9-101

— 9-50 j
10-00

— 10-20

— 10-40

I> o Lwowa
Na dworzec główny

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Źydaczowa, Dela­
tyna (od 1/10 do 30/4), Zaleszczyk, Nowosieiicy, Beiliomethu, 
Czudina, Serethu, Badowiee, Dorny W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W ||dnia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeiina, Zakopanego przez 
Pnąpnyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Oliyrowa. 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, De aiyn i przez Kołomyję (od 11/6 
do 3u/9 w niedzielo i święta). Kó-o-.mezo (od 1/5 do 30/9 
wł.). Brodiny, Putny, Sucrawy, Dorny Watry (od 1/7 da 
31/8), Seretu, Berhomethu. 

z Rat/y ruskiej, Sokala, 
z Fouwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów 
z Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Źydaczowa, Potutor. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przezHKiaków, Wieliczk-, Stróż, Orłowa, 
Mezó Laborcz (Pesztu), 

za Stryja, Borysławia, 
z Rzeszowa, Jarosławia, 'Lubaczowa, 
z Kołomyi, Źydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Lawoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiriy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, 'Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
noka Chyrowa

z Iekan, CzeAltowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieiicy 
przez Zuezkę, Wyżnicy, Serethu, Suezawy, Ra-lnwiee. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec, Kozo wy. 

z Tuehli (od 15/0 do .10,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jawo.-owa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeiina, Suchy, Kocmyrzowa, VVielioz<i, Orłowa, Mielca 
via Dejnbiea, Sambora, Chyrowa. 

z Iekan, Źydaczowa, Nowosieiicy, Serethu, Berhomethu, Ozudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez K ralów  (od 25/6 d i 15/9) Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15.9). Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, Iwonicza, Chyrowa. 

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Źydaczowa (od 1/5 do 30/9), 
Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Nowosieiicy, Dorny Watry, 
Suezawy.

z Kratowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, Wieliczki. Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrbsyj. 

z Sambo-a, Chyrowa, Sanok,,, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Fociąg
posp. osob.
od eh o g

112-45i —

2-51 —

— 4-10
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—
-

8-35

, V
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2-55 —

— 3-05

3-30
— 3-40
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— 5.55

I = 6-20
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“ 10-55

1100

— i 11.05
— | 11-10

22e  L w o w a
Z dworca głównego __

naD6̂ 0W ars/^Ł f
Zakop®

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina,
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki,
Rzeszów, Orłowa, Nowj go S ą c a . . ■■

do Iekan, (Jass, Bukaresztu. Constansy), Korosme*0 gjc* 
30/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodinyi „j, 
Dorny Watry, Koemania. . ggr)si%i('

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. W A  
Chyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka. Mozo Labor ^ . ell 
nowa, Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, OrłoWft 
Oświęcima.

do Iekan (Jass, Bukę ro t. i Lciuszan), ŻydaczoW®.
Kó ósmezó, C/ortkowa. Nowosieiicy, Brodiny, Pn‘w ’ 
W atry (od 1/7 do 31/8). Suezawy. . 0®

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opy^f111 ’ 
tyna, Czortkowa 

do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
do .Jaworowa. r  rl "
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, h®. 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, N® 
Zakopanego (yia Kraków od 25/0 do 15/9). .

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsboduh pr* 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sąc*®’

ioto'.**■J/? do 15/9), Oświęcim, 
do Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Ch® 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiee, Delatyna, Z deszczyk, Nowosieiicy. 
do Bełżca-, Sokala, Lubaczowa, Raw? ruskiej, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopycz)' 

kowa, Husiatyna, Skały, iwania Pustego, Grzyr" 
do Iekan, (Botuszan, Ja-^s, Bukar-eztu), Kałusza, 

Czortkowa. Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó,
Dorny W atry, Suezawy, Nowosieiicy. 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, D 

■ Oświęcima. Jo
do Tuehli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 

włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodoł 
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do Kołomyi, Źydaczowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy! 
Karlsbadu, Chyrowa, Mezó Laborcz (Pesztu), NoWe» 
Orłowa, Oświęcima. 

do Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kał®sZ 
do Rawy ruskiej,' Sokala. n
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa. 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźnief, Y 

licy, Berhomethu, Ozudina. Serethu, Brodiny, D ow  
Suezawy.

do F  -akowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy),
manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa. WieBczkii ja. 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4). J tmi 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli).

$

peta'

? o c i ą
4-30 i 5 03 po

f l
puł.,

l o ł r a l n e .
z Brzuchowie 6-42, 7 30 rano, 11-45 przed poł., 3 00,

7 '54 i P‘59 wieczór (du 11/9 włącznie), 
z Janewa 8 20 rano, 1 16, 4 45 po południu, 9‘25 wieczór ‘od 1/5 do 3U/9 

włącznie), 1010 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta)

zo Szczeica 9'35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. Il'35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziel.;: i święta).

do Brzuchowie 5 
7 05  i 8  0 4
dzieli).

to rano, 
wieczór

9 30 i 10'50 przed połud., P05, 3 35, 
(do 11/9 włącznie), IPI0 w nocy

5-05?

do

dO
do

Janowa 6 ’50 rano, 915  przed poł. (od 1/5 do 30/9 w łącznie) ,  
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i ścięta), 3T8 po poł. (°ń ' 
włącznie) i 5'48 po poł. " . ^

Jzcze J a  145 po poł. (: d 1/6 do 11/9 włącznie w niedziel* .* ■» 
Lubienia W. 2T5 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i świ§

do ‘
et#)'

2-15

3 0 4 |i
7 2 j

506

10-02

Na dworzec „Podzamcze11
Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniec, Czortko ?a.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

2-01

6-43

10-52

9-21
11-24

Z dworca „Podzamcze11
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyn*fl 

tyna, Czortkowa 
do Tarnopola, Potutor. 
do Podwołoczysk, (Kijowa,

leszczyk, Husiatyna, Skały,
Czortkowa.

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. g
do Todwołoczysk, Brodów Kopyezynieo, Iwania pu8t ° 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

W

Brodów, K°PyAZr'zy®i 
Iwania pustego, w

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W miese„s 
bilety jazd y : Zwykłe bilety: ageueya dzienników J. St. Sokołowskiego w Pasażu Hausmana I 9 od 7-mej rano do 8 me; godz ny wieczorem, 1>
i w-zeik-ego in  tgo rodzaju bilety, taryfy, illustrow ane przewodnilii, rozkłady jazdy itp. biuro informacyjne kolei państwowych (ul. Kra  ̂ n o ło ^0* 
w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (od 8-mej rano do 3-ciej po nnł a w święta nd 9-tei nrzod nnł. do 12-tej W P >

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.

poł., a w święta od 9-tej przed poł. do 12-tej

Papier z fabryki Braci Fiałkowski*

Mi,


